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Burzliwe zajścia na ulicach Lwowa.
Minister Składkowski poleciał samolotem d o Lwowa, aby nie dopuścić do dalszych wybryków

młodzieży akademickiej.
Lwów, 8 . 6 . (tel. wł.) Wczoraj o go­

dzinie 6 i pól wieczorem z kościoła Oj­
ców Jezuitów wyruszyła uroczysta pro­
cesja. Wzięło w niej udział 25 tys. lu­
dzi, w tem 3 tys. studentów i studentek.

Po procesji grupa studentów zebrała się
na placu Powystawowym, gdzie urządzi­
ła wiec. Z parku Kilińskiego wynurzył
się silny oddziałpolicjantów, który przy­
stąpił do rozpędzania studentów. Po­
licja postępowała bezwzględnie, bijąc
kolbami, a ponieważ wśród studentów

były licznie reprezentowane studentki,
więc i one ucierpiały znacznie. Jedna

ma złamaną czaszkę od uderzenia kol­
bą. Kilkanaście osób rannych. Pogo­
towie ratunkowe opatrzyło 15 osób, w

tem 6 akademików i 5 przypadkowych
przechodniów. Do podobnych- zajść do­
szło na ulicy Akademickiej. Policja
konna szarżowała kilkakrotnie. Zajścia
trwały do późnej nocy.

Warszawa, 8. 6 . (teł. wł.) Wczorajpo
naradzie zpremjerem Świtalskim i min.

oświaty, min. spraw wewnętrznych gen.
Składkowski wyjechał samolotem do

Lwowa razem z pułkownikiem Stami-

rowskim. Minister bawił we Lwowie

kilka godzin, w powrotną podróż udał

się o godz. 4 -ej po poł. Po tej podróży
wydano komunikat urzędowy, w którym
powiedziano, że p. min. stwierdził, iż

przesłuchano 42 świadków, którzy brali

udział w procesji Bożego Ciała. Docho­

dzenie wykazało, iż o świadomej chęci
prowokacji nie może być mowy. Aresz­
towani akademicy przekazani zo(stali
władzom sądowym, a minister zarządził
w sposób energiczny,by nie dopuścić do

dalszych ekscesów.

Lwów, 8. 6 . (teł. wł.) Wydział bez­
pieczeństwa urzędu wojewódzkiego we

Lwowie ogłosił komunikat, w którym
powiedziano, iż dochodzenie policyjne
jest skończone. Zachowanie się uczniów

i uczenie gimnazjum żydowskiego uwa­
żać należy za nietakt, nie stwierdzono

jednak rozmyślnego sprofanowania pro­
cesji. Wobec tego dochodzenie przejdzie
w ręce władz szkolnych.

Lwów, 8 . fi. (AW.) Wczoraj (w pią­
tek) czterokrotnej konfiskacie uległ
,,Lwowski Kurjer Poranny1',, organ Nar

rodowej Demokracji. Po rewizji w dru­
kami Kresowej, tam gdzie drukuje się
,,Lwowski Kurjer Poranny", zatrzyma­
no dyrektora Brooa pod zarzutem ukry­
cia znacznej ilości skonfiskowanego na­
kładu wspomnianego pisma.

Władze śledcze udały się również dd

redakcji endeckiego dziennika i przepro­
wadziły tam szczegółową rewizję. Pod­
dano szczegółowej rewizji członków re­
dakcji pp. Demela, Bogdanowicza, świr-

skiego, Bertoniego, Ilrabyka i Sałabu-

nia. Rewizja trwała do późnej nocy.

Minister Zaleski
w madryckiej ,,Nacion".
Gniewy niemieckie na sesii

Pady Ligi.
(Od własnego korespondenta).

Berlin, w czerwcu.

Na terenach międzynarodowych Niem­
com jakoś szczęście nie sprzyja. Cały
świat sprzysiągł się przeciw nim np. na

punkcie sprawy mniejszości narodo­
wych. Jak wiadomo, opracowali Cham­
berlain, Quinones de Leon i Adaczi me-

morjał w tej sprawie, który jednak od-

razu, zdaniem Niemców, ,,był niemożli­
wy do przyjęcia". W związku z tem

zauważyć można w niewątpliwie inspi­
rowanej prasie niemieckiej dążność do

nowej kampanji propagandowej: ko­
respondenci madryccy usiłują w drodze

przez Berlin wpłynąć na Ramsay Mac-

donalda, aby ten zmienił kierunek poli­
tyki Anglji w sprawie mniejszości naro­
dowych.

Dla wyjaśnienia faktycznego stanu

rzeczy udzielił nasz delegat na sesję
madrycką, min. August Zaleski, wywia­
du poważnemu dziennikowi ,,Nacion";
pismo to zbliżone jest do dyktatora
hiszpańskiego Primo de Rivery i ucho­
dzi niejako za jego organ. W wywia­
dzie udzielonym madryckiej gazecie, są­
dzi minister .Zaleski, że Rada Ligi
przyjmie według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa memorjał Komitetu Trzech.

Sprawa górnośląska nie zostanie poru­
szona na obecnej sesji, pońieważ skar­
gapolska, dotycząca zajśćw Opolu, mu­
si się, w myśl regulaminu ,,odleżeć".

Cóż pisze, wobec tak rzeczowych u-

wag, zbliżona do ministra Stresemanna

,,DeutscheAllgemeine Zeitung",dawniej
organ ,,wielkiego" Stinnesa, a obecnie

też wspierana przez ciężki przemysł
reńsko-westfalski?

,,Prowokacyjny ton tego wywiadu
wywołał oczywiście bardzo przykre wra­
żenie wśród delegacji niemieckiej"
(,,.,.wirkt ...uberaus peinlich"). Jedno­
cześnie - w tej samej depeszy - roz­
czula Się korespondent ,,D. A. Z ." nad

bohaterstwem jakiegoś toreadora w wal­
ce byków, urządzonej na cześć Ligi Na­
rodów.

Może p. min. Zaleski też będzie ta­
kim toreadorem w walce byków!

Dr.A.B-

Porażka Niemców w Madrycie.
Słuszne wywody Srianda.

(Własna służba telegraf.,,Dzień. Bydg.'*)

Paryż, 8. 6 . Z Madrytu donoszą:
Ną tutejszej sesji Rady Ligi Naro­

dów odnieśli Niemcy dużą porażkę. Jak

wiadomo wystąpili Niemcy
przeciw decyzji Rady Ligi,

aby przyjąć za podstaw'ę przy rozw'a­
żaniu spraw mniejszości narodowych

memorjałkomisji trzech,

mianowicie Chamberlain, Quinones de

Leone i Adacziego. Na ogólną liczbę
14 członków Rady Ligi poparły Niemcy

tylko Kanada i Finlandja.
Briand wygłosił wspaniałe przemó-

wienie, w którem ostro zw'rócił się prze­
ciw żądaniom niemieckim stworzenia

przy Lidze Narodów

stałego komitetu mniejszościowego,

któryby, zdaniem Brianda, był zupełnie
niepotrzebny. Bardzo słusznie zauwa­
żył Briand, że w praktyce Ligi Narodów

powinno być jak najmniej mowy o

mniejszościach i ich prawach.
Porażka Niemców w Madrycie wy­

wołała na ich delegacji

przygnębiające wrażenie.

W.

Paryż,8.6 . Wczorajogodz.6 -ejwie­
czorem podpisane zostało ostateczne

sprawozdanie konferencji rzeczoznaw­
ców w sprawie odszkodow'ań.

Przed podpisaniem doszło do małego
tumultu z powodu zapalenia się firanki

w sali posiedzeń. Eksperci pochwycili
tekst angielski sprawozdania, poczem

wyszli z sali . Po zgaszeniu ognia dele­
gaci wrócili oraz zaprosili na salę licz-

nych dziennikarzy, fotografów i kino­
operatorów. Tak więc uwidoczniono na

wspólnej fotografji delegatów koalicyj­
nych i niemieckich. Jest to symbolem
pomyślnego zakończenia przewlekłych,
ho czteromiesięcznych rokowań, jprzy
których Niemcy zastosow'ali zupełnie
błędną taktykę, ale mimo to zdołali w

reęultacie
wytargować znaczne ustępstwa.

Skład nowego rządu angielskiego.
(Własna służba telegraf. ,,Dzień. Bydg.'*)

Londyn, 8. 6. W piątek wieczorem

nastąpiło opublikowanie listy nowego
rządu angielskiego. Główne m inister­
stw a obsadzone są, jak następuje:

Prezes ministrów - Ramsay Mac

Donald,
min. spraw zagranicznych - Hen­

derson,
kanclerz skarbu - Snowden,
lord zawiadowca pieczęci — Thomas,
min. spraw wewnętrznych — Clynes,
lord prezydent - lord Parmoor,
min. wojny — Tom Shaw,
min. pracy — panna Bandiield,
komisarz dla robót publicznych -

Landsbury,
generalny fąrokuratos - - Jowitt,

Członkowie rządu konserw'atyw'nego
udali się w' piątek po południu specjal­
nym pociągiem do pałacu W'indsorskie-

go i oddali tam królowi swoje pieczęcie.
Ministrowie partji pracy zostaną

przyjęci przez króla dziś przed po­
łudniem.

Po audjencji odbędzie się w zamku

pierwsze posiedzenie nowej rady mini­
strów. Tl.

Wypadek angielskiego królewicza.

Trzeci syn króla Jerzego, ks. Glou­
cester, grając w polo-pony w Brighouse-
Polo-Park (Vancouver, Kolumbja bry­
tyjska) upadł z koniem podczas galopu
tak nieszczęśliwie,, że złamał sobie o~

bojczjdŁ.

Holandja kupuje
polskie żyto.

(AW) Warszawa, dnia 8 czerwca.

” Do Warszaw'y przybył przedstaw'iciel
jednej z najpoważniejszych firm holen­
derskich w sprawach związanych z na­
byciem większej ilości żyta polskiego,
podobno 40 tysięcy ton.

Skład amunicyjny wyleciał
w powietrze.

Z niewyjaśnionej przyczyny wyleciał
w powietrze skład amunicyjny w Spi*
lynbergo. Z pośród pracujących w' ma­
gazynie robotników 12 rozerwanych na

strzępy zginęło na miejscu, 4 dalsi

zmarli w szpitalu, stan trzech jest*bez-
nadziejny. Poza tem szereg osób od­
niósł mniej poważne obrażenia,

Zmiana konstytucji
w Rosji Sowieckiej

(KAP) Rząd moskiewski ma zamiar

dokonać ważnych zmian w konstytucji
związku republik sowieckich. Artykuł
12, który przedtem zapewniał praw'o
azylu wszystkim politycznym zbiegom
cudzoziemskim, obecnie ma dotyczyć
tylko zbiegów', ściganych za działalność

rewolucyjną. Największe jednak zmia­
ny będą przeprowadzone w tych para­
grafach, które mówią o rełigji. Now-y,
tekst konstytucjiczyni zateizmu dogmat
państwa, znosi paragrafy zapew'niające
wolność w'szystkim religjom i w' ręce a-

teistów' oddaje monopol nauczania.

W 25 rocznice
obrony Portu Artura.

Dnia 15. bm. rozpoczną się w Porcie

Artura uroczystości z okazji 25-tej rocz­
nicy obrony twierdzy. W uroczystości
tej mają wziąć udział przedstawiciele
armji japońskiej i emigracji rosyjskiej.

Komenda twierdzy, będącej obecnie

W'e władaniu Japonji, doprowadziła do

porządku groby poległych obrońców

twierdzy, wzniosła na grobach tych po­
mniki, urządziła muzeum obrony Portu

Artura i zaprosiła do'udziału w uroczy­
stościach przedstawicieli emigracji ro­
syjskiej z gen. Ilorwatem na czele.

Rosyjskie organizacje emigracyjne w

Charbinie w'ydały opis obrony Portu Ar­
tura i ufundow'ały w gimnazjach char-

bińskich dwa stypendja im. gen. Kon-

dratenko i admirała Makarowa.

Umowa paryska podpisana!
(Własna służba telegraf. ,,Dz, Bydg.")
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Tygodniowy przegląd
polityki zagranicznej.

Ojciec św. o herezjach w mowie Mnsso-

liniego. - Nowy rząd w AngljL - Plan

Younga przyjęty.

Dnia 7 bm. Mussolini miał się. zjawić
w Watykanie celem wymiany aktów ra­
tyfikacyjnych traktatu Laterańskiego
Na dzień przedtem dnia 6 bm. oficjalny
dziennik Watykanu ,,Osservatore Roma­
no11 zamieścił list Ojca św. dokardynała
Gaspari'ego, zawierający odpowiedź na

mowę Mussolinego wygłoszoną przez
dyktatora miesiąc temu w parlamencie
podczas dyskusji nad traktatem. List

Ojca św. stanowi dla krajów katolic­
kich dokument o wartości nieprzemija
jącej. Mamy nadzieję, że znajdzie się U '­

czony, który oświetli zatarg między
faszyzmem a etyką katolicką, gdyż he­
rezja, jaką głosi Mussolini, a polegająca
na bałwochwalstwie partji i państwa
m a na gruncie polskim odpowiednika w

doktrynie endecko-obwiepolskiej. Zwy­
rodniały nacjonalizm doprowadził
Niemcy do upadku, a przedewszyst-
kiem zohydził naród niemiecki w ca­
łym świecie. Należy wytężyć starania,
aby doktryna nacjonalistyczna, potępio­
na wyraźnie we Francji i Włoszech, nie

rozpostarła się w Polsce. Niemieccy ka­
tolicy o wraźliwem poczuciu etycznem
już dawno wyrazili zdziwienie, że oj­
ciec św. pozwala grasować ludożerczej e

tyce na łamach ,,Germanji" i podobnych
pism. W Polsce nacjonalizm, jak to
słusznie podkreślił prof. dr. Krotoski,
jest usuwany stopniowo, ale sił jego
nie należy lekceważyć. Zagadnieniom
etyki politycznej musimy poświęcić
w iele więcej uwagi.

W Anglji po wyborach, które nie przy­
niosły zdecydowanej większości żadnej
partji dotychczasowy rząd konserwaty­
wny wbrew przewidywaniom podał się
do dymisji, dając pole partji pracy do

objęcia rządu. Nowy gabinet nie został

jeszcze utworzony, ale zasadniczy jego
skład jest już znany.

Wobec przesilenia angielskiego spra­
wa odszkodowań, uregulowana w Pa­
ryżu przez konferencję bankierów, ze­
szła na drugi plan, gdyż zagadnienie to

(jest zbyt specjalne, aby mogło nęcić
łowców sensacji. Sprawa ta jednak ma

bardzo doniosłe znaczenie, gdyż pocią­
gnie za sobą skutki polityczne, m. in.

ewakuację dalszej strefy NadrenjL

A.P.B.

Kronika telegraficzna.
i *

-

Warszawa, 8 . 6 . (tel. wł.) Oskarży­
ciele ministra Czechowicza z ramienia

sejmu złożyli na ręce prezesa Trybuna­
tu Stanu protest przeciw przedwczesne­
mu zamknięciu śledztwa. Protest ten

rozpatrywany będzie na posiedzeniu go-

spodarczem Trybunału Stanu w przy­
szłym tygodniu.

Warszawa, 8 . 6 . (tel. wł.) Wczoraj pod
przewodnictwem prezesa stronnictwa

chłopskiego Dąbskiego odbyły się nara­
dy przedstawicieli polskich stronnictw

chłopskich. W naradach wzięli udział
członkowie ,,Piasta'* - Rataj i Pieniążek,
n'Wyzwolenia" - Róg i Stronnictwa

Chłopskiego Dąbski i Pluta. Narady
m iały na celu zjednoczenie polityki i

taktyki stronnictw chłopskich na tere­
nie kraju.

Urzędnicy niemieccy pomagali

włamywaczowi w ucieczce.

Katowice, 8. 6. (tel. wł.) Sąd Okrę­
gowy rozpatrywał wczoraj sprawę o kra­
dzież w pewnej firmie. Jako świadków

powołano — na podstawie konwencji ge­
newskiej — dwóch urzędników niemiec­
kiej policji śledczej. W tej samej spra­
wie występował jako świadek znany

włamywacz Schn(eider, którego wpro­
wadzono pod konwojem policyjnym. W

korytarzu sądowym Schneider próbo­
wał uciec. Pomagali mu w tem urzędni­
cy niemieccy, przeszkadzając policji.
Wobec tego obu wywiadowców niemiec­
kich aresztowano i osadzono w więzie­
niu.

Poznański Bank
I d Handlu i PrzemysłuISRAKC.I

Oddziałw Bydg(liłZCZjf/ Dworcowa 96Zwwt+S
Przyjmuje wkłady złofoweidolarowe za oprocentowaniem

Wykonuje wszelkie transakcjebankowe

Papież poraź pierwszy opuścił
terytorium Watykanu.

Wspaniałe uroczystości w Rzymie.
Rzym, 8 . 6 . (AW) Piątkowa uroczy­

stość wymiany dokumentów ratyfika­
cyjnych układów laterańskich między
kardynałem Gasparrim a Mussolinim

wywołała ogólne zadowolenie i radość.

Ludność Rzymu manifestowała na cześć

Papieża i Musśoliniego. Przebieg samej
uroczystości oraz nastroje panujące w

Rzymie wskakują, iż przebrzmiały Już
bez większego echa ostatnie wystąpie­
nia Mussoliniego i odpowiedź Papieża.
Prasa zagraniczna znacznie fakty te

wyolbrzymiła, natomiast w prasie wło­
skiej nie wywołały one daleko idących
komentarzy, (rozumie się, bo groziła
konfiskata! — uwaga redakcji).

Nastąpiło ogólne uspokojenie i pięk­
na uroczystość niewątpliwie otwiera no­
wy etap stosunków między Watyka­
nem a Kwirynałem.

Po raz pierwszy od roku 1870 nojwyż-
szy dostojnik Kościoła stanął poza obrę­
bem państwa włoskiego, we własnem

państwie kościelnem ,,Citta Yaticano".

Wezuwiusz przygasa.
Strumień lawy, płynącej z Wezuwju-

sza nie świeci już tak mocno jak dotych­
czas i

zatrzymał się przed opuszczonem

przez ludność miastem Terzigno. Uwa­
żają, że niebezpieczeństwo grożące mia­
stu minęło. Ludność zaczyna wracać do

m iasta. Według urzędowych komunika­
tów w Terzigno jest

50 zburzonych domów,
skutkiem czego 80 rodzin pozbawionych
jest dachu nad głową. Poza tem lawa

zniszczyła po drodze około 50 hektarów

przeważnie winnic i lasu.

Fatalny cios
dla podatników niemieckich.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 8 . 6 . Na piątkowem posie­

dzeniu komisji budżetowej parlamentu
oświadczył sprawozdawca poseł socjali­
styczny Keil, że w budżecie na rok 1929

przewidziany jest zgóry deficyt

w wysokości 145 milj. marek. O ile da

się uzyskać zmniejszenie obciążenia z

tytułu reparacyj (co właśnie wczoraj na­
stąpiło) można zaoszczędzoną sumę użyć

na pokrycie deficytu.

Koła polityczne WNiemczech oburzo­
ne są z powodu tego oświadczenia^ któ­
re wyraźnie wykazuje, jak

źle obliczony

jest niemiecki budżet państwowy. O-

szczędności reparacyjne,
które miały pójść na nlgi

podatkowe,

zostaną więc częściowo użyte na

zatkanie dziur w calem.

W państwie hojaźni Bożej.

Kto powinien bez głowy leżeć, Jakubowski czy pruska Temida ?

Nowy dyrektor opery poznańskiej.

Dyrektorem opery poznańskiej został

m ianowany p. Zygmunt Wojciechow(ski,
były kapelmistrz opery.

Fałszywe 2-złotówkL

Poznań, 8 . 6 . (tel. wł.) W Poznaniu po­
jawiły się w większej ilości fałszywe 2 -

zlotówki. Kilka falsyfikatów zatrzyma^
no w kasach P. W. K. przy płaceniu
kart wstępu.

Podprokurator Dembecki

zwolniony za kaucja.
Poznań, 8 . 6 . (tel. wł.) Podprokurator

sądu okręgowego Mieczysław Dembec-

ki, oskarżony o nadużycia w wysokości
36 tys. złotych, zwolniony został z a-

resztu śledczego po złożeniu kaucji 50

tys. złotych. Rozprawa odbędzie się w

połowie czerwca.

Jak zapowiada się pogoda na czerwiec

i lipiec?

Meteorolog czeski dr. Slavik zapo­
wiada niezbyt piękną pogodę na czer­
wiec i lipiec. W czerwcu początkowo po­
goda chmurna, chłody i deszcze, poczem
zmienna. Około 10-go pewne ocieplenie,
potem znów burze z deszczami i gra*
dem i znów chłody. Pod koniec miesią­
ca burzliwie i dżdżysto. W ciągu mie­
siąca zaledwie kilka dni ciepłych.

W Iipcu ciepło i burzliwie. Kilka go­
rących dni na początku, i w połowie,
zresztą pogoda zmienna. Pod koniec za­
chmurzenie i ochłodzenie. Najlepszy o-

kres przypada na początek miesiąca, do
około 12-go. W ciągu miesiąca burze z

gradem, skłonność do opadów. Miejsca­
mi katastrofy żywiołowe. (

Niezbyt uśmiechają się oba miesiące,
a przecież był to dotychczas najpięk­
niejszy okres wakacyjny. Zawiodła nas

zima, lato nas również zawodzi. Kto
chce korzystać z stosunkowo dobrej po­
gody, niech bierze wakacje na początek
lipca, jak bowiem wynika z prognozy,
w tym okresie będzie kilka dni pięk­
nych i ciepłych. Niewiadomo jednak, czy
lato nie spłata nam znów figla. A nuż

właśnie na ten czas nastąpi oziębienie?

(z)

AUDYCJE RADJOFONICZNE.

NIEDZIELA, 9 CZERWCA

10,15—11,45 Poznań. Transmisja nabożeństwa

z Bazyliki wileńskiej.
11,45—12 ,00 Poznań. Komunikaty Powsz, Wy­

stawy Krajowej. Transm, na wszystkie stacje
polskie.

15.00—15,20 Katowice. Odczyt religijny ,,Dla­
czego kobiety są więcej religijne od męż­
czyzn" — wygłosi ks. dr. Boi. Rosiński

19.30 Franklurt. ,,Dziewczę z złotego zachodu",
opera Puccini'ego.

20.00 —20,30 Wilno, Katowice, Kraków, War­
szawa. Słuchowisko wesołe.

20.00 Medjolan, ,,Lucrecia Borgia", opera Do-

nizetti'ego.
2 0 .0 0 Hamburg. ,,Biedny Jonatan", operetka

Miilócker'a .

20,05 Wiedeń. ,,Edyp", tragedja Sofoklesa,
21.00—21,15 Warszawa. Kwadrans literacki.

21.00 Rzym. ,,W estaIka", opera Spontini'ego.

PONIEDZIAŁEK, 10 CZERWCA.

19,20—19,45 Wilno, Audycja recytacyjna.
20.30 Katowice, Kraków, Warszawa, Wilno.

(Transm. z Berlina). Koncert międzynaro­
dowy.

19,55 Hamburg. Transm. opery ,,SIy" Wolf-
Ferrari'ego.
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,,Mały Rzym" - Palestyna.
Zyd wiceprezydentem Krakowa. - Chrześcijańska Demo­

kracja założyła protest.
(Od własnego korespondenta).

W dniu31 majabr. krakowska rada

miejska dokonała wyboru czwartego
wiceprezydenta, którym został adwokat

dr. Ignacy Landau, żyd, przywódca or­
todoksów żydowskich, a zarazem jeden
z mohikanów utopji asymilacyjnej ży­
dów. P . Landau otrzymał 64 głosów.
Białe kartki oddało 20 radnych, 1 głos
był nieważny.

Wybórp. Landaua świadczy wymow­
nie o coraz dalej postępującem zażydze.
nlu Krakowa. Ta ,,duchowa*1 stolica

Polski, owe ,,Ateny" polskie czy ,,Mały
Rzym" — które to nazwy lubią nada­
wać Krakowowi niektórzy ludzie, po­
wołał na odpowiedzialne stanowisko

w prezydjum miasta żyda, który kandy­
dował jako zdecydowany przedstawi­
ciel ludności żydowskiej. Nawet w

Warszawie, liczącej y3żydów, nikomu

nie śniło się wybierać wiceprezydentem
żyda. Rzecz taka stała się niestety fak­
tem w mieście, na które patrzy cała

Polska chrześcijańska. Dla niej wy­
bory krakowskie są policzkiem, są pro­
wokacją uczuć katolickich.

Zapyta niejeden z Czytelników, jak to

się stało, że rada miasta Krakowa, w

której na 100 radnych żyjących (cała
rada liczyć powinna 127 członków), za­
siada tylko 21 żydów, w tem dwóch z

PPS wybrała na wiceprezydenta żyda
Odpowiedź na to pytanie jest
najboleśniejsza. Wiceprezydent-żyd zo­
stał wybrany głosami radnych katolic­
kich'* oraz głosami ,,polskich'* socjali­
stów. Tak daleko doszło znieczulenie

polskich i katolickich sumień w Kra­
kowie, że bez żadnej potrzeby, a wbrew

nawet własnemu interesowi wprowadza
się do zarządu miasta delegata wojują­
cego żydostwa.

Zadecydował o wyborze p. Landaua

klub radziecki zwany ,,Zjednoczeniem
mieszczańskiem". Do tego klubu wcho­
dzą żydzi, konserwatyści i liberali sta­
rego austrjackiego autoramentu oraz

niestety reprezentanci katolickiego rę­
kodzieła i kupiectwa. Bolesny był wi­
dok, gdy zastępcy tych grup społecz­
nych, które winny być ostoją katolicyz­
mu i polskości, oddawali swoje głosy
na kandydata żydowskiego i z obleśnem

zadowoleniem słuchali przysięgi swego

wybrańca, składanej według rytuału
żydowskiego (w kapeluszu na głowie).
Kto był świadkiem tego wszystkiego,
ten zrozumie, dlaczego ,,mały Rzym"

zamienia się na dużą Palestyną. Zro­
zumie też jednak konieczność przeciw­
działania zalewowi Krakowa przez falę
żydostwa. Kraków, opanowany przez
mafję liberalno-socjalisiyczno-żydowską
musi być ratowany, musi być wydobyty
z błota moralnego i gospodarczego, w

które wepchnęli go Rollowie, Ostrow­
scy, Wielgasy i Schneidry .

Działalność ratownicza musi wyjść
od dołu, skoro katolicka elita społeczeń­
stwa krakowskiego albo poszła w służ­
bę żydostwa, albo też nie zdaje sobie

sprawy z grożącego bezpośrednio nie­

bezpieczeństwa. Z pewną otuchą nar

leży stwierdzić, że rządy kliki rządzą­
cej Krakowem spotykają się coraz czę­
ściej z bardzo krytyczną oceną w szero­
kich warstwach robotniczych i ręko-
dzielniczo-mieszczańskich. Naturalną
reprezentacją tych warstw jest Chrze­
ścijańska Demokracja, która też jedyna
z pośród klubów radzieckich zaprotesto­
wała przeciw wyborowi kandydata ży­
dowskiego na wiceprezydenta miasta,
a na znak'protestu oddała do urny wy­
borczej białe kartki. Niestety dzięki
specyficznym stosunkom panującym w

samorządzie krakowskim reakcja prze­
ciwko rządom kliki magistrackiej jest
bardzo trudna. Rada miejska nieodna-

wiana od zgórą lat 10, w najmniejszym
stopniu nie odpowieda ani nastrojom,
ani woli ogółu ludności. Wszelkie sta­
rania o spowodowanie wyborów nowej
rady pozostały bez rezultatu, bo Sejmo-

wi poprzedniemu, ani obecnemu nie

dano możności uchwalenia nowoczes­
nej ordynacji wyborczej do samorząr

dów w Małopolsce. Ponadto obecne

prezydjum miasta oddało się w opiekę
sanacji, by w ten sposób przedłużyć
swoją władzę w mieście z wielką szko­
dą i krzywdą dla jego ludności poęba.-
wionej od szeregu lat należnego jej pra­
wa decydowania o składzie parlamen­
tu miejskiego.

Stan taki jednak nie może trwać zbyt
długo. Samorząd w Małopolsce, a więc
i w Krakowie musi mieć zapewnione
przynajmniej te warunki rozwoju, jakie
mają samorządy w innych częściach
państwa. Wtedy też dojdą do głosu ci,
którzy w obecnych stosunkach są tylko
widzami tragedji Krakowa, dojdzie do

głosu żywioł polski i katolicki. Naten­
czas zaś skończą się rządy kliki liberal-

no-socjalistyczno-żydowskiet rada miej­
ska przestanie być zbiornikiem geszef­
ciarzy, rola żydostwa sprowadzona zo­
stanie do właściwej miary. Skończy
się okres upadku a miasto Kraków wró­
ci do roli, jaką winno odegrać w pań­
stwie polskiem. (i- P-)

Z KRAJU.
Państwowa Rada Spożywców.

Minister Skarbu powołał na następ­
ne dwalata doPaństwowej Rady Spół­
dzielczej m. i .ks. infułata St. Adamskie­
go zPoznania, Antoniego Kolasza z To­
runia i Władysława Robotę z Katowic.

Wycięcie drzew pomarzłych w zimie.

Z powodu ogromnych mrozów ubieg­
łej zimy ucierpiało w Krakowie wiele

drzew w ogrodach i parkach miejskich-
Specjalna komisja radziecka zmuszona

była wydać zarządzenie do wycięcia
przeszło ,300 drzew. Również w szkół­
kach miejskich bardzo dużo drzew zma.-

rzło, jak np. pięknie formowane głogi,
kilkaset kasztanów, wiązów i jesionów.

Nieszczęśliwy wypadek samochodowy
pod Morawską Ostrawą,

Samochód ciężarowy, którym wraca­
ło z wycieczki 28 członków pewnego
klubu robotniczego, wywrócił się na

zakręcie w pobliżu Morawskiej Ostrawy
tak nieszczęśliwie że wszyscy jadący do­
stali się pod wóz. Jedna osoba została

zabita, dalsze dwie osoby zmarły w

szpitalu wskutek odniesionych ran, 6

odniosło rany ciężkie, a reszta lżejpze.
Katastrofę spowodował szofer z po­

wodu nieostrożnej jazdy, wobec cze­
go został aresztowany.

Pan D e m y radzi obciąć budżet.

Stoi Matuszewski przed smokiem

A smok patrzy na niego złem okiem,
Pokaż-że teraz, co pułkownik może

I bodaj ogon obetnij potworze.

SIDNEY WILLIAMS. 20.

Ziole 'Węże
Przekład autoryzowany H. Bukowskiej.

(Przedruk wzbroniony)

(Ciąg dalszy.)

— Takjest. Przykro mi,żepanuprze­
szkodziłem w zabawie. Ale musiałem.

Nie mogłem czekać. Całe piekło się
rozpętało.

— Cóż się stało?
— Gorzej nie mogło być. Saleport

pali się. Zdaje się, że nic się nie da u-

ratować. Właśnie pakuję manatki w

moim pokoju ordynacyjnym.
— Czy możemy panu pomóc w czem-

kolwiek ?
— Nie, dziękuję. Wszak to 15 mil

drogi. A zresztą, prawdopodobnie nie

wpuściliby pana. Milicja trzyma straż.

Wogóle — nie o tem chciałem zpanem
mówić.

— Więc o czem? — zapytał Marston.

Mróz przebiegł mu po skórze.

— Wygotowałem akt zejścia pani
Cutshaw. Już wczoraj wieczorem.

— I^óż?
— Sprawa się komplikuje. Oczywi­

stym powodem śmierci jest rana, zada­
na cienkim sztyletem. Nie jest wy­
kluczone i zatrucie, choć obdukcja nie

wykazała żadnej trucizny. Wiemy
jednak, że są trucizny, których obecno­
ści w organizmie wykazać nie można...

W każdym razie będę musiał donieść o

wypadku, jako o morderstwie. Nie

wiem, co zrobi okręgowy, sędzia śledczy.
A pan odkrył coZ

— Nic — odpowiedział Marston po

małym namyśle.
— Sądzę — mówił dalej dr. Ben —

że upłynie przynajmniej 24 godziny,
zanim sędzia śledczy rozpocznie docho­
dzenia. Będzie miał tymczasem dosyć
zajęcia tu na miejscu. Gdy zabierze się
do sprawy pani Cutshaw, poproszę go,

by narazie nie włączał do niej moich

raportów. To ochroni Helenkę przy­
najmniej od najazdu reporterów. Mó­
wiłem zniąotem. — Zamilkł na chwi­
lę i Marston, myśląc, że połączenie jest
przerwane, miał już powiesić słuchaw­
kę, gdy ponownie usłyszałgłosdoktora.

— Co do tych kawałków żółtego jed­
wabiu, uważam je za właściwy klucz

do rozwiązania naszej zagadki. Będę
się tego trzym ał. Jeżeli zdążę i jeżeli
jaka linja telefoniczna będzie jeszcze
czynna, zadzwonię do pana jutro. Do

widzenia.

Gdy Marston odwrócił się od telefonu,
uświadomił sobie, że niebezpieczeństwo,
którego się obawiał dla Carlotty, zaczy­
na przybierać wyraźniejsze kształty-
Aby ją uchronić od upokorzenia — bał

się użyć silniejszego wyrazu — musi

działać w porozumieniu z nią samą.

Idąc do niej był tak zamyślony, że nie

zauważył jej drobnej postaci, niknącej
prawie w dużem, rzeźbionem krześle.

— Co słychać nowego? — zapytała.
Dopiero teraz spostrzegł ją i przysta­

nął.
— Cóż mówi dr. Ben?

Była zupełnie spokojna. Najlżejsze
drgnienie głosu nie zdradzało wzrusze­
nia.

Mimo to w twarzy jej można było
dostrzec silne zdenerwowanie, z trudem

opanowywane,

Marston wahał się, czy udzielić jej
złowrogiej wiadomości. W duszy jego
walczyły o lepsze bezsilna wściekłość

przeciw okolicznościom i niepohamo­
wane pragnienie otoczenia kochanej ko­
biety opiekuńczem ramieniem. Ale po­
wiedział tylko krótko:

— Dr. Ben twierdzi, że Fanny zosta­
ła zamordowana

— Ach! —' krzyknęła i zanim zdołał

sobie zdać sprawę z jej zamiarów, prze­
biegła obok niego i znikła na schodach.

— Carlotto! — zawołał. Ona jednak
pędziła na górę, nie oglądając się wcale.

— Tylko chwilkę! — prosił. — Muszę
z panią pomówić.

— Nie teraz. Później! - odpowie­
działa, odwracając ku niemu twarz

przeraźliwie bladą. Drzwi zatrzasnęły
się za nią.

Do hallu wszedł Carrington z rakietą
w ręku.

— Cóżeś tak zbladł? Wyglądasz jak
upiór. Co się stało?

— Saleport się pali. Dr. Ben kazał

ci powiedzieć, że musi złożyć raport o

zamordowaniu Fanny.
— Co? Carrington znieruchomiał z

papierosem w jednej ręce, a z płonącą
zapałką w drugiej. Dopiero gdy pło­
mień sparzył mu palce, rzucił zapałkę
ze słowami:

— Jak ją zabito?
— Uderzeniem sztyletu w podstawę

mózgu.
— Przekleństwo! — Mały nożyk zko­

ści słoniowej, którym Carrington bawił

się, pękł w jego palcach. Alfred rzucił

szczątki w ogień i zapytał:
— Czy ma jakie podejrzenia?
— Nic pewnego — odpowiedział Mar­

ston wymijającą,

— Naturalnie — sensacja, rozgłos nie­
unikniony. Gazety już postarają się o

to, żeby nam uprzyjemnić życie.
— Dr. Ben mówi, że będzie się starał

nie dopuścić tu reporterów.
— Miejmy nadzieję, że mu się to uda.

Carrington gryzł wargi w najwyższem
zdenerwowaniu.

— Czy już o tem wie?
— Doktór zawiadomił Helenkę.
— Helenka nie straci głowy. Innym

lepiej nic jeszcze nie mówić. Jak są­
dzisz, kiedy będziemy mogli stąd wyru­
szyć?

— Przypuszczam, że mógłbyś wyje­
chać zaraz — odparł Marston. — Ale

w tych okolicznościach nie sprawiłoby
to dobrego wi%żenia.

— Powiedzianoby może, żeśmy ucie­
kli — zgodził się Carrington, marszcząc

brwi. — Trzeba będzie siedzieć tu jesz­
cze dzień lub dwa... Pójdę poszukać He­
lenki. Zobaczymy się przy obiedzie.

Marston został sam. Ponieważ miał

na sobie jeszcze strój tennisowy, przeto
poszedł do siebie, aby się przebrać.
Przed drzwiami Carlotty zawahał się
przez chwilę ale nie zapukał. Ubierając
się, zauważył, że światło było jakoś
dziwnie przyćmione, choć do zachodu

słońca była jeszcze godzina czasu.

Zdziwiony wyjrzał oknem.

Nad jeziorem wisiał, tuman mgły i

zaciemniał całą okolicę. Ponad wierz­
chołkami drzew, w kierunku Saleport,
cały horyzont był zasłonięty ciężkiemi,
ruchliwemi kłębami rudawego dymu.
dwukrotnie buchnęły w górę czerwono

bronzowe języki,, świadczące o pożarze
łatwo palnych materjałów. Przerażone

ptaki latały to tu, to tam, bez celu.

Powietrze było gorące i ciężkie.

J(Cigg dalszyLjnąstspłJ.
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Pożar spowodowany przez... anteną.

Ciekawy wypadek zdarzył się w jed­
nym z domów w Mysłowicach. Zerwa­
na antena radjowa upadła na przewody
elektrycznej linji tramwajowej powodu­
jąc krótkie spięcie, które wywołało po­
żar w jednym z mieszkań. Pożar został

zlikwidowany przez robotników tram­
wajowych. Szkoda niewielka. Wypad­
ku z ludźmi nie było.

Plaga szczurów w Krakowie.

W ostatnich latach nawiedziła Kra­
ków formalna plaga szczurów. W ostat­
nich szczególnie miesiącach szczury

rozmnożyły się tak bardzo, iż niekiedy
zdarza się widzieć szczura biegnącego
w biały dzień chodnikiem oraz często

spotyka się szczury na schodach w ró­
żnych domach. Plaga ta daje się we

znaki szczególniej mieszkańcom śród­
mieścia, mianowicie ul. Grodzkiej aż

do Kazimierza.

Panna młoda licząca... 76 lat.

Urzędnik stanu cywilnego gminy wy­
znaniowej żydowskiej w Białymstoku
zarejestrował oryginalny akt ślubu 86-

letniego starca z 76-letnią kobietą. Jak

opowiadają, narzeczony zgodził się na

ślub dopiero po udowodnieniu przez

,,pannę młodą" przy pomocy świadec­
twa urodzenia że faktycznie liczy tylko
76 lat.

Ochrona mikołajka morskiego.

W związku z zbliżającym się sezonem

kąpielowym, podaje się do wiadomości,
co następuje: W ubiegłym roku stwier­
dzono kilkakrotnie, że kuracjusze i o-

soby przebywające na wybrzeżu niszczą
mikołajek morski, czy to przez obry­
wanie kw'iatów, czy to przez wyrywa­
nie całej rośliny.

Skarga Zw. Polaków
w Niemczech

do Ligi Narodów.
Związek Polaków w Niemczech

wniósł do Ligi Narodów skargę, w spra­
wie brutalnego napadu, dokonanego w

dniu 28 kwietnia na trupę aktorów i

aktorek polskich po przedstawieniu o-

pery ,,Halka" w teatrze miejskim w O-

polu. W skardze tej, Związek Polaków

zwraca uwagę, że powiat opolski, we­
dług spisu ludności z czerwca 1925 r. li­
czy 96 tys. mówiących po polsku, na

169 tys. mieszkańców. Jednak, gdy Po­
lacy z końcem stycznia zwrócili się o

salę (miejską dla teatru polskiego, ma­
gistrat opolski odmówił, motywując, iż

chodzi tu o przedsięwzięcie polityczne.
Dopiero po dłuższych staraniach magi­
strat zgodził się, ale pod warunkiem, by
Polacy zobowiązali się do pokrycia
wszelkich szkód, jakie mogłyby wyni­
knąć w teatrze na wypadek zaburzeń.

18. kwietnia dowiedziano się w O-

polu, że przedstawienie polskiej opery

się odbędzie i natychmiast rozpoczę­
to kampanję przeciwko trupie polskiej.
W radzie miejskiej zgłoszono protesty
Deutschnationale Volkspa.rtei i strece-

manowskiej Deutsche Volkspartei. W

nieco łagodniejszym tonie zgłosił pro­
test przedstawiciel centrum katolickie­
go. 28. kwietnia rozdawano odpowiednie
odezwy przed nabożeństwem i na ze­
braniach różnych stowarzyszeń nie­
mieckich uchwalono nie dopuścić do

przedstawienia. Stąd wynika, że władze

pruskie i i miejskie w Opolu były jak-
najdokładniej o tem poinformowane, że

przygotowuje się napad na teatr polski.
Policja zachowała się bezczynnie.

Dalej następuje dokładny opis zajść
w Opolu.

Wreszcie skarga kończy się następu-
jącem oświadczeniem:

Zajścia w Opolu są niezbitym dowo­
dem masowej egzystencji żywiołu pol­
skiego na Śląsku. Akcja niemiecka

zwrócona była przeciwko ludności pol­
skiej i była obliczona na rozbicie ru­
chu polskiego Zajścia w Opolu udowo­
dniły ponadto, że wszystkie zapewnie­
nia władz, i przedstawicieli niemieckich

o ochronie mniejszości polskiej w Niem­
czech są fikcją i nie zasługują na wiarę,

* *
*

Skarga Związku Polaków rozpatry­
waną będzie prawdopodobnie dopiero
we wrześniu.

Kronika gdańska.
Nowy rektor politechniki gdańskiej.
Na rok szkolny 1929/30 wybrano rek­

torem politechniki w Gdańsku profe­
sora dr. filozofji E. Buchwalda. Prof.

Buchw'ald zajmuje od 6 lat na tutej­
szej politechnice katedrę fizyki teore­
tycznej.

Krążowniki angielskie odwiedzą
Gdańsk.

Dnia 18bm. w'yruszy eskadra krążow­
ników' angielskich do portów bałtyc­
kich. Eskadra składa się z wielkiego
krążownika oraz 3 lekkich krążowni­
ków i flotylli torpedowców.

Morze wyrzuciło zwłoki nieznanej
kobiety.

Fale morskie w'yrzuciły w stoczni

gdańskiej trupa młodej kobiety, który
przebywał w w'odzie prawdopodobnie
dłuższy czas i znajduje się już w sta­
nie rozkładu. Przy trupie nie znale­
ziono żadnego dokumentu i dotychczas
nie udało się stwierdzić tożsamości.

I oni przyszli powitać gości
amerykańskich...

Policji gdańskiej udało się przy­
chwycić dwóch złodziejów kieszonko­

wych — żydów oraz ich towarzyszkę,
również żydówkę, którzy przyjechali z

Warszawy na ,,przywitanie" gości ame­
rykańskich. Należy się władzom uzna­
nie za ochronę naszych rodaków z A-

meryki przed doliniarzami.

Szkolnictwo w W . Mieście.

Liczba dzieci szkolny w szkołach po­
wszechnych wynosi w W. m . Gdańsku

42000. Z tego przypada połowa na mia­
sto Gdańsk. Na jednego nauczyciela
przypada przeciętnie 40 uczni. Klas

szkolnych z 60-67 uczniami było 11.

Taki stan rzeczy przedstawia się jedy­
nie na wsi.

Liczba studentów na politechnice
gdańskiej wynosi 1630, w tem 205 oby­
w ateli gdańskich, 978 obywateli Rzeszy
i 447 obywateli innych krajów, w tem

364 Polaków.

Polskie gimnazjum prywatne w

Gdańsku ma 464 uczni, polska szkoła

ludowa 59, szkoła handlowa 74, a wszy­
stkie 10 ochronek polskich mają 302

dzieci. W szkołach, podległych senato­
wi gdańskiemu, jest 848 dzieci rodzi­
ców polskich.

doścgnny występ Ludwika Solskiego.
Mistrza Solskiego znam z przed lat 20-

tu, kiedy to był dyrektorem teatru krakow­
skiego, mającego wówczas swój ,,złoty
wiek" i kiedy to każdy większy występ
Solskiego był dla Krakowian prawdziwą
uroczystością. Teatr krakow ski napełniał
się wtedy szczelnie doborową publiczno­
ścią, a po każdym akcie huraganowe o-

klaski były dowodem, że Kraków kocha i
ceni swojego ulubieńca. Biedny akademik

(a byłem nim właśnie wówczas) wydobywał
wtedy ostatnie halerze, albo pożyczał od

innego podobnego biedaka, aby bodaj na

,,jaskółce" zdobyć kaw ałek miejsca i po­
dziwiać grę dyrektora Solskiego. W tych to

czasach występował on w rolach, które na

zawsze ugruntowały jego sławę: w ,,Carze
Samozwańcu", we ,,Fryderyku Wielkim",
w ,,Ludwiku XI", w ,,Wiarusie

" (Warsza­
wianka)", w ,,Łukasińskim" (Noc Listopa­
dowa) i innych.

Tego to mistrza sprowadziła Macierz
Szkolna na gościnny występ do Gdańska,
co jej należy poczytać za prawdziwą zasłu­
gę wobec tutejszej Polonji. Ale też i Polo-

nja nie zawiodła — przeciwnie, dała do­
wód, że prawdziwą sztukę potrafi uznać i
ocenić. Takiej bowiem m asy publiczności
polskiej nie mieściła już dawno sala

Strzelnicy w Gdańsku, jak to miało miej­
sce z okazji występu Solskiego w roli Ilar-

pagona w ,,Skąpcu" Moliera, wystawionym
w poniedziałek dnia 3-go czerwca bm. Pi­
sać o grze Solskiego znaczy powtarzać
wszelkie superlatywy, jakie n a ten tem at

już w ciągu tylu lat napisano. Aby tego
nie robić, powiem tylko, że Solski był zna­
komity od początku do końca, że stworzył
postać, która każdemu z widzów na zawsze

utkwi w pamięci. Inni artyści grali swoje
role poprawnie. Na wyróżnienie zasługują:
pani M. Zdańska-Senowska (Eliza), p. Ma­
rja Makarczyk (Marjanna), p. Uliński (Wa­
lery), p. Dobrowolski (Kleant), p. Sznage-
Andruszewska (Eufrozyna).

Po pierwszym akcie wręczono mistrzowi
wieniec z napisem: ,,Chluble sceny polskiej
na pamiątkę pierwszego występu w Gdań­
ska Macierz Szkolna", po każdym zaś ak­
cie darzono go rzęsistemi oklaskami. Po

przedstaw ieniu odbył się n a cześć Solskie­
go w Klubie Polskim wieczorek z udziałem

przedstawiciela Komisarjatu Generalnego
R. P . w Gdańsku p. radcy Lalickiego. W

czasie wieczorku wyrażono życzenie, aby
Mistrz nie zapom niał o Gdańsku, lecz o ile
możności częściej go odwiedzał.

Prof. J. Zawirowski.

ZE ŚWIATA.
i

Milioner chciał przekupić sędziów.
Dostał za to 6 miesięcy..

Mjljoner amerykański Sinclair, zwa-

ny popularnie królem nafty, znajdujący
się obecnie w więzieniu, skazany został

na dalszy, 6-miesięczny pobyt tamże.

Sinclair usiłował bowiem w poprzednim
swoim procesie przekupić członków są­
du. Ci nietylko nie przyjęli łapówki,
ale zawiadomili o tem władze śledcze.

Albo więzienie, albo codzienny
pocałunek.

Przed sądem nowojorskim staw ał nie­
jaki Mac Cabe, oskarżony o znieważa­
nie swojej ślubnej małżonki. Sąd sta­
wił winowajcy dwie rzeczy do wyboru:
albo 6 miesięcy więzienia, albo też skła­
daniekażdego ranka pocałunku na obli­
czu swej połowicy. Oskarżony, z kwa­
śną wprawdzie miną, przyjął tę drugą
propozycję. Pierwszy pocałunek mu­
siał złożyć na licu swej małżonki odra-

zu w sali sądowej.

Jakich zawodów nie mogę uprawiać
cudzoziemcy w Turcji.

Tureckie Zgromadzenie Narodowe za­
kazało cudzoziemcom uprawianie nastę­
pujących zawodów: lekarskiego, w'ete­
rynaryjnego, chemicznego, dziennikar­
skiego i in. Cudzoziemiec nie może być
w Turcji adwokatem, redaktorem odpo­
wiedzialnym, sprzedawcą towarów mo­
nopolowych, akuszerem, woźnicą, szo­
ferem, piekarzem, pucybutem, portje-
rem i przewodnikiem turystów. Cudzo­
ziemcy, którzy dziś zawód ten uprawia­
ją, muszą goporzucić w ciągupół roku.

Burza gradowa nad Węgrami.

Miasto Szolnok i okolicę nawiedziła

wielka burza, połączona z oberwaniem

chmury i gradobiciem. Przez 11 minut

padał grad wielkości orzecha włoskiego,
od którego kilka osób i większa ilość

bydła odniosła rany. Wszystkie plony i

drzewa owocowe zostały zupełnie znisz­
czone.

Rnmnnja na cele szkolnictwa

mniejszości narodowych.

Rząd rumuński przyzna! na cele

szkolnictwa mniejszości narodowych
subwencję w wysokości 25 milj. lei na

rok bieżący. Suma ta rozdzielona zo­
stanie między mniejszości według klu­
cza ludnościowego.

Zakazane na Litwie pisma
niemieckie.

Rząd litewski odebrał debit pismom
niemieckim ^Beriiner Tageblatt" oraz

,,Rigasche Rundschau". Przed kilku

dniami odebrano debit ,,Vossische Zei-

tung".

Z Rosji sowieckiej.
W sowietach bezrobocia objęło

2.020 .000 robotników.

Ostatnie tygodnie przyniosły nową

falę bezrobocia, wywołaną ogranicze­
niem w produkcji przemysłowej, w

szczególności w gałęziach, pracujących
na zaspokojenie szerokich potrzeb lud­
ności. Ogólna liczba bezrobotnych na

terenie SSSR. wynoisi obecnie 2.020 .000

nie licząc obecnie rzesz robotników bez­
robotnych częściowo, a pracujących 2—5

dni w tygodniu. W samej Moskwie be%

robotnych jest 318.000.
* A ' 1-1 1 ^
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Bogaci włościanie dokonuję napadów
na członków gospodarstwa

kolektywnego.

ZeSmoleńska donoszą,iż w związku
z rozpoczęciem siewów wiosennych, do­
szło w okolicznych wsiach do starć.

We wsi Iwanowskiej grupa bogatych
włościan dokonała napadu na członków

gospodarstwa kolektywnego, celem nie­
dopuszczenia do zaorania ziemi. Zni­
szczono całą uprząż. Aresztowano trzech

włościan. We wsi Jasinowo podpalono
dom przewodniczącego sowietu wiej­
skiego Chleborodowa.

Organizacja, mająca na cela wyłudzanie
pieniędzy.

Według doniesień z Astrachania

przeprowadzone tam zostały masowe

aresztowania wśród urzędników miej­
scowych organizacyj kooperatywnych

i handlowych. Ogółem uwięziono 173

ludzi,wtem40należydoW.K.P.
Wszyscy oni oskarżani są o przynależ­
ność do organizacji, mającej na celu

wyłudzanie pieniędzy. Członkowie tej
organizacji dokonali w porózumieftiu
między sobą szeregu afer łapówkowych
i szantażowych. Proces aresztowanych
odbędzie się łącznie, przyczem ,,kiero-
wnikom" organizacji grozi długoletnie
więzienie.

Olbrzymi wylew WołgŁ

Z Saratowa donoszą, iż wylew w dol­
nym bieguWołgi przybrał ogromne roz­
miary. W republice Niemców nadwoł-

żańskich zalane jest miasto MarkstadŁ

Woda zalała fabrykę tytoniową, młyn,
oraz szereg domów. Również w okręgu
kałmyckim szalejąca wzdłuż wybrze­
ża morskiego burza zwiększyła wylew
powodując zalanie dużych obszarów za­
siewów. Woda w dalszym ciągu przy­
bywa.

Bolszewicy chcą świętować
nie w niedzielę, lecz w czwartek.

Konferencja nauczycielska kół pier­
wszego stopnia gubernji twerskiej po­
wzięła uchwałę urządzenia święta w ty­
godniu nie w niedzielę, lecz w czwartek.

Postanowiono jednocześnie wezwać na­
uczycieli całej SSSR do zsolidaryzowa-
nia się z tem zarządzeniem dla ,,zli­
kwidowania ostatnich przeżytków(!) ery

chrześcijańskiej".

są be%fionhmenatinej J f i ź o M
Do nabycia we wszystkich składach farb. (13348
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Projekt reformy monopolu.
Zamiast Kroniki Niedzielnej.

Bydgoszcz, 7 czerwca.

Monopol tytoniowy celem uczcze­
nia wystawy w Poznaniu rzucił na

rynek papierosy, które nazwał Erg-o.
Czemu Ergo, a nie Lelumpolelum, i

dlaczego rzucił je na rynek zamiast
do śmietnika, to już jest tajemnicą
monopolu, o której rozwiązanie ja
się kusić nie będę. Bo tam jest wszy­
stko tajemnicą i zagadką, od surow­
ca i fabrykacji, aż do kalkulacji cen,
które najospalszego komisarza dro­
żyzny o nagłą śmierć przyprawić
mogą.

Dziwi mnie dlaczego monopol w

ten sposób unieśmiertelnił wystawę
poznańską, która w jesieni przemi­
nie, i niewiadomo jeszcze, jaką pa­
m ięć po sobie zostawi. Porobią spe­
kulanci majątki, to może jeszcze i

tak być, że przy naszej pomnikoma-
nji wystawie wystawimy pomnik. A

nie obłowią się, to można całą winę
tego niepowodzenia zwalić na głowy
sańątorów, i wykazać z historjozo-
fiezną ścisłością, że niepowodzenie
Wystawy jest prostą konsekwencją
pierworodnego grzechu, który Piasta
i Endecję wygnał z raju republikań­
skiego nad Wisłą, i skazał ich na

gorzki chleb opozycji, zdobywany w

pocie czoła przez polityczną hajda-
tnaczyznę.

Więc nie wystawę należało unie­
śmiertelnić Ergiem czy Ergami, tyl­
ko rzeczy bardziej trwałe i z pojęcia­
mi naszego życia państwowego moc­
niej zespolone. Smrodliwa to trochę
nieśmiertelność, gdy się zważy ja­
kość pomnikowego materjału. Że to

Jednak i wobec monopolu można sto­
sować admonicję poety: patrz w ser-

. ęą, nie w kieszeń - więc podam niżej
parę praktycznych wskazówek, jakie
iwyroby i ad cui majorem gloriam
monopole nasze fabrykować powin­
ny*

Proponuję zatem dla uczczenia

dziesięciolecia Sejmu papierosy ,,Faj-
dany” z tytoniu krajowego, w bibuł­
kach z oślego pergaminu i z mun-

sztukiem. Ten ostatni pomysłu i kon­
strukcji marszałka Piłsudskiego.

Na cześć konstytucji należałoby
wypuścić cygara ,,Clepsydra funera-

liś”, mocno prasowane, z bindą Czer­
wonego Krzyża i datą 13. 5. 26 .

Dalej ,,Bebesy”, grube, zupełnie
odnikotyzowane, mogą być z domie­
szką śmieci, w bibułkach niesztyw-
nych, jako towar tani, głównie do fa­
sowania w koszarach i na oficjalnych
bankietach.

Wielką wziętością cieszyłyby się
,,Belwederusy”, z tytoniu siarkowane­
go, bibułka nitroglicerynowana, ust-

ńik gwintowany, w paczkach po 10
sztuk za 1 złoty w niklu.

Ad usum monarchistów możnaby
fabrykować cygara ,,Vomitaria re­
gla” z dobrze wysuszonych liści tu­
reckich i z papierową koroną jako
bindą.

Z tytoniów należałoby dzisiejszy
MPursiczan” przemianować na ,,Pier-
...czan Marszałkowski”, a pozatem
celem uczczenia pamięci b. premjera
Bartla można jeden z tytoniów faj­
kowych nazwać ,,Fifak”, co w narze­
czu małopolskiem oznacza polityka,
umiejącego się dostosować do każdej
sytuacji i wywinąć z każdej opresji.

Monopol spirytusowy, powinienby
swoimi wyrobami także uczcić nie­
jednego lub niejedno.

Np. ,,Ignacówka” (Ignacy Daszyń­
ski — dla niepomylenia z Ignacym
Mościckim) słaba (najwyżej 10-pro-
centowa) słodkawa, koloru czerwo­
nego, ale już mocno wyblakła, z do­
prawą pieprzu lub Maggi i z zapa­
chem cesarskiego bluszczu.

,,Świtalskaja” (tyle co Przeczysz­
czona) tęga, koloru przejrzystego, z

zaprawą słonecznika i cynamonu.

,,Devejówka” (rodzaj wishy) ostra,
moczopędna, o dosmaku amerykań­
skiego ananasa.

,,Oboźniak” (ku czci w'szystkich
Oboźnych Wielkiej Polski) preparo­
wany na alkoholu skażonym, ciem­
ny, rozm iękczający (mózg i stolec),
zaprawny kwaśnemi winogronami
i piżmem. Na wystawach i na pół­
kach w celach dekoracyjnych wystar­
czy etykieta nalepiona na próżną bu­
telkę.

Pozostałby jeszcze monopol solny.
Sól jest jednak artykułem pierwszej
potrzeby i przedmiotem użyteczności,
a nie zbytku. To też monopol powi­
nien produkować tylko jeden gatu­
nek soli. Znając rządow'e intencje
i rządowe kategorje m yślenia, sądzę,
że tym jednym gatunkiem powinna
być sól glauberska. Jest to w'praw­
dzie sól bydlęca, ale Polacy prędko
do niej nawykną.

St. Br.

Odgrywał role zamordowanego
brata.

Poprzednio uwiódł jego żone.
W tych dniach wykryto wr Sztutgar-

cie zbrodnię bratobójstwa, dokonaną
wśród niezwykłych okoliczności.

W w'yrtemberskiem mieście Ulm

mieszkał u swego żonatego brata malarz

Ludwik Schoenig. W listopadzie ub.

roku malarz przybył z wieścią, że brat

uciekł do Szwajcarji z pewną bogatą
dziewczyną i rzekomo nakłonił swą żo­
nę do wyjazdu z Ludwikiem. Przybyli
zatem do Sztutgartu, gdzie oboje za­
mieszkali jako małżeństwo. Ludw'ik

Schoenig odgrywał rolę swego brata An-

toniego tak dokładnie, że nawet odsie­
dział za niego trzydniowy areszt za po­
bicie i pobierał w jego imieniu zasiłek

dla bezrobotnych.
Dzięki przypadkowi policja odkryła

dwoistość osoby malarza. Wzięty w

krzyżowy ogień pytań Schoenig zeznał,
iż zabił brata, gdy ten czynił mu wy­
rzuty za utrzymywanie stosunku mi­
łosnego z jego żoną, zw'łoki zaś zakopał
w ogrodzie. Istotnie w miejscu, które

wskazyw'ał morderca, znaleziono rozkła­
dające się zwłoki.

.. łwnMMMMWBMiw i n -

Za polskie pieniądze pruskie prowokacje.
Przed kilku tygodniami pism a co­

dzienne doniosły, że sopocka dyrekcja
kuracyjna starała się u rządu polskiego
o przyznanie kuracjuszom polskim,
przybywającym do Sopotu, tych samych
ulg kolejowych, z jakich korzystają ku­
racjusze uzdrow'isk krajowych.

Z tych zabiegów łatw'o zrozumieć mo­
żna, jak bardzo Sopotowi zależy na

przyciąganiu jaknajwiększej ilości let­
ników polskich na letnie w'ywczasy, aby

polskiemi złotemi napychać kieszenie

ultra pruskich ,,Yermieterów"\ a sopoc­
kiej jaskini gry dostarczyć jaknajwięk-
szej ilości nowych ofiar.

Sopot był i pozostał dotąd nieza­
chw'ianą twierdzą wojującego prusac-

twa, przewyższając swoją agresywno­
ścią nacjonalistyczną nawet najwięcej
pruskie miasta, jak Królewiec, Malbork

i inne. Niema niedzieli ani św'ięta, któ­
re nie byłoby wykorzystane na urządze­
nie prusko-monarchistycznych manife-

stacyj i demonstracyj ,,Stahlhelmu",

,,Jungdo", ,,Wehrwolfu".
W czasie rozmaitych większych im­

prez, jak zakończenie karnawału, kor­
ca kwiatow'ego, finishu wyścigowego,
zaw'odów sportowych itp. przyozdabia
się ulice flagami w'szystkich państw i

narodowości, nie wyłączając takich ,,mo­
carstw" jak Litwy, tylko brak jest pol­
skich barw.

Znaczna część odnajemców mieszkań

umeblowanych zachowuje się wobec

polskich letników w sposób arogancki,
przyczem jednakże każą sobie za pokój
umeblow'any płacić od 200—300 guld.
miesięcznie, nie licząc w'ysokiej taksy
kuracyjnej.

Z Gdyni.
Poświęcenie pierwszej podróży okrężnej

po Bałtyku.

Z okazji wyruszenia statku ,,Gdynia"
na pierwszą okrężną wycieczkę po Bał­
tyku odbyło się poświęcenie pierwszej
podróży. Statek został już szczegółowo
zbadany przez Komisję Morską pod prze­
wodnictwem inż. Małychew'icza, przero­
biono wszystkie sygnały alarmowe,
przyczem odbyła się próba sprawności
aparatów i załogi. W czwartek przed
odejściem statku dyrekcja ,,Żeglugi Pol­
skiej" wydała na statku śniadanie dla

przedstawicieli W'ładz gdyńskich. Wy­
ruszył również z portu gdyńskiego s. s.

,,G dańsk", który zabrał do Sztokholmu

pasażerów.

Gdynia liczy 26 tys. mieszkańców.

Mimo dotkliwego braku mieszkań

iniewznoszenia nowych domów zpowo­
du zupełnego w-strz-ymania kredytów,
liczba stałych mieszkańców zarejestro­
w'anych w Gdyni wzrasta w szybkiem
tempie. Gdy jeszcze 1 lutego było 23.000

mieszkańców, to w dniu 1 czerwca licz­
ba przekroczyła 26.000 osób. Poważna

część mieszkańców musi spędzić noc po­
za Gdynią w' Wejherow'ie, Chylonji i na

terenie Wolnego Miasta Gdańska, pozba­
wiając tem samem swoich zarobków

Gdynię i gdyński handel.

Słnp graniczny Słowiańszczyzny
w Gdyni.

Dnia 19 bm. odbędzie się w Gdyni u-

roczyste ustawienie pierwszego słupa
granicznego Słowiańszczyzny przez de­
legatów Polskiego Związku Młodzieży
Wiejskiej oraz delegatów pozostałych
narodów słowiańskich, którzy przybędą
do Gdyni ze zjazdu na PWK. w Pozna­
niu. Słup jest 4-metrowej wysokości w

kształcie ośmiościennym, za którego
podstawą znajdują się szkatułki zawie­
rające ziemię zróżnych państw słowiań­
skich. Podobne słupy staną w Czecho­
słowacji,Jugosławjiiinnych państwach
słowiańskich.

Człowiek, który zabił z miłości.
Sensacyjne zeznania rotmistrza Gartnera*

Wiedeń, w czerwcu.

(Z) Spraw'a rotmistrza barona Gart-

nera, który w listopadzie ub. r. zastrze­
lił księżniczkę egipską, Djidji (Dżidżi)
Mouheb, nie przestaje, być największą
sensacją Wiednia. Największe w'raże­
nie wyw ołały zeznania samego zabójcy.

. Dnia 27 stycznia 1928 r. poznał on na

ulicy księżniczkę Dżidżi, do której pod­
szedł bezceromonjałnie. Zaraz na wstę­
pie założył się z nią, że w ciągu kilku

godzin dowie się kto ona jest. Faktycz­
niewumówionym czasie znałjużjejimię

i nazwisko. Jako nagrodę za swą fatygę
dostał od księżniczki, która się w nim

zakochała, ognistego całusa. Od tego
czasu spotykali się codziennie. Pew­
nego razu księżniczka zażądała od nie­
go świadectwa zdrowia. Gdy jej to przy­
niósł, oddała mu się bez w'ahania.

W międzyczasie, zaplątany w aferę
finansową, Gartner dla pieniędzy poślu­
bił wdow'ę, po bogatym angielskim prze­
mysłowcu Carvey. W przeddzień ślubu

księżniczka ze łzami w oczach spytała:
,,Czy musisz rzeczywiście ożenić się z

nią — przecież ja cię tak bardzo ko­
cham". Po powrocie z podróży poślub­
nej Gartner spotykał się z nią codzien­
nie. Bywały jednak wypadki, że księż­
niczka była zajęta. Wtedy towarzy­
stwa dotrzymywała mu młodsza jej sio­
stra, Ivini. I ta zakochała się w nim

do szaleństw a.

Pewnego dnia ośw'iadczyła mu, że go
kocha i nie może patrzeć na postępowa­
nie swej siostry, która obcuje z nim

dlatego, by mieć możność chodzenia do

dancingów i restauracyj.

Wtedy uderzyłem ją w twarz — ze­
znał Gartner. Księżniczka Dżidżi prze­
bywała w jego towarzystwie do czasu,

póki z Egiptu nie przyjechał jej ojciec,
który zażądał kategorycznie zerwania

tej znajomości. Księżniczka, posłusz­
na ojcu, zaczęła unikać Gartnera. W

kilka dni pó'źniej nastąpiła zbrodnia.

P. Składkewski w gmachy ministerstwa
zbudował bezpłatna kąpieinfę dia urzędników.

— Panie łaziebny, powiedz pan ministrowi, że wolelibyśmy
bufet albo garkuchnię!
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Egzotycznedziwy
PowszechnejWystawy Krajowej.

(Korespondencja własna).

Poznań, w czerwcu 1929.

Palmiarnia. Czarowny zakątek egzo­
tycznej roślinności, w którym ludzie

,,północy" z trudnością oddechają.
Termometr wskazuje ,,w cieniu" 30 sto­
pni ciepła. Murzyni z ,,Wesołego Mia­
steczka" szczerzą radośnie zęby, gdyż
czują się tu jak u siebie w domu. Biali,
ocierając kroplisty pot z czoła, dumnie

spacerują pośród szpaleru gigantycz­
nych palm; — bo jakże, za złotego do­
stali się w kraj podzwrotnikowy i bez

wskazówek wszystko wiedzącego Bae-

dekera i pomocy słynnej kompanji po­
dróżniczej Cooka mogą się fotografo­
wać na tle ,,przepastnej i zdradliwej"
dżungli. Każdy ma minę, jakby conaj-
mniej wraz zKarolem Mayem odkrył
kopalnię djamentów w głębiach ,,czar­
nego lądu". Był nawet taki, który fo­
tografował się pod palmą w hełmie kor­
kowym i białym flanelowym kostjumie
podróżniczym, a inny znowu chciał

koniecznie wejść z karabinkiem do ba­
senu z aligatorami, aby zrobić zdjęcie
do swojej ostatniej książki, noszącej
tytuł ,,Moje szalone polowania na ali­
gatory w Afryce". Jednak dozorca pal-
miarni nie pozwolił się fotografować
zagorzałemu entuzjaście egzotycznych
polowań wraz z aligatorem i naraził

go na koszta, bowiem biedak musiał iść

do poznańskiego Zoologu i tam sfoto­
grafować się z piękną antylopą. W sku­
tek tego, książka miłośnika niebezpiecz­
nych łowów nosić będzie tytuł ,,Cieka­
we kartki z moich afrykańskich polo­
wań na antylopy"...

Wreszcie byli W tej pięknej palmiar-
ni, wybudowanej kosztem 2 m ilj. zł,
dwaj tacy, którzy z lękiem posuwali się
wśród morza zieleni i przystawali na­
tychmiast, gdy jakiś szelest zakłócał

senną ciszę. Łydki drżały im setnie, a

pobladłe wargi szeptały:
Ty, słyszysz.*
Słyszę...

Może lew.*

(r-. Może słoń...
— Izydor, wie'sz co? wychodźmy

stąd...
I wyszli, a raczej wybiegli pędem.
Przechadzamy się między dziesiątka­

mi drzew palmowych najrozmaitszych
odmian i wielkości. Strzelają one dum­
nie smukłemipniami ku słońcu. W po­
wietrzu unosi się subtelny zapach fioł­
ków alpejskich i wspaniałych orchidei,
trzymających z trudem olbrzymie ko­
rony swych kwiatów na łodygach. Z u-

stronnego kącika dochodzi świergot ka­
narków. Nagle rozbrzmiewa słodka

pieśń. Z gardziołka miniaturowego
śpiewaka płynie dyskretna melodja.
Śpiewa on coraz głośniej. Śpiewa z ca­
łej mocy, jak gdyby był na wolności,
tam w swojej południowej ojczyźnie.

Wokół barwnych klombów azalii, pe­
largonii angielskich, czarujących widza

przecudnemi pastelowemi kolorami,
między któremi nęcą wzrok zielone

wyspy różnorodnych paproci i mchów,
ustawiono w jednej z sal palmiarni
akwarja. Są w nich ryby z najróżnorod­
niejszych rzek świata. W jednem wśród

wodorostów lśnią srebrem drobne ryb­
ki, w innem mienią się tęczą dziwacz­
ne okazy z dorzeczy Amazonki, w in­
nych zaś pluskają złote ryby japońskie
o fantastycnych ogonach.

Z sali akwarjów przechodzimy do

krainy suchorostów i tłustorostów. So­
czystą zieleń zastępuje już inny kraj­
obraz, smutny i pustynny. Wokół wi­
dzimy kolczaste kaktusy, dziwaczne

cereusy i agawy. W pośrodku tych dzi-

wotworów roślinnych wyrasta olbrzymia
żółtobrzeżna agawa. Dziwna to roślina.

Dziwna i tragiczna. Kwitnie ona raz w

życiu. Obsypuje się kwieciem w obli­
czu swej śmierci. Usycha, gdy okwi-

tnie. Żałosną jest dla niej jedyna i o-

statnia zarazem wiosna życia. Między
kaktusami są wspaniałe okazy. Niektó­
re z nich kwitną. A z stropu tej cieka­
wej części palmiarni zwieszają się wil­
czomlecze z Afryki południowej. Pa­
trząc na nie możemy ocenić, jak żmu­
dną musi być podróż po dżungli afry­
kańskiej oplątanej gąszczem tych ro­
ślin. Bez zbytniej przesady można

twierdzić, że każda nieomal grudka

ziemi tego działu jest nasiąknięta krwią
ludzi sadzących te kaktusy, gdyż ostre

kolce raniły dotkliwie ręce i twarze,

rozdzierały ubrania, kaleczyły karki i

plecy, robotników pracujących z całem

poświęceniem przy urządzaniu tej czę­
ści. Po skończonej robocie wyglądali o-

ni, niczem uczestnicy jakiejś zażartej
bójki na noże i sztylety.

W innym znowu dziale, gdzie panuje
w dzień i w noc iście tropikalna tem­
peratura zielenią się delikatne mimozy
z Madagaskaru i Brazylji, a w obszer­
nym basenie rośnie tak zwana .,Victoria
Regia". Roślina ta w naszym klimacie,
z powodu niedost'atecznej ilości świa­
tła jest hodowaną jako roślina jedno­
roczna. W miesiącach lipcu i sierpniu
,,Victoria Regia" przedstawia się impo­
nująco, gdyż liście jej dorastają do

dwóch metrów średnicy. nListek" taki

utrzymać może na powierzchni wody
nawet kilkuletnie dziecko. Przepiękne
kwiaty ,,Victoria Regia" liczące około

30 centymetrów średnicy, mają z po­
czątku barwę śnieżno białą, a następnie
nabierają różowego odcieniu. Ojczyzną
tej cudownej rośliny są dorzecza Ama­
zonki.

Obok sadzawki, w której poruszają
się leniwie dwa żarłoczne aligatory,
znajduje się grupa roślin kolonjalnych.
Widzimy więc drzewa kakaowe, ka­
wow'e, palmy sagowe, drzewa* figowe,
trzcinę cukrową, palmy bananowe itd.

Przy grupie drzew kolonjalnych rośnie

napozór skromna roślina, której owoce

dostarczają zabójczego narkotyku, jest
n ią krzew kokainy.

Nie sposób wymienić wszystkich oka­
zów flory egzotycznej, mieszczących się
w tej największej w Polsce palmiarni.
Jest ich setki. A każdy dzięki troskli­
wej pielęgnacji rozkwita bujnie nie od­
czuw'ając zupełnie, że rośnie oddalony
tysiące kilometrów od swojego słonecz­
nego kraju,

Wieczorem dziesiątki lampek elek­
trycznych oświetla fronton palmiarni.
Blask ich wywołuje bajkowe złudzenie,
że spacerujemy, nie po zwykłej oran­
żerii, lecz przeniesiono nas jakimś nie­
zwykłym cudem do gajów palmowych
rajskiego miasta Rio de Janeiro. Cudu

tego dokonał sztab znakomitych ogro­
dników, pod wodzą dyrektora poznań­
skich ogrodów miejskich Marcińca.

Przechadzki po Wystawie.
IV.

Tanio i przyjemnie.
(Od własnego korespondenta)

- Mrożona śmietana, w czekoladzie lo­
dy. 60 groszy sztuka11!

To ostatnie słowu techniki cukierniczej
XX wieku jest godne polecenia. Wprawdzie
jadłem je w zimny dzień i Bóg pokarał mo­
je łakomstwo anginą. Ale co dobre - to

dobre. A przedewszystkiem taniocha.

Pawilon witrażowy na terenach zachodnich

P.W.K.

Stowo ,,tanio" to wielka rzec*. Tem

większa im nasze zarobki mniejsze. Przy
niedzieli powiem Wam więc kazanie ,,0 ta­
niości":

Na Wystawę powinna w pierwszej linji
przyjechać inteligencja. Ci mili ludzie m a­
ją wiele przymiotów ducha i serca i puste
kieszenie. Jeśli taki mąż szlachetny m a ca­
le 100 złotych, zdaje mu się, że może ku­
pić samochód. Po zakupieniu biletu do Po­
znania tam i zpowrotem, trzeba każde dzie­
sięć groszy obejrzeć z piętnastu stron.

Najpierw jednak należy się zachwycić
przedziwną mądrością kolei państwowych.
Gdyby bilety do Poznania wykupowało się
w jedną stronę, co drugiego gościa trzeba-

by było odwozić na koszt policji, biedaczek

spłukałby się do ostatniego szeląga. Pan

Kuhn ma głowę na karku!!

Po przyjeździe trzeba znaleźć nocleg. Po­
lecenia godne są pokoje prywatne. Paniu­
sie poznańskie lokują gości za średnio 8 zł

dziennie. Kto potrafi się potargować, za­
mieszka nawet za pięć.

Śniadanie trzeba jeść w domu. Po wy­
piciu oceanu kawy na zapas (konie też się
poi przed długim marszem) idzie się na

Wystawę możliwie najwcześniej. Bilet wej­
ściowy traci ważność z chwilą wydalenia
się poza obszar wystawowy. Na drugie
śniadanie można zalecić osobom niecier-

piącym na żołądek parkę parówek i ,,naj­
nowszy wynalazek w czekoladzie". Innym
szklankę herbaty. Furaż nabywa się na

mieście.

Obiad wypada najtaniej też na mieście.

Można dobrze zjeść za 2 zł 50 gr. Do 6-tej
wieczór należy trawić w pokoju ducha.

Można zwiedzać miasto w ostateczności.

Po godzinie 6 -tej wejście na Wystawę
kosztuje tylko 50 groszy. Każdy może za­
ryzykować na drugi bilet. Wprawdzie pa­
wilony zamykają już o 7-mej, ale, kto rano

kręcił czaszką 6 godzin, ten musi odpocząć
trzy godziny, bo inaczej ,,szlag" go trafi.

W godzinę zwiedzić można jeden duży
pawilon, a w pierwszym dniu trzeba pod
grozą utraty wiecznego zbawienia pójść do

Palmiarni do Parku Wilsona, Taki bieda­
czyna, który'Całe życie widzi brudny ka­
łamarz i zakurzone akta a o pięknie myśli,
że mieszka za siedmioma górami na szklą*
nej ^órze, stanie jak żona Lota.

Kobiety w Palmiarni tracą głos. Babcie

wszelkiego autoramentu dostają wypieków.
Dzieciaki kwiczą z radości. Kwiaty stoją
tak gęsto, a pachną tak mocno, jak hurysy
siódmego nieba. Inne znów pływają,
Wprawdzie zoolodzy twierdzą, że to są ry-:

by z podzwrotnikowych rzek, ale ich bar­
wy i pierzaste płetwy przypominają cudne,
bajkowe kwiaty. Gała wielka sala Pal-

miami jest obstawiona akwarjami.
Na drugim końcu są krokodyle. Bardzo

źle wychowane stworzenia. Tkwią w wodzie

jak dwa kloce. Tylko małe nozdrza na

wierzchu potwornych pysków poruszają
się rytmicznie. Wszyscy zwiedzający mars

twią się, że nie chcą pokazywać zębów.
- Moniek, ty idziesz się martwić? Czy;

ty jesteś dentysta na takie bydlaki?
— Ty głupi. Moje teszczowe jedzSe do

Egiptu. Una ma takie łykowate mięso.
Kwiatowo - krokodylowe przyjemności

można podziwiać do 9-tej wieczór. Jeden

złoty specjalnego wstępu jest niczem wo­
bec doznanych rozkoszy. Gdy się wyjdzie,
jest już wieczór. Naprzeciw ogromny wo­
dotrysk, oświetlony ze spodu kolorowymi
lampami, mieni się tęczową pianą.

Po kontemplacji wodotrysku można

pójść do Wesołego Miasteczka. Znów jeden
złocisz i moc emocyj na górskiej kolejce.
Jedzie się z pieca na łeb, że dech w człon

wieku zamiera. Niewiasty, albo nic ze stra­
chu nie mówią, abo wydają ze siebie tony,
którychby się nie powstydziła niejedna lo­
komotywa. W arto posłuchać.

Z kolacji na Wystawie trzeba zrezygno­
wać. Znacznie zdrowiej i przyjemniej jest
wrócić do domu o 9-tej wieczór i zanurzyć
się w odmęty kopiastej pierzyny i niemniej
pulchnego spodka. Ta ostatnia część po­
ścieli nazywa się w innych dzielnicach

piernatem .

Z dalszego ciągu wskazówek rezygnuję.
Ciekawych odsyłam do wierszyka Boya,
który szeroko i długo opisał, co grzeczny;

chłopczyk robi, przed pójściem spać.
Taki dzionek,,poczciwego człowieka" kal­

kuluje się na najwyżej 10złbez mieszkania.

Razemmożna wyciągnąćnawet na15złotych.
To jest jeszcze dużo, bardzo dużo, ale gdy­
by Wystawa była w Pacanowie, nie było­
by taniej. Każdy obywatel musi mieć w

budżecie parę groszy na nieprzewidziane
Wydatki. Musi również zwrócić łaskawie

uwagę, że wystawy nie są tak częstem zja­
wiskiem, jak deszcz lub kłótnia z żoną.

Człowieka ,któryby był nieoczarowany
Wystawą, nie spotkałem. Najgorszy kryty-
koman z piekła rodem dębieje i nie może

się wyjęzyczyć z zachwytu. Ale są ludzie,
którzy powłazili nieproszeni i niedziękowa-
ni do najdroższych lokali, zamieszkali w

słynnym już na całą Polskę z drożyzny ho­
telu ,,Polonja" i potem w płacz, że w Po­
znaniu ,,szaleje" drożyzna...

Kto się liczy z groszem, musi zrezygno­
wać z wyżerki i z bieżącej wody ciepłej i

zimnej w pokoju. Niech je suchą kiełbasę
z Chlebem i popija piwem z browaru gnieź­
nieńskiego, ale niech przyjeżdża.

Poznań, w czerwcu 1929 r.

6Ł RównlckL

Hala dancingowa na P. W . K.

Pawilon Ministerstwa Poczt i Telegrafów na P. W . K.
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Belweder, 8 czerwca.

Szanowna Redakcjo!
JakodomowykanclerzPana Marszał­

ka w ciężkiej znajduję się nieraz sy­
tuacji. Bo współżycie i współpraca ź

Dziadkiem nie są łatwe. Różne muchy
siadają mu na nosie, i trzeba umieć do­
brze lawirować, aby nie nadziać się u

Dziadka.na zły humor. Jakiś tam mi­
nister albo inny dygnitarz dostaje wte­
dy dymisjęi Polonię Restytutę, i na tem

koniec. Mnie w takich razach dzieje się
gorzej, bo ze względu na wielką naszą

zażyłość i familijną komitywę Dziadek

zaraz bierze się do prania. A był wła­
śnie taki krytyczny dzień, gdy to Try­
bunał Stanu wezwał Dziadka do złoże­
nia świadectwa w sprawie Czechowi­
cza.

— Bodaj skapieli, tarabany jedne -

zawołał Dziadek, bo go z miejsca cho-

lerya poniosła. — Nie dość, że mi gabi­
net rozbili, ale na najlepszego ministra

jeszcze świadectwa żądają odemnie.

Odpiszę im, ale tak, że ich dunder świ-

śnie.

— Jakże to, Dziadziu — powiadam —

chcesz być regentem wielkiego kraju,
pam ustaw jego nie uznając i nie sza­
nując? Ty, prawa i sprawiedliwości
pierwszy strażnik, sam chceszbyćponad
prawem? Dziadziu, przeżegnaj się i o-

pamiętaj, bo szatan pychy Cię opętał
iku złemu wiedzie. Patrz na mnie, któ­
rego cechuje pokora i władzy poszano­
wanie. Dowiedz się ano, że w Gnieźnie

na 'Odsłonięciu pomnika Chrobrego ofi­
cerowie 69-go pułku piechoty zdrowie

mojepili,i muzyka w tusz uderzyła, gdy
toastomówca zawołał: Jacek Furdyga —

niech nam żyje! A w parę dni potem
cenzor poznański artykuł mójkonfisku­
je ikryminał nademną czyni. Miałżem

ija, pychą odęty, dęba stanąć i zawołać:

precz odemnie, djabelslci sufraganie, bo

jestem ponad prawem i żadnym ziem­
skim paragrafem mierzyć się niepozwo­
lę! Ażali byś tego buntem i rebelją ljie
nazwał? sądui miecza nademną nie żą­
dał?

— Ty, Jacku, jesteś trąba Janusowa

i smolipysk paskudny, którego trzebno

krótko trzymać, albo rozpaskudzisz się
jak ten ośli chwast,który naprawoi na

lewo powietrze zamiata. Hultaj ty je­
steś, który chwali i szczypie, gani i gła­
szcze równocześnie, a obyć się niemo-

żesz bez tego, aby mi łatki nie przypiąć
i glorji mojej nie przyćmić. Gdybym

Cię nieznał, że tylko ogorzałę stoisz, te­
dy bym myślał, że mi sławy zazdrościsz.

Ale niechże już będzie, jako powiadasz.
Chciałem ja ten cały trybunał spostpo­
nować i potraktować per nogam, ale

skoro mówisz, tedy pismo do nich wy-

szlę belwederskie, i racje moje w niem

wyłożę, dlaczego sumienie i sentyment
na Czechowicza zeznawać mi niepozwą
łają. Naturalnie via Sejm list taki wy­
słać muszę, ale to zapowiadam, że przy

tej sposobności Daszyńskiego z mar-

ezałkostwa sejmowego zdegraduję, i je­
no prezesem Sejmu w tytulaturze go na­
zwę. Sprzeniewierzył mi się, simpli-
citetr przeciw mnie występując, i zato

pokaran być musi.
— Dziadziu, nie Ty, ino Sejm Da­

szyńskiego swoim oberhauptem zrobił,
nawet contra Twojej woli to czyniąc.
Bo Ty Bartla forytowałeś, na kontempt
wielki się narażając. Tedy Daszyńskie­
go Ty zdyskwalifikować nie możesz.

Zostawże mu ten tytuł marszałka. Aby
zaś jakiś gradus między Tobą a nim

uczynić, to niech on będzie marszałkiem

przez małe m, a Ty bądź Marszałkiem

przez duże M.
- Na nic, Jacku, twoja chytra poli­

tyka. Dla Daszyńskiego niema u mnie

pardonu. Oboje marszałkami być nie-

możemy. Wiem, że znowugębęna mnie

rozewrzesz i po gazetach szkalować bę­
dziesz. Niechże ci wyjdzie ha zdrowie...

Ale to ci mówię, że jak ja raz nagonkę
na ciebie urządzę, to będziesz artykuły
pisywał, ale w Antokolu!

Brak kawałka podeszwy
spowodował wykrycie morderców.

W Warszawie toczyła się przez trzy
dni sensacyjna rozprawa przeciw rodzi­
nie Woźniców oraz RozaljiKulmowej o-

skarżonym o

zamordowanie gospodarza
Jana Kulmy.Sprawabudziła wielkie za­
interesowanie ze względu na tło zbrodni

oraz

dziwną rozbieżność zdań

przy badaniu świadków. Mianowicie, je­
dni z nich opisywali Kulmę jako czło­
wieka z gruntu złego i kłótliwego, in­
ni zaś twierdzili, że był on wiecznie po­
niewierany i

krzywdzony przez swoją rodzinę.
Jan Kulma był ongi właścicielem fol­

warku we wsiJędrzejnikipod Mińskiem

Mazowieckim. Kilka lat temu, zapisał
gospodarstwo na rzecz swojej zamężnej
córki, zastrzegając sobie tylko

dożywocie

oraz utrzymanie dla kilku krów. Stary
Kulma od tego czasu był

traktowany tak jak rzecz,

więc nie dziw, że zgorzkniał i stał się
podejrzliwy, tem bardziej, że żona, któ­
ra stała po stronie zięcia, wzięła mu pe­
wnego razu nawet pieniądze uzyskane
ze sprzedaży krowy. Doszło do tego, że

Kulma musiał nawet

przy pomocy policjanta dochodzić

swoich praw

co naturalnie jeszcze bardziej przyczy­
niło się do zaognienia stosunków. Sąsie-
dzi patrzyli na te ciągłe swary i kłó­
tnie rodzinne zdaleka i nie mieszali się
do nich.

Pewnego rana nagle gruchnęła głu­
cha wieść, że

Kaima został zamordowany.

Zaalarmowane władze od razu przystą­
piły do śledztwa, a przedewszystkiem
doprzesłuchania członków rodziny.Sta-
ra Kulmowa twierdziła zgodnie ze swo­
ją córką, że w nocy, w czasie burzy

zapukał ktoś do drzwi

i na zapytanie odpowiedział: Tu policja!
Kulma otworzył drzwi. Wtem

z mroków nocy padł strzał,

który ugodził staruszka śmiertelnie.

Sędziemu śledczemu wydało się to

zeznanie nieprawdopodobnem, wobec

czego zarządził

aresztowanie czterech członków rodziny.

Sędziego skłoniły do tego kroku rów­
nież zeznania sąsiadów, którzy twierdzi­
li, że słyszeli już często z ust krewnych
zamordowanego takie groźby, jak:

Trzeba go spalić, albo otrnćl

Władze dokonały pozatem bardzo do­
kładnej lustracji miejsca zbrodni, przy-
czem natrafiły na

ciekawe ślady stóp

przed oknem izby mieszkalnej. Sporzą­
dzono natychmiast

odlewy gipsowe
i obłożono aresztem obuwie wszystkich
oskarżonych.

Jak już zaznaczyliśmy, była rozpra­
wa pełna sensacyjnych zwrotów i wy­
kazała w końcu dobitnie winę podsąd-
nych. M . in. dowiódł rzeczoznawca, że

odlewy gipsowe śladów stóp doskonale

się zgadzają z obuwiem oskarżonych,
przyczem odgrywał decydującą rolę np.

brak kawałka zelówki

u podeszwypółbucika zięcia ofiary zbro­
dni.

Sąd skazał Kulmową za podżeganie
do morderstwa na

10 lat ciężkiego więzienia,
małżonków Woźniców

na 12 lat każdego,

szwagra wyrodnej córki Józefa Woźni­
cę za współudział na 5 lat ciężkiego
więzienia.

Kondnrjotis prezydentem Grecji.
Nowo — a właściwiepowtórnie obra­

ny prezydent Rzeczypospolitej greckiej,
Kondurjotis, złożył przysięgę wobec ze­
branych na wspólnem posiedzeniu
przedstawicieli izby i senatu.

Łupiskórom na Wystawie w Poznaniu

powinęła się nosa.

Tak być miało,

a tak jest!

Alina Frus-Krzemińska.
M

Zona stangreta.
(Z cyklu ,,Kredą na wrótni**.)

Rozłożysta akacja rzuca cień na

frontową ścianę domu. Mimo to okna

jednej z dwu izb, które zamieszkuje w

nowym czworaku Józef Janiczek, stan­
gret na folwarku Wielki Kruszyn, są

dziś zasłonięte ufarbowanemi na żółto

firankami.

Janiczkowa, odbywszy przed miesią­
cem ciężki połóg z wynikiem śmierci

swego pierwszego dziecka, słabuje cią­
gle — nie wiadomo z jakiej przyczyny.

Lekarz dominjalny, humanista-psy-
cholog, powiedział państwu Kruszyń­
skim, że u Janiczkowej zachodzi, nie

rzadki dziś zresztą wypadek, zupełnego
braku chęci do życia i na tem skończył
się cykl jego odwiedzin w mieszkaniu

stangreta.

Janiczkowa stoi przy oknie i uchy­
liwszy rąbek żółtej firanki, obserwuje
pilnie wyżwirowany plac przed stajnią
i pobliską wozownią.

Mąż jej. przy pomocy forysia, zakła­
da właśnie parę koni do wytoczonej na

plac, starej landary, sam ubrany w co­
dzienną szaraczkową liberję.

— Pewnie znowu z dzieciarni do ką­
pieli zacznie jeździć! Nie, co!.~

Wymówiła te słowa półgłosem, tonem

tak wyraźnie świadczącym o zaczajo­
nych w piersi podmuchach burzy, że

aż zbielała ze strachu twarz jej, wy­
chudła, w poświacie firanki żółtej za­
nurzona.

Przycisnąwszy ręką niespokojne ser­
ce, czeka — obserwuje.

Zgadła. Z za krzaków, otaczających
dwór od strony stajni, wybiegła dziew­
czyna strojnajak na święto, w modnej
fryzurze, w sukni po kolana, od trzewi­
ków do włosów płowożółta jak snopek
świeżego zboża, wetknięty na dwa gru-
bawe kołki.

Janiczkową krew zalała, że blade

czoło zrównało się z pąsową chustką ob­
wiązaną dokoła bolącej głowy.

— Psie dusze!... Oszukane,.,
Żeoszukane — o tem się nieraz prze­

konała — tylko pewności zdrady nie ma

jeszcze.
Nie chciała zdobyć tej pewności, prag­

nęła się łudzić jeszcze, odpychała od

siebie myśl zemsty.
O czem to ,,pumietle** (jak Zośka Ja­

niczkowa nazywała pokojówkę Martg)

rozmawiała z Józefem tam przed wo­
zownią, tego młoda kobieta słyszeć nie

mogła. Ale widziała z za firanki, że

stanęli przy sobie nosem w nos, że ,,pu-
mietle" coś koło Józefowego ,,pukoszul-
cza” majstrowała, po czem wsiadła do

zaprzężonej karety i po chwili ,,jak ja­
kie dwa dziobły", oboje znikli z oczu

biednej Zośki.

A zoczu tych sypały się dziś krwawe

łzy rozpaczy...

W pobliskim lesie, na drodze, prowa­
dzącej do jeziora, gdzie znajduje się
kąpielnia — najmilsza sezonowa atrak­
cja dzieci ze dworu — stoi od kwadran-

su zaprzęg Józefa.

Stoi sobie w miłem cieniu, w miejscu
oddalonem kilkanaście metrów od brze­
gów jezior'a, ale Józefa na koźle nie wi­
dać...

Konstatuje ten stan rzeczy młoda ko­
bieta — z zachowaniem wszelkich o-

strożności skradając się zaroślami do

zbocza drogi, gdzie stoi powóz
Przeczucie nie myliło jej. Zna prze­

cież zw'yczaj Marty wpraszania się do

pomocy bonie przy wyjazdach z dzieć­
mi i zależne od tego ,,cąprowania" z Jó­
zefem sam na sam.

Przyczajona za krzakiem tuż blisko,
dostrzega przez okno zamkniętej karety

sylwetkę ,,pumietla", objętą ramionami

niewiernego Józefa.

Zaklęła zcicha, podniosła się i wy­
szła na drogę, wyprostowana, dysząca
żądzą zemsty.

Wie, że oślepli — że świat może się
walić, to nie spostrzegą.

Chwilę nasłuchiwała za przeklętą bu­
dą a potem z twarzą, niesamowitej gro­
zy pełną, przeżegnała się i podeszła do

koni...

Pozakładała odłożone szleje, wyjęła
zatknięty przy koźle bat i z całej siły
zacięła nim po nogach, młode, rasow'e

cuganty.
Skutek był piorunujący!
Jezus! Maryja! — i oszalałe konie

przebywszy w paru sekundach króciut­
ką przestrzeń spadzistego terenu — ze

znacznej wysokości pobrzc.ża, wraz z

powozem runęły do jeziora.
Uciekła.

Gdy w godzinę później komornice są­
siadki przyleciały z kapuśników ze

straszną dla fuszpanki wiadomością —

tym straszniejszą, że zwłoki Józefa

uniosła woda, kto wie gdzie — Janicz­
kowa leżała ha podłodze izby. Stygła
już...

— Jak dyby 'Wiedziała co ją czeko!. -

Cięgiem sie za to serce łapała, mizera-

stwoł



Str. 8. *DZIENNIK BYDGOSKI* ni*xjrfela, dnia 9 czerwca 1929 roktL Nr. 131 .

1. Zjazd Ekonomistów Polskich w Poznaniu.

A teraz coś na zakończenie. Od kil­
ku lat panuje moda chodzenia w lecie

z odkrytą, głową, bez kapelusza. Rzecz

tę, ze strony higjeny należy bezwzglę­
dnie popierać. Gentlemen powinien je­
dnak pamiętać, iż kapelusza nie zosta­
wia się w domu, tylko trzyma go się w

tym wypadku w ręku. Jakże nieprzy­
jemny jest widok rozwianych włoisów

przy wietrze. Tylko chłopcy mogą, sobie

pozwolić na wychodzenie z domu bez ka­
pelusza; nie zrobi tego natomiast żaden

wykwintny mężczyzna.
Piszę o tem, ponieważ małokto w Byd­
goszczy zwraca na tę niewłaściwość u-

wagę. (bar.)

Zjazd literatów Dolskich
w Poznaniu.

Dnia 6 bm. rozpoczął się w Poznaniu

zjazd literatów polskich przy udziale

150 pisarzy ze wszystkich stron Polski..

Około godziny 13,30 odbyło się w auli

uniwersyteckiej uroczyste otwarcie

zjazdu. Zjawili się liczni przedstawi­
ciele duchowieństwa z bisk. Dymkiem
na czele, przedstawiciele władz woje­
wódzkich 7. woj. Borkowskim, prezy-

djum miasta z wiceprezydentem Kie-

daczem, przedstawiciele władz szkol­
nych z di*. Namysłem i wielu innych.
Zjazd zagaił przemówieniem prezes

związku literatów polskich redaktor

Koreywo, podnosząc, że literaci polscy
przybyli do Poznania nie tylko dlatego,
aby poznać nasz dorobek materjalny i

kulturalny na wystawie, ale także, aby
pow'ziąć szereg uchwał mających na ce­
lu podniesienie w Polsce wydajności
pracy literackiej. W wyniku wyborów
w skład komitetu honorow'ego w'eszli

Bernard Chrzanowski, W acław Berent,
J. Pawlikow'sk'i, W . Sieroszew'ski, A.

Strug, L. Staff i Świętochowski. W

ciągu obrad wygłosili przemówienia pp.

Goetel, Ossendow'skl i dr. Koller.

Ii goliórody.
— Copan redaktor tak sze martw'i o

lwow'skie żydki? Czy to pana boli, jak o-

ni w skóry dostaną? Czy to pana. to ży­
dowskie gimnazjum, że pan w Dzien­
niku taki gewałt robi? Pan wd,cotojest
pogromu? Pogromu to jest zaw'sze a gi-
tes geszeft dla ludzi od naszy wiary.
Ja sam miał takiego wypadku, ale nie

tu, tylko w' Równem. Przyszedł pijany
goszcz, szedział niespokojnie i ja mu z

brzytwem utnił koniec nosa. On, jakiś
antysemit, dał mi zato w gęby.Toja na­
robił takiego rajwach, że całe miasto

bylo na nogi. Z Warszaw'y zjechała ko­
misja, zrobili na oszem arkuszy proto-
kułu, pan starostabył u mnieprószyć mi

pardonu, potem zjechały korespondenty
zagraniczne, spisywali ze mną interwie-

w'u, ja musiał szepołożyć na żemi,poka­
zać język i udawać tojd, i oni mi tak

sfotografowali. Mojego nieboszczykowe-
go portretu był potem w cały zagranicz­
ny prasy, żona moja, jako bidne wdowę,
dostała cały furykondolencji i20.000 zł.

od Aliance Lsraelite. Ona nawet mó'wiła

do mnie: ty.głupi Jojne, czemu ty je­
mu nie utnił całego nosa, aby on tobi dał

więcy razy w pysk! Głupi kobitę, una

miszlala, że za każdy moi w gęby, una

dostanie po dw'adżeszcza tyszęcy zło­
tych...

Żydki bydgoskie mają do pana Teske

w'ielkiego żalu, że on jeszcze tu nigdy
pogromu nie zrobił Onjuż nierazkrzyk-
nił: bij parcha! ale ma za delikatnego
temperamentu, aby go naprawdę sztur-

knić. Niech pan Teske raz pokaże ener-

gji i urządzi sm ary dla bydgoskie żydki.
My mu damy od tego interesu pietna-
(Szcze procent...

Lewica francuska już się kuma
z Niemcami.

Poseł Paganon częstuje Berlin Pomorzem.

i,Kurjer Warszawski**, organ endecki,
przynosi wiadomość ujawniającą ban­
kructw o endeckiej polityki zagranicz­
nej. Wiadomo, że endecy nigdy nie

Wierzyli w talent polskich wodzów i na

sztabowe stanowiska powołaliby sa­
mych Francuzów. Jako zdradę piętno­
wali przypuszczenie, że we Francji mo­
gliby przyjść do władzy sympatycy
Niemiec, którzyby odwołali Francuzów

z armji polskiej, a ta wówczas pozba­
wiona dowódców byłaby niezdolną do

oporu.

Marszałek Piłsudski również uważał

sojusz z Francją za konieczność i ko­
rzystał najwydatniej z pomocy Francji,
gdzie wodzowie naszej armji odbywali
i odbywają wyższe studja wojskowe.
Jednakże nie oddawał stanowisk naj­
wyższych Francuzom w polskiej armji.
Z tego powodu nieustannie endecja
chyłkiem w kraju i we Francji rozgła­
sza niedopuszczalne podejrzenia. Jak

informuje b. poseł włoski w W arsza­
wie Tommassini, dzięki intrygom en­
deckim w 1923 r. Piłsudski został odsu­
nięty od armji, gdyż na rząd Sikorskie­
go wywarł wpływ Foch.

Dzisiaj Francja narodowa może prze- ,

widziała już, że system obl'any przez
m arsz. Piłsudskiego lepiej zabezpiecza
Francję przed Niemcami na wypadek
ponownych rządów lewicy francuskiej,
niż prymitywne pomysły endeckie, god­
ne Marokańczyków.

Endecja natomiast do dziś nie zmą­
drzała i nie przejrzała, stąd przerażona
jest poniższym odgłosem lewicy fran­
cuskiej:

,,Młody poseł de Tessan, jeden z na­
czelnych redaktorów wpływowej ,,De-

peche de Toulouse**, radykał umiarko­
wany i dobrze obeznany ze sprawami
polskiemi, gdyż utrzymuje kontakt z

niektórymi naszymi politykami, zamie­
szcza w tygodniku ,,Actualites'*, wyda­
wanym przez bogatą ,,Agence Econo-

mique et Financiere", obszerny artykuł
o sterotypowym już tytule ,,Rapproche-
m ent Franco-AUemand** .

Bliskie zakończenie prac ekspertów,
manifestacje wzajemnej sympatji w

Pierrefeu podczas wylądowania Zeppe­
lina, wspaniały wykład Herriota w Zu­
rychu, oto co świadczy o liberalizmie

moralnym, który pozwoli wreszcie

Francuzom i Niemcom porozumieć się
słownie Tessan i dodaje: ,,Z punktu wi­
dzenia czystej logiki i braterstw a ludz

kiego, żaden argument nie może prze­
ciwstawić się całkowitemu pogodzeniu j
się obu państw.

Tessan żałuje tylko, że zbyt mała jest
liczba Niemców, która dąży. do aljansu
zupełnego z Francją. W artykule tego
posła radykalnego niema źdźbła aluzji
do Polski, chocież autor należy do nie­
licznych parlameńtarjuszów' francu­

skich. rozumiejących faktyczną rolę
Polski między Francją a Niemcami.

Inny pośeł radykalny, Paganon, refe­
rent budżetu ministerjum spraw zagra­
nicznych, a więc będący u źródła naj­
żyw'otniejszych zagadnień polityki ze­
wnętrznej Francji, wyraził o Pomorzu

polskiem opinję, której lepiej nie po­
wtarzać.

Otóż Tessan, jak i Paganon, należą
do grupy parlamentarnej francusko­
polskiej."

Dlaczego ta delikatność W'obec p. Pa­
ganon? Nie jesteśmy zwyczajni, aby
publicysta ,,Kurjera Warsz." p.B.K.
podobnie delikatnie obchodził się z

przeciw nikami polskimi, (b.) .

Eksponat
na Wystawę w Poznaniu.

Posłanka.

Kącik dla panów.
Mają panie swój ,,Przegląd kobiecy**,

mają liczne tygodniki, miesięczniki, na­
wet rubryki w gazetach codziennych —

tylko opanach nikt nie myśli.
A przecież i mężczyźni interesują się

tern., co się dzieje w świecie mody mę­
skiej, co się tyczy savoir vivre*u — u -

miejętności towarzyskiego życia.
Ogranicza-my się na razie do pod­

chwytywania pewnych cech charaktery­
stycznych życia Współczesnego ,,męskie­
go'* pokolenia. Stwierdzono bowiem, że

w dzisiejszych 'czasach mężczyzna nie
ma czasu m yśleć o zbytniej towarzy-
skości, w większości zaś wypadków nie

chce mu się o tern myśleć.
Czasami zaś znajduje się w takich

warunkach, że choćby chciał, nie może

przystosować się do wymagań towarzy­
skiego żj'cia. Wszystko zależy od oko­
liczności. Przypomnijmy sobie mimo

w-szystko niektóre przepisy savoir-

vivre"u; zróbmy to w sposóbpraktyczny,
w sposób t. zw . taniej nauki.

Dużą rolę w życiu gra umiejętność
stosownego ubierania się.

W każdym kodeksie towarzyskim,
traktującym o zasadach dobrego wycho­
wania, znajdziemy rubrykę, poświęco­
n ą przepisowemu ubieraniu się. P a m ię­
tajmy zawsze oprzysłowiu: ,,Jak cię wi­
dzą, tak cię piszą". Nie potrzeba ubierać

się zbyt elegancko. Nie wszystkich zre­
sztą stać na to. Trzeba przedewszyst-
kiem zaniechać dężnia do wyróżnie­
nia i zwrćcenia na siebie uwagi. Trzeba

dbać o czystość ubrania i dobre zapra-
sowanie. Najpiękniejsze ubranie wyglą­
da nieporZądnie, jeśli jest poplamione,
nieoczyszczone z kurzu, i wygniecione;
przeciwnie, skromne ubranie, starannie

oczyszczone i zaprasowane, robi miłe

wrażenie. Nie należy zbytnio obciążać
kieszeni, gdyż garnitur traci fason. Naj­
bardziej zaś trzeba dbać o drobnostki,
które nieraz mogą zeszpecić cały strój
i spowodować uwagi. Do tych ważnych
drobnostek należy: świeżość koszuli,
kołnierzyka, porządne zawiązanie kra­
wata i dobrze oczyszczone obuwie.

Dobry ton wymaga dokładnego dopa­
sowania wszystkich szczegółów toalety.
Koszula, krawat, skarpetki i chusteczka

w bocznej górnej kieszeni, winny być u-

trzymane w jednym tonie. Ale znów te

szczegóły tualety muszą harmonizować

z ubraniem. Nie podobno przecież, by
do bronzowego ubrania włożyć zieloną

cszulę, krawat, chusteczkę i skarpetki.
Chustkę do nosa mężczyzna nosi w

leszeni od spodni, nic w kieszeniach

aarynarki. Chusteczka w bocznej górnej

I
kieszonce, służąca jako dodatek do stro­
ju, winna być bez wszelkich koronek,
ząbków i t. d.
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Rady na uratowanie miłości

swego meża.
Głos miss Roof Chatterfon, słynnej tragiczki amerykańskiej.

Istnieje siedem niezawodnych spo­
sobów utracenia miłości swego męża.
Wiele kobiet niszczy lekkomyślnie wła-

snemi rękami swe szczęście domowe i

pewnego dnia z przerażeniem spostrze­
ga, że przywiązanie ich małżonka zni­
kło bezpowrotnie.

Pierwsza z nich to kobieta, przypo-
m inająca psa policyjnego. Śledzi ona

każdy krok, każdy postępek swego mę­
ża, przeszukuje kieszenie jego ubrań,
aby znaleźć urojone dowody zdrady.
Druga — to kobieta, fanatyczka czysto­
ściiporządku. Dom jej staje się wkrót­
ce dla mężczyzny piekłem i to tylko z

tego pgwodu, że zdarzyło mu się strzą-

snąć popiół na podłogę. Taka kobieta

zmusza poproetu. swego męża do szuka­
nia spokojnego kąta poza domem, gdzie
mógłby się poruszać swobodnie i nie

być musztrowanym na każdym kroku.

Trzecia — to kobieta, która wtrąca

się do interesów swego męża i zna się
na nich lepiej od niego. Takie kobiety
posiadają często siostry lub przyjaciół­
ki które nie mogą tego zrozumieć, dla­
czego panu X nie udaje się zarobić ty­
leż, co ich mężom.

Czwarta — to kobieta, która się za­
niedbuje po ślubie, ponieważ zdobyła
już nareszcie tego ,,frajera** i pewna sie­
bie, dumna z posiadanego świadectwa

ślubnego, odrzuca w kąt wszelkie spo­
soby i sposobiki, któremi tego męża

zdobyła. Nie dba ona już o swój wy­
gląd zewnętrzny i przekonana jest, że

jedyny jej obowiązek, to dbałość o dzie­
ci i gospodarstwo.

Piąta — to kobieta wymagająca, któ­
ra zamęcza swego męża coraz to nowe-

mi żądaniami, spełnienie których przy­
chodzi mu z najwyższym wysiłkiem.
Nic jej to nie obchodzi, że mąż jej po­
siada jeden zniszczony garnitur, pod­
czas gdy szafy jej przepełnione są lu-

ksusowemi strojami.
Szósta — to żona, która zamęcza

męża swego detalami zżycia dzieci,któ­
ra opowiada mu arcynudne historje o

sąsiadach właśnie wtedy, kiedy on zmę­
czony powraca do domu i wolałby za­
stać wesoło uśmiechniętą żonę niż gde­
rającą i uginającą się pod wyolbrzymio­
nym ciężarem obowiązków domowych.

Siódma — to kobieta lodowiec. Ko­
bieta zimna i sztywna w chwilach, kie­
dy należałoby okazać choć troszkę czu­
łości. Wyobraża ona sobie zapewne, że

sam fakt jej istnienia jest aktem łaski

dla męża i otoczenia, i że w ten spopób
czyni w zupełności zadość obowiązkom
żony. Ósma — to kobieta, która niepo­
zostawia swego męża ani przez chwilę
bez opieki, towarzyszy mu ona na każ­
dym kroku, tak, że w końcu biedak czu­
jesię jak więzień, a żona jest mu do­
zorcą.

Powieść Struga na filmie.
Polska wytwórnia kinematograficzna

,,Sfinks'* przystępuje do realizacji swe­
go najnowszego filmu, którego treść o-

snuta jest na tle głośnej powieści An­
drzeja Struga, ,,Pokolenie Marka Świ-
dy". Sćenarjusz opracowałAnatol Stern;
główną rolę gra Jadwiga Smosarska.

Reszta obsady składać się będzie zaró­
wno z najwybitniejszych artystów scen

stołecznych, jak i szeregu nowoodkry-
tych ,,gwiazd'* .

Część filmu będzie wykonana w ten

sposób, aby go można synchranizować
na dźwiękowy. Będzie on więc, mógł
być wyświetlany jako dźwiękowy i jako
niemy. W ten sposób ,,Sfinks", który
dał początek polskiej wytwórczości fil­
mowej, zainauguruje również epokę fil­
m u dźwiękowego.

Kobieta męczennica i kobieta - szatan.

Feijeton z ruchu wydawniczego I. W. R.
W znanym zaszczytnie Instytucie Wydawni­

czym ,'Renaissance" ukazały się niedawno
dwie książki, zasługujące na szczególniejszą
wzmiankę i uwagę ogółu. Są to: Henryka Ro­
berta, członka Akademii Francuskiej ,,Zdrada
na tronie - iMarja Stuart" i ,,Imptratryca - Ka­
tarzyna II". Obie z upoważnienia autora prze­
łożył dyr. dr. Witold Bełza. Należą one do

popularnego cyklu: ,,Wizerunki słynnych kobiet
i mężów".

Pierwsza opisuje życie i śmierć niewinnie

skazanej królowej szkockiej, Marji Stuart.

Miałażby to być biografja? I tak i nie. Tak,
bo opowiadanie, zaczerpnięte jest z źródeł hi­
storycznych, ściśle trzyma się dokumentów
i wątku historycznego, próbuje objektywnie,
sińe ira et studio oświetlić postępowań,e kró ­
lowej na tronie i tok procesu, podjętego przez
krółowę Anglji, Elżbietę, dla zabezpieczenia
swoich praw do tronu przeciwko Marji Stuart,
wówczas już więźniowi stanu. Nie jes:t ta

książka biografją w gruncie rzeczy, bo nad
wielu wypadkami, nie związanymi ściśle, jak
najściślej, z losami Marji Stuart, przechodzi
do porządku dziennego, po ścieżkach życio­
wych jej aż do uwięzienia i procesu przesuwa
się szybko, pobieżnie, niespostrzeżenie prawie,
aby za to tein silniej rozjaśnić ponure mroki
Zamku Fotberingay. Nie jest też biografją
i z innych względów. Francuz opowiedział
krótko, zwięźle, może sucho i nie barwnie —

Polak przełożył, ale jakże pięknym językiem.
Każde słowo spowite jest w tęczową mgłę
smutku, melancholji i poezji, ma ono na każ­
dym kroku swoją wartość czy znaczenie pełne

treści, bo opowieść nieproporcjonalnie krótka
w stosunku do materjału, kreśli tylko kontury,
daje mistrzowski szkic, a jednak powiedziane
musi być wszystko, choćby zdaniem tak

ostrem, urywanem, jak rozkaz bitewny.
I W. Bełza wywiązał się z swego zadania, jak
nie można lepiej. Nie są te słowa wyrazem
zdawkowego komunału krytycznego, skoro ta­
ki potentat na niwach literackich — Adam

Grzymała-Siedlecki przyjemnie zdziwiony był
nieskalanem pięknem, czystością i prostotą ję­
zyka, czemu dał wyraz w surowej i pedanty­
cznej, drobnostkowej prawie ocenie. Czyta się
więc dzieło H. Roberta tak dobrze jak powieść
poetyczną o cierpieniach życiowych królowej
szkockiej.

Drugie dzieło H. -Roberta opisuje zasadniczo

przygotowania do przewrotu za cara Piotra UL
i początki panowania carycy Katarzyny IL

Zajmuje się jednak również całokształtem ży­
cia tej nierządnicy i znowu tylko pobieżnie
w paru cudow'nych pociągnięciach, pełnych
wyrazu i zdecydowanego charakteru. Panuje
tu niepodzielnie w zręczny sposób ukryta iro-

nja i szyderstwo losu, które to cechy tłumacz
tak doskonale zaznaczył stylem swoim i spe­
cyficzną, odrębną metodą opowiadania. Stąd
opis historyczny przestał nim tyć, a stał się
bez mała literacko opracowaną rozprawką fi­
lozoficzną, na temat dziwnych kaprysów Prze­
znaczenia. Stąd przepiękna pogoda ducha
i brak jakichkolwiek uprzedzeń wśród zgiełku
spiskowego oręża, wśród zbrodni, przewrotno­
ści i rozpusty. W morzu cieni widać i świa­
tła, a przez całą ohydę dynast'ycznych walk
Romanowów przebija, jak promień słońca

przez gradowe chmury, wiara i przekonanie,
że wszystko zło przemija — pozostaje niewzru­
szona, odwieczna sprawiedliwość dziejowa.

W końcu zaznaczyć wypada staranne,
wprost luksusowe wydanie Instytutu, który już
nie jedną pożyteczną książkę rzucił na rynek
księgarski. Nie można pominąć świetnych ilu-

stracyj barwnych na okładce A. Gramatyk-
Ostrowskiej. Jednem słowem są to książki,
klóre będą miały zbyt taki sam albo i większy,
niż poprzednie dzieła z wyżej wspomnianego
cyklu: ,,Wizerunki sławnych kobiet i mężów"*

Dr. T. BrandowskŁ

3ak spędzić może młodzież
wakacie?

Nr. 9 ,,Wieku Szkolnego" poświęcony jest
całkowicie sprawie spędzenia wakacyj przez
młodzież. Coraz większą frekwencją cieszą się
obozy i kolonje wypoczynkowe, młodzież ko­
rzysta z nich dużo, dla rodziców są one wiel-

kiem ułatwieniem. To też rodzice z zacieka­
wieniem czytają szereg artykułów, charaktery­
zujących poszczególne typy obozów (harcer­
skie, przysp. wojskow,, wypoczynkowe) wska­
zujących, jakie korzyści każdy z nich dać mo­
że Artykuły te pisane przez ludzi, którzy od

szeregu lat biorą czynny udział w organizowa­
niu i prowadzeniu obozów młodzieży, powinny
być przeczytane przez wszystkich rodziców,
którzy mają zamiar swe dzieci wysłać na obóz

i chcą się zorjentować, jaki typ obozu będzie
najbardziej odpowiedni

Miłość.
Co to jest miłość? poetyczne zwroty
Nie wprowadzają nas w zagadki krąg,
Ław'ka w ogrodzie, zczerniała od słoty,
Czasem wie więcej od najmędrszych ksiąg.
Dla jednych jest to szczęścia promień złoty,
Dla drugich źródło cierpienia i mąk. —

Co to jest miłość? poetyczne zwroty
Nie wprowadzają nas w zagadki krąg.

Miłość jest walką, w której jak w zapasach
Raz jesteś w górze, raz padasz na wznak,
Choćbyś się kochał jak faunowie w lasach,
Lub na gałęzi figlarnie jak ptak,
Zawsze zostanie ci po wszystkich krasach

Smutek, niedosyt i zawodu smak.

Miłość jest walką, w której jak w zapasach
Raz jesteś w górze, raz padasz na wznak.

A więc kochajmy, nie myśląc o jutrze —

Grunt, aby wypić całą miodu treść.

Jak sobie człowiek mak w makutrze utrze,
Taki makownik będzie potem jeść.
Gdy kota głaskasz pod futro po futrze,
Często ci wbije swych pazurów sześć,
A więc kochajmy, nie myśląc ojutrze —

Grunt aby wypić całą miodu treść!

Henryk Zbierzchowski.

Przegląd kobiecy.
Kim była Ludwika Koszutska? O kobiecie

współczesnej i o kobiecie przyszłości. Dawniej
a dziś! Nasze policjantki. Drobna rzecz —

godna uwagi. Skuteczna praca kobiet
m. Poznania.

Bydgoszcz, dnia 8 czerwca,

W tych dniach ukazała się książka godna
uwagi pt.: ,,0 kobiecie współczesnej i o kobie­
cie przyszłości", praca Ludwiki Jahołkowskiej-
Koszutskiej. Charakteryzując powyższą ksią­
żkę p. Sylwia Bujak-Bogucka pisze w przed­
mowie,

,,Młodsze pokolenie kobiet — to, które doj­
rzewało w rozgwarze wojny światowej, a wraz

z niepodległością Polski stanęło w rzędzie oby­
watelek o pełni praw politycznych i samorządo­
wych mało fest świadome wysiłków, jakie
w czasie niewoli podejmowały szermierki ru-

chu kobiecego w walce o wyzwolenie kobiety.
Wojna światowa nietylko przekształciła ma­

pę Europy, ale pociągnęła za sobą wstrząsy re­
wolucyjne i przewartościowanie wielu dotych­
czasowych poglądów społecznych Wysunęła
też na widownię dziejową kobiety, Jako nową
siłę, która, zastępując znaczne ilości sił mę­
skich, powołanych na fronty bojowe, zdoby­
wała dla siebie niedostępne dotychczas pla­
cówki i niezależność materjałną, a co ważniej­
sze budziła zaufanie w siły kobiece i oswajała
społeczeństwo z widokiem kobiet na różnych
nowych terenach działalności.

Przed wojną było inaczej. Ustalony porzą­
dek społeczny stanowił tak silną opokę, że

walka kobiet 0 samo prawo do pracy i samo­
dzielnej egzystencji napotykała na przeszkody
nie do przezwyciężenia.

Tylko jednostkom kobiecym wyjątkowo sil­
nym udawać się mogło obalenie chińskiego ma­

ni przesądów, zdobycie wiedzy fachowej i ja­
kiej takiej niezależności. Masy kobiece żyły na-

rzuconem sobie w toku dziejów przeświadcze­
niem w swojej ułomności i słabości nietylko
fizycznej, lecz duchowej i umysłowej, i trzeba

było istotnie wielkiej odwagi cywilnej i potęgi
woli, trzeba było hartu i wytrwania urodzonej
bojowniczki, aby występować z krytyką usta­
lonego rśgime'u, budzić kobiety do walki o na­
leżne prawa, wszczepiać dążenia do nieza­
leżności, wskazywać możliwości wyzwolenia. -

Taką szermierką w wielkim stylu byla Lud­
wika Jahokowska-Koszutska. Entuzjazm gorący
dla sprawy kobiecej przy równoczesnem dą­
żeniu do głębszego przeobrażenia ustroju spo­
łecznego skłania ją do opuszczenia Związku
Równoupr. Kobiet i stworzenia w r. 1907 we­
spół z T. Mączkowską, C. Walewską, dr. Po­
pławską, Różą Brunnerówną i innemi dzia­
łaczkami Polskiego Stow. Równoupraw. Ko­
biet, na którego czele wkrótce stanęła. Nie

było może w Polsce w ciągu lat kilku tak ruchli­
wej placówki społecznej, jak owo stowarzysze­
nie. Referaty, dyskusje, odczyty i publikacje
ustawicznie pobudzały myśl społeczną do żyw­
szego krążenia, a hasło wyzwolenia kobiety to ­
rowało sobie coraz szerzej prawo obywatelstwa.

Pełna inicjatywy i zapału prezeska słowem
i piórem walczyła z przesądami, budziła umy­
sły kobiece, przekonywała, ironizowała. Zebra­
ne w tej książce pisma społeczne Ludwiki Ja-

hołkowskiej-Koszutskiej dają miarę jej grun­
townego wykształcenia, rozległej wiedzy, bo­
gactwa i niezależności myśli, talentu litera­
ckiego i głębokiego, bezinteresownego umiło­
wanie idei ruchu kobiecego, a chociaż powsta­
wały przeważnie przed wojną światową —

w odniesieniu do najszerszych mas kobiecych
nie straciły na swej sile i aktualności

Taką była Ludwika Jahołkowska-Koszutska,
Celowo tyle uwagi należało poświęcić tej

szermierce ruchu kobiecego, aby tem większe

zainteresowanie wzbudzić dla jej książki pod
powyższem tytułem. Dzieło to w wydaniu ,,Do­
mu Książki Polskiej" w Warszawie o objętości
113 stronic kosztuje tylko 3 zł. Książka ta obej­
muje nast. rozdziały: ,,o duchowej ewolucji ko­
biety współczesnej", ,,Herezje w ruchu kobie­
cym", ,,Zmierzch kobiecości?", ,,wpływ wojny na

sprawę kobiecą" i t. d. i Ł d. Już same tytuły
rozdziałów wzbudzają zainteresowanie swoją
aktualnością. Książkę tę polecamy życzliwej
uwadze czytelniczek.

m *

Jak się dowiadujemy, liczba kobiet policjan­
tek w Polsce ma być podniesiona do 150. Część
z nich po odpowiedniem wyszkoleniu ma być
przydzielona do Poznania. Jak jut niejedno­
krotnie zaznaczyłyśmy polskie policjantki szczy­
tnie spełniają swój obowiązek, szczególnie
w walce z prostytucją, handlem z żywem towa­
rem, przeciwdziałają również skutecznie akcji
przeciwpaństwowej i szpiegowskiej. Główny ko­
mendant policji pułk. Maliszewski niejednokro­
tnie wyrażał się z całą życzliwością dla pracy,
jaką pełnią policjantki

Drobna rzecz, a jakżesz godna pochwały.
Do ambulatorjów Kas Chorych całemi masami

uczęszczają małe dzieci, które dla anemji, nie

dorozwoju są przydzielane na dział elektryzacji
i są naświetlane lampami kwarsowemi. Aby za­
pobiec światłu fioletowemu lamp, nakładane są
na oczy dzieci okulary ochronne. Do niedawna

okulary takie wędrowały z rąk do rąk, nara­
żając dzieci na chorobę przenośną ócz lub inne
zakaźne choroby skóry i t. p . Od pewnego cza­
su saaitarjuszki wpadły na zbawienny pomysł
i do szkieł wkładają cienką bibułkę, która izo­
luje ciało i zapobiega zakażeniu. D robna to zda

się rzecz, a jednak jakże bardzo ważna i godna
uznania.

Na ogólną uwagę zasługuje praca kobiet

poznańskich w ,,Przytulisku dla niemowląt
i matek" 1 ,,Żłóbku Jeżyckim" w Poznaniu. Na

utrzymanie tych zakładów dzielne pionierki
pracy charytatywnej czerpią fundusze ze skła­
dek członkiń, subwencyj, wynoszących 800 zł,
opłat dla dzieci oraz imprez. Dochody za rok
1928 wynosiły 27.790 zł, rozchody 29.614,09 zŁ
Niedobór pokryłyśmy z rezerw, które są jed­
nak na wyczerpaniu, zużyłyśmy je bowiem na

urządzenie nowego przytuliska, które pochło­
nęło 20.000 zł.

W żłóbku Jeżyckim umieszczaj'ą matki swe

dzieci w wieku od 6 tygodni do 7 lat, na cały
dzień, podczas gdy same pracują. Uczą się tam

i bawią pod opieką bony-freblanki. Za cało­
dzienne, doskonałe odżywienie, opiekę itd. pła­
cą matki 2,50 zł tygodniowo, — około jedna
trzecia dzieci rodziców biednych przebywa
w Żłóbku bezpłatnie. Latem korzysta dziatwa
z ogrodu, gdzie dzieci mają swoje grządki i pia­
sek do zabawy. Frekwencja dzieci jest duża,
przeciętnie 30 dziennie.

Do ,,Przytuliska dla niemowląt i matek"

przyjmuje się bezdomne matki z niemowlętami
po opuszczeniu przez nie kliniki dla położnych.
Przebywając w przytulisku do 2 miesięcy, ma­
tka przychodzi do sił, karmi i pielęgnuje swe

dziecko, zajmuje się poza tem cerowaniem bie­
lizny, silnieisze praniem. Przywiązuje się do
dziecka i dba o nie i później serdecznie. Za­
kład jest mały, pomieścić może tylko 12 matek
Jest najbardziej deficytową instytucją. Kar­
miące matki trzeba doskonale odżywiać
a opłatę pobiera się tylko od tych, które mają
kasę chorych, — matki te płacą 1 zł dziennie.

Do ,,Przytuliska dla niemowląt" bierze sit

po upływie tych 2 miesięcy dzieci z ,,Przytuli-
ska dla niemowląt i matek" i tu już pozostają
do ukończenia 1 roku życia pod opieką wy
kwalifikowanej siostry,

Jaxa.
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Dziśpremjera!
DWAJ KRÓLOWIE ŚMIECHU!
CHARUE(CHAPLIN

El^KSOKO11.010

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 8 czerwca 1929 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Medarda b., Maksymjana.
Jutro: Pryma i Felicjana mm.

Wschód słońca: godz. 3,41.
Zachód słońca: godz. 20,17.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku 3 bm. do 9 bm. dyżu­
rują apteki następujące:

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 39,
tel. 385.

2) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5,
tel. 204.

3) Apteka W. Kużaja, ulica Długa 57,
tel. 300.

Wypożyczalnia książek ,,LEKTOR", u lica
Gdańska 141, otw arta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, o godz. 20-ej, niezwykle mila i dow­
cipna komedja Fodora p. tyt. ,,Biedna jak
mysz kościelna" w wykonaniu najlepszych
sił zespołu.

Jutro w niedzielę na żądanie całego sze­
regu osób, które odeszły od kasy podczas
ostatniego przedstawienia rewji nA więc je­
steśmy", udało się dyrekcji sprowadzić ze­
spół artystów, którzy już rozpoczęli urlopy,
n a jeszcze jedno ostatnie przedstawienie.
Rewja ta pełna niebywałego humoru i dow­
cipu ściągnie niewątpliwie duże rzesze pu­
bliczności łaknącej miłej i wesołej rozryw­
ki. Na program składają się piosenki, mo­
nologi, nadzwyczaj dowcipne skecze i prze­
boje Warszawy w wykonaniu ulubieńców

naszej publiczności z pp.: Hermanową, Or-
szań ską, Górecką, Ł apińskim , Olędzkim,
Morawskim, Daniłowiczem i innemi na

czele.

We wtorek dnia 11 bm. premjera świet­
nej komedji Fr. Langera p. tyt. nŁatwiej
przejść wielbłądowi". Komedja ta cieszyła
się niebywałem powodzeniem n a wszystkich
scenach polskich. Udział biorą najlepsze si­
ły naszego zespołu. Bilety można już nabyć
w kasie teatru.

Jakby uzupełnieniem naszych wczoraj­
szych uw ag o zajściach we Lwowie jest po­
niższy, doskonale ujęty artykuł lwowskiej
,,Gazety Porannej", który podajemy w jego
najistotniejszych ustępach:

Jaki sens, jaki cel Jakże straszny pom­
nik bezmyślności wystawili sobie aranżero­
wie tego ,,odwetu" za epizod, jeśli nie fik­
cyjny, to conajmniej świadomie rozdmu­
chany ad usum zawsze ślepego tłumu? Czy
pomyśleli nad tem, że przez czyn swój
krzywdę głęboką wyrządzają miastu, które­
go chwałą jest kultura i bezinteresowne mę­
stwo? Czy zdawali sobie sprawę z tego, że

czyn ich jest zbrodnią przeciw państwu?
Cui bono?

Gdyby któryś z najzagorzalszych wrogów
Polski chciał jej oddać najgorszą przysłu­
gę, n ie uczyniłby nią innego, jak to, co za

szło. Znalazłby w tych wypadkach mate-

rjał do oskarżeń. Wykułby z nich broń pro­
pagandy. A wewnętrzne stosunki polskie
obciążyłyby dysonansem nowych waśni.

Dobrą zaiste wybrano chwilę! W Anglji
do steru dochodzą siły, specjalnie czułe na

tego rodzaju wypadki. Pierwsza wieść, ja­
ka tam przyjdzie z Polski, to relacja lwow­
ska. Nie będzie ona ,,tuszowana", bo i po­
co? Wszak tym, którzy urządzili ,,rewanż",
nie szło o dyskrecję. Głośno, tłumnie, hu­
cznie. Nasza sytuacja gospodarcza wyma­
ga najwyższego napięcia energji w tym jed­
nym kierunku. Nasza pożyczka amerykań­
ska spada. Nasza polityka narodowościowa
z ogromnym trudem osięga pierwsze pozy­
tywne owoce, torując ścieżki pokoju wśród

gąszczy, w alk i namiętności. I oto teraz

właśnie! Poto, aby p. Gruenbaum mógł po­

wiedzieć: Ja miałem rację! Z Polską trze­
ba walczyć, bo polityka współpracy kończy
się demolowaniem szkól, drukarń, domów
studenckich...

Czy pomyśleli nad tem owi siewcy bu­
rzy? Czy pomyśleli nad tem, że czyn ich

jest gwałtem, dokonanym nietylko na pra­
worządności, ale i na rozumie?

— Osobiste. W ub. wtorek w kościele

farnym ks. Dąbrowski pobłogosławił zwią­
zek m ałżeński p. Mieczysławy Bileckiej z

p. Tadeuszem Kowalewskim, bankowcem.
Solo śpiewał p. Ryszewski, n a skrzypcach
wykonał artystycznie ,,Ave Maria" p. Pa-
siński. Kościół był bardzo pięknie przy­
brany w zieleń i usłany dywanami. Akt
zaślubin odbył się bardzo uroczyście, po
którym rodzice p anny młodej podejmowali
gości w swych gościnnych progach. Depesz
gratulacyjnych nadesłano powyżej sto. —

Młodej parze ,,Szczęść Boże!".

- Egzamin dojrzałości. W dniach 3 i 4
czerwca br. odbył się pierwszy egzamin doj­
rzałości w prywatn. Seminarjum Naucz.

Żeńskiem im. Marji Konopnickiej (dawniej
Koło T. N. S. W.) w Bydgoszczy pod prze­
wodnictwem wizytatora Kuratorjum O. S.

Poznańskiego p. Jan a Odronia.

Egzamin dojrzałości złożyły następujące
uczenice: Błażkiewiczówna Monika, Doma­
galska Kazimiera, Dzikiewiczówna Marja,
Erdmannówna Franciszka, Gapińska Stani­
sława, Gorzkiewiczówna Jadwiga, Kujaw­
ska Janina, Linkowska Mieczysława, Mille-
równa Walentyna, Póżniakówna Marja, Rol-
biecka Tekla, Samparówna Stefanja, Spław-
ska Jadwiga, Stawińska Stefanja, Steltin-
żanka Helena, Stojakówna Janina, Śmiał-
kówna Helena, Tuchowska Łucja, Weberów-
na Helena, Wilczyńska Helena.

Katastrofa samochodowa przy ulicy Dworcowej.
Kto silniejszy: tramwaj czy sam ochód?

(jk) Wczoraj około godziny 2.30 po

południu liczni przechodnie byli świad­
kami

katastrofy samochodowej,
która wydarzyła się u zbiegu ul. Gdań­
skiej i Dworcowej, tuż przed składem

cukierków znanej firmy Framboli Na

miejscu wypadku zjawił się

wysłannik ,,Dziennika
Bydgoskiego" ,

któremu udało się ustalić następujące
szczegóły katastrofy, która rzuca ja­
skraweświatło na

ponure stosunki,

panujące w regulacji ruchu ulicznego
naszego miasta.

Otóż o godz. 2.23 po poł. wyjeżdża z

ulicy Pomorskiej samochód ciężarowy'
nr. 10850, własność firmy rzeźnickiej
Franciszek Żółtowski (tel. 648). Strzał­
ka wskazuje kierunek: ul. Dworcowa.

Posterunkowy daje znak pałeczką, że

przejazd jest wolny.
Tymczasem nadjeżdża tramwaj Dwo­
rzec-Okolę. Przechodnie słyszągłuchy
trzask, huk... Samochód zderzył się z

tramwajem Na szczęście ofiar w lu­
dziach nie było. Dzięki szybkiej orjen-
tacji motorowego, który tramwaj na

miejscu zatrzymał, samochód został tyl­
ko lekko uszkodzony.

Tramwaj wyszedł z katastrofy cało

i bez szwanku. W międzyczasie zjawił
się na miejscu wypadku posterunkowi,
który spisał protokół.

Wszystkie transporty dzieci polskich z Niemiec

przejeżdżać będą przez Bydgoszcz.
Wobec przeciążenia węzła kolejowe­

go w Poznaniu i wzmożonego tamże z

powodu wystawy ruchu, pociągi waka­
cyjne z dziećmi z Niemiec skierowane

będą przez Piłę - Miasteczko - Nakło

do Bydgoszczy.
Przez Bydgoszcz przejeżdżać będzie

oprócz dzieci niemieckich, udających
się do krewnych na Pomorze, 600 dzieci

polskich z Berlina i około 2400 dzieci

polskich z W estlalji i Nadrenii. Więk­
sza część tych dzieci uda się na kolonje
zbiorowe w Żolędowie pod Bydgoszczą
i Rogoźnie.

Na stacji w Bydgoszczy urządzony bę­
dzie punkt odżywczy, sanitarny i roz­
dzielczy. Związek Obrony Kresów Za­
chodnich, który kieruje całą akcją, za­
pewnił już sobie poparcie lokalnych
władz i organizacyj społecznych, głó­
wnie kobiecych.

— Rodzina W ojskowa. W środę, dnia

12 czerwca br. o godz. 16,30 (w pierwszym
terminie, a o godz. 17 w drugim terminie)
odbędzie się w sekretarjacie R. W , ul. Ja­
giellońska 26 nadzwyczajne zebranie człon­
kiń ,,Rodziny Wojskowej" z następującym
porządkiem obrad: 1) wybór prezydjum;
2) ocena pracy Rodziny Wojskowej — Ko­
ło Bydgoszcz; 3) odczytanie protokółu in­
formacyjnego Rodziny Wojskowej z po­
przedniego walnego zebrania; 4) wolne
wnioski itp.

— Ostre strzelanie bojowa 61 p.p. Wlkp.
przeprowadza w dniach 10 i 12 bm. ostre

strzelanie bojowe na strzelnicy bojowej 15.

D. P. n a placu ćwiczeń Jachcice. Drogi w

tym kierunku będą strzeżone przez poste- .

ru nk i wojskowe.
Do II. klasy 19-tej Loterji Państwowej

pozostała niewielka ilość losów, którą zna­
na na Śląsku Kolektura W. Kaftal i S-ka

Katowice, ul. św. Jan a 16. Oddziały: Król. -

Huta, Wolności 26; Bielsko, Wzgórze 21;
zarezerwowała dla spóźnionych swoich kli­
entów.

Niech każdy spóźniony nie zaniedba n a­
darzającej się sposobności źakupna losu do
II. klasy 19-tej Loterji Państwowej. (14980

Wszyscy mybkrają się dziś
do ftesursy Kupieckiej

na zabantę Żeńskiego ,,Sokoła".

— Z Bydgoskiej Rady Okręgowe) Bez­
partyjnego Bloku Współpracy z Rządem
otrzymujemy następujący komunikat z pro­
śbą o umieszczenie: Dnia 9 czerwca b. r.

w niedzielę o godz. 14,30 w auli Państw.

Szkoły Przemysłow ej przy ul. św. Trójcy
odbędzie się akademja poselska., n a której
zostaną wygłoszone następujące referaty:
P. wiceprezes B. B. W. R. poseł dr. Karol
Polakiew icz - ,,0 sytuacji politycznej w

Polsce"; p. poseł Jan Walewski — ,,0 po­
lityce zagranicznej"; p. poseł Antoni Pa-

cholczyk: ,,0 sytuacji gospodarczej".
— Polski Zbór Ewangelicki żegna dnia

9 bm. o godz. 12-tej w południe w kościele

przy ul. Poznańskiej 13 swego pierwszego
proboszcza ks. W . Galstera, powołanego na

parafję pod Warszawą. — Nabożeństwo,
podczas którego odjeżdżający duszpasterz
wygłosi pożegnalne kazanie, połączone bę­
dzie z Komunją św.

Daisze uchwały Rady Miejskiej
Na tajnem posiedzeniu Rady Miejskiej

dnia 6 bm. uchwalono:

1) Przyjąć referendarza wojewódzkiego
p. Leonarda Rosta z Poznania jako referen­
darza magistrackiego.

2) Sprzedać władzom wojskowym gm ach

Szkoły Podchorążych i Kasyno Oficerskie
16 pułku ułanów. Obie posesje przynosiły
m iastu rocznie 72.000 zł czynszu, lecz po­
nieważ potrzebne są pieniądze na wykoń­
czenie elektrowni i budowę nowego szpi­
tala, zdecydowano się na sprzedaż. Cena

kupna (grunt należy się już oddawna fis­
kusowi wojskowemu) wynosi: Podrborą-
żówka 2,966.244 zl, Kasyno Oficerskie 172.556

złotych.
3) Zakupić dwa autowozy do polewania

ulic. Niektórzy radni kwfestjonowali kupno
tych wozów, ponieważ dostawcą jest jedna
z fabryk niemieckich. Radzono zażądać o-

ferty od Francuzów, lecz ponieważ nasi

,,aljanci" wozów takich nie wyrabiają, a

n aw et z ofertą się nie śpieszą (nie odpo­
wiadają na listy!), zgodzono się na zakup
w firmie solidniejszej — n iemieckiej.

Z MUZEUM MIEJSKIEGO.

Obecna wystawa obrazów, w Muzeum

Miejskiem dobiega z dniem jutrzejszym do
końca. Oba odrębne jej działy, mianowicie
liczne oryginalne kompozycje, prof. Bartla

z Poznania, oraz górskie pejzaże akwarelo­
we p. Gessnerówny z Warszawy, miały swo­
ich osobnych zwolenników. Kto ciekaw więc
nowszych przejawów i kierunków naszego
m alarstwa, oglądnąć je może jeszcze w dniu

jutrzejszym, poczem wystawa ta ustąpi
m iejsca galerji, będącej własnością miasta.

W tramwaju.
— Co pani tak szkaluje na te poznańską

wystawę, pani Łepkoska? Była to pani w

Poznaniu?
— Przecie dopiro wczoraj wróciłam. Je­

den kreminał, mówię państwu.
— Podobno ze skóry obdzierają
— Nu właśnie! Czytałam, że jajko na

wystawie poszło na dwa złote, a porcyjka
masła, n a bułuszke kosztuje złoty. Tedy
myślę sobie: pakuj, co masz, i jazda! przy
takich cenach wróci sie kolij, i nawet ho­
tel, gdyby już nocować wypadło. Ano spa­
kowałam dwa kosze jaj, nabrałam masła
do plecaka, i bez całą drogę kalkuluje, ile

zacenić, co opuścić i po czemu sprzedać.
Ale psu na buty moja cała kalkulacja. Re­
stauratorzy bierą drogo, a kupać chcą ta­
nio. Jeden restaurator powiada do mnie:
takich patrjotek, jak pani, zjechało sie tu

dość, ale każda dostała łupnia i wróciła

jak niepyszna do dom. My wystawę zrobili,
Poznaniaki, i tera musimy sie odbić na go­
ściach, a nie pozwolić, żeby jakieś bydgo­
skie przybłędy nam tu w kapustę właziły.
Jedź pani, skąd panią djabli przynieśli!

— Tak pani powiedział?
— Gorzy nawet, ino nimogłam wszyst­

kiego dycht dokładnie zapamiętać, bo mnie
tak a żałość sparła, że ani to opowiedzieć.
Mój Boże, wszystkie my dzieci jedny m atki,
jedny Ojczyzny Rodzicielki, a tu taki chu­
ligan, taka torba zapowietrzona bydzie dru­
giemu p atryocie zazdrościł tego ździebka
zarobku. I jak tu ma być dobrze w Polsce,

gdy jeden drugiemu nie życzy, gdy każdy
ino na swój młyn wode ciągnie. Czytałam
niedawno w kalendarzu, jak to pan Kiliń­
ski, powstanie robiąc, odezwę wydał: Na­
rodzie, żyj w zgodzie! Ładna mi zgoda u

tych poznańskich psiejuchów, u tych ździe-

rusów. Gdyby mogli, toby umarłemu z u-

ch a wyjedli...
— Ady niech pani nie gada takich o-

brzydliwych rzeczy!
— Kiedy prawda jest! Że też to u nas

żaden radny o taki wystawie nie pomyśli.
Pan wiceprezydent wyjechał na ferje i tera

pan radca Podoski jest głową miasta. Ja
sie tyż po nim wielkich rzeczy spodziewam.

— No juści! Pryndko dla pani Łepkoski
wystawę wyszykuje.

— Całe miasto miałoby profit z tego, nie

ja jed na tylko.
— Ciekawym, coby my tu wystawili.

Chyba te Łuczniczkę.
— Znalazłoby sie u n as niejedno do po­

kazania Europie. Choćby to miejsce, gdzie
była wieża Bismarka...

— Rynek, przesiadać!

,,HSw t Ibaeswś ans,,
'

Specjalny skład broni i amunicji
Najkorzystniejsze źródło zakupu
przyborów dla Bractw Strzeleckich
oraz broni i naboi małokalibro­
wychdlaTowarzystw P.W.iW .F.

Bydgoszcz, ul. Grodzka 16
(narożnik Mostowej), T el. 652 .

Warsztaty naprawy broni.

KINO NOWOŚCI
Mostowa 5 * Tel. 386

Początek o godz. 6.45, i 9.00 wiecz.
w niedzielę o godz. 3.20 po połud.

Wielki *

rekordowy
program!

zMosttySanksam, Igo Sitnem,
aa B e 11 y Astor w roli głównej.

99wmmm. 'mjgr w wiom -*** - - -

*
-

' C(BlOŚi OBSCtftiBW. 15066

Zawrotne tempo akcji, szalony humor, oryg. wystawa. - Zdjęcia morskie i świetna gra artystów składają się na bajeczną całość.

1)p.t.,,Sxósiffiplesga świeato
2),,,,Wiosenna miloót
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Do wszystkich Braci

Kurkowych i Strzeleckich

całej Polski.
Wielkie święta obchodzi w tym roku

Bractwo Kurkowe w Poznaniu, święta nie­
zwykłe, uroczyste, radosne.

W naszym grodzie Przemysława, który
w dobie niewoli pełnił wiernie i czujnie
Straż Narodową na Zachodnich Rubieżach

Rzeczypospolitej, odbędzie się w Poznaniu

nWszechpolskiKongresStrzelniczy"

połączony z świętem

UroczystegoStrzelania z okazji675-letniego
Jubileuszu Bractwa Poznańskiego.

Dzięki wielkiemu zrozumieniu Zarządu
Zjednoczenia, święta te obchodzić będziemy
właśnie w tym okresie, kiedy cały Naród

Polski dla uczczenia i upamiętnienia 10-cio

letniej rocznicy wskrzeszenia naszej uko­
chanej Ojczyzny, gromadzi się tłumnie, ja­
koby pielgrzymi narodowi, na ziemi k sią­
żąt polskich w Poznaniu, tam, gdzie nie­
ugięta wola i duma naszego Narodu wznio­
sła w spaniałe budcwle na obszernej prze­
strzeni Powszechnej Wystawy Krajowej,
tam gdzie Ich dzielą ukażą zdumionym
oczom całego świata ,,Wielką Rzecz" — Mo­
carstwo Polskie i jego Naród, kroczący na

szlaku wielkiego światowego postępu - w

przyszłość.
Niema zaiste trafniejszego sposobu zło

żenią hołdu naszej Ojczyźnie, jak wznb
sienie Jej żywego posągu w kształcie gen
ralneg o przeglądu, Jej wielkiej, słynnej
wiekowej kultury, przeglądu Jej potężni
dorobku, oraz siły, jak również pracy f

łecznej i gospodarczej. Zgodnym i of

nym wysiłkom niestrudzonej pracy ca

Narodu Polskiego, jak również wszys'
n a m sercu bliskich i drogich Braci

Polski, niezliczone szeregi i zastępy na

organizacyj brackich, biorących wraz

giemi udział w uroczystościach podczf
wszechnej Wystawy Krajowej w P02

udowodnią całemu światu, że Pols

Państwo realne, a Naród Jej to du

tęgi, którego chlubą są organizacje
dowe. Na ich czele kroczą Bractwa

we i Strzeleckie, z wielowiekową ł
i tradycją, które wskazują na ich

zasługi wobec Państw a i Narodu Pol
To też niejednokrotnie królowie i k

polscy oraz sejmy polskie obdarzał

Bractwa wieczystemi przywilejami,
wodzą najwymowniej istniejące do

ty i protokóły.
W obecnej dobie, gdy powracamy

rych i wiekopomnych naszych t

brackich, gdy święcić, czcić i uwielt

leży nam wsławione, heroiczne c

dzieła bohaterów naszych praojcc
niechaj jednocześnie wzbudzi się
duch Ich wielkiego patrjotyzmu, du

rący i niczem niezachwiany oraz pri
wej miłości Ojczyzny, duch, który woi

nym głosem poczucia i obowiązkowości ....

wszystkich naszych Braci Kurkowych i

Strzeleckich caiej Polski, by jak jeden mąż
stanęli do apelu narodowego, w dniu otwar­
cia naszego Kongresu 23 czerwca br. w Po­
znaniu. Ten dzień ma być egzaminem doj­
rzałości i dowodem potęgi naszej organi­
zacji, m a on być równocześnie wielką i

praw'dziwą m anifestacją oraz pobudką na

alarm, do czynu i pracy wszystkich warstw

naszego społeczeństwa, do pracy prawdzi­
wienarodowej,podhasłem: nBóg, Honor

IOjczyzna",

Z wielką dumą spogląda dziś Naród Pol­
ski na wynik swej pracy w okresie dzie­
sięciolecia po odzyskaniu naszej Niepodle­
głości, lecz nie wolno nam nikom u spocząć
n a laura ch zadowolenia. To też zapatrzeni
w przebieg naszych świąt i uroczystości,
oraz w twórczość i pracowitość naszego Na­
rodu, winny one być dla każdego prawego
Polaka niejako programem i wzorem na

przyszłość, źródłem nowej energji życia
społecznego i gospodarczego, musimy na

tychmiast rozpocząć dalszą energiczną pra­
cę i walkę dla wzmożenia kultury ducho­
wej i materjaln ej Najjaśniejszej Rzplitej.

W tej to myśli Bracia Kochani serdecz­
nie zaprasza Was Bractwo Kurkowe iv Po­
znaniu na swoje święta i uroczystości w

nieziomnej i pragnącej nadziei, że ziszczą
się słowa naszego Wieszcza:

,,Ty sam się zdziwisz nad władzą twych cudów;
Bo twoi wieszcze będą prorokami,
A twoja księga Ewangelia ludu! 1

Z prawdziwie b raterskiem pozdrowieniem

(-) PiolrMichałowicz,

Najstarszy Bractwa Kurkowego w Poznaniu.

Poznań, dnia 16 maja 1929 r,

Na Wszechpolski Kongres Kurkowych Bractw
Strzeleckich do Poznania.

W czasie od 22 czerwca do 7 lipca br.

odbędzie się w Poznaniu Wszechpolski Kon­
gres Kurkowych Bractw Strzeleckich pod
protektoratem Pana Prezydenta Rzplitej
Polskiej Ignacego Mościckiego. Kongres ten

będzie olbrzymią manifestacją idei Kurko­
wych Bractw Strzeleckich oraz dowodem
silnie pulsującego życia naszych zespołów.

Plenarne zebranie Kurkowego Bractwa

Strzeleckiego w Bydgoszczy w dniu 3 bm.
uchwaliło gremjainie brać udział w powy­
żej opisanych uroczystościach i za pomocą
wynajętego dużego luksusowego autobusu

n a 23 i 24/6. wyruszyć do Poznania. Koszty
przejazdu tam i z powrotem wynoszą 10 zł
dla członka komp. honor. Bractwa, człon­
kowie rodziny opłacają na wypadek wol­
nych miejsc 15,25 zł. O kwatery postara
się zarząd.

Zarząd apeluje przedewszystkiem do

członków kompanji honorowej (umunduro­
wanych), ażeby jak najliczniej zgłaszali

swój udział, ponieważ dobra reprezentacja
Bydgoszczy w Kongresie powinna być
szczytem honoru każdego Brata. Szanow­
nym Braciom przy tej sposobności przypo­
minamy, że ich obecność n a Kongresie ma

również ważne znaczenie pod w'zględem go­
spodarczym. Musimy udowodnić, że nie

jesteśmy miastem prowincjonalnem, że nie

tylko porywamy się do rozwiązywania
ważnych problemów państwowych, ale, że

rzeczywiście gromadzimy w sobie siię do­
brze wychowanego obywatelstwa, gotowe­
go do bronienia słusznych żądań naszego
grodu. Dlatego powinniśmy w Poznaniu

stanąć lawą, nie może zabraknąć żadnego
brata, któremu dobro Bractwa i sława mia­
sta naszego jest n a sercu.

Zgłoszenia przyjmuje do p o niedziałku 10
bm. bi-at sekretarz tel. 1114, względnie brat

Kwieciński, tel. 810.

Zarząd
Leon May, prezes. J. Sporny, sekret.

przygoiowanića CIPswiawwcj maso'wa,*

wioślarskiej w Bydgoszczy.
Jak to już częstokroć stwierdzono w ca­

łym świecie, zawody międzynarodowe, or­
ganizowane na dużą skalę, posiadają dla

kraju podwójne znaczenie: czysto-sportowe
i społeczno-gospodarcze. Zdaje się już dziś

nie ulegać wątpliwości, że w naszych wa­
runkach bardziej racjonalne jest urządza­
nie zawodów międzynarodowych u siebie,
aniżeli w-ysyłanie reprezentacyj sportowych
zagranicę. Pobieżne choćby wyłuszczenie
dobrych stron, jakiemi wykazać się może

organizacja zawodów w kraju, potwierdzi
najzupełniej postawioną wyżej zasadę.

Z punktu widzenia sportowego, zawody
międzynarodowe, odbywane w kraju, po­
zw alają na liczniejsze ich obesłanie wła­
snymi zawodnikami. Obserwować wiele in­
teresujących szczegółów z trybu życia, od­
żywiania, treningów techniki i stylu zawod­
ników zagranicznych. Wpływają ponadto
na zwiększenie kręgu zainteresowań dla

spraw sp ortu ze strony społeczeństwa. Da­
ją nam poważny dorobek rutyny organiza­
cyjnej. Przybyiym gościom zagranicznym
dają możność bezpośredniego zetknięcia się
ze sportem polskim, urządzeniami sporto-
wemi, kierownictwem technicznem i umie­
jętnościami organizacyjnemi. Dają im tym
sposobem właściwe pojęcie i pogląd na roz­
wój i poziom sp o rtu polskiego. Zaw-ody
międzynarodowe, organizowane w kraju
przyczyniają się wreszcie do popularyzacji
sportu, wzbogacają sumę naszych doświad­
czeń na tem polu.

Kiedy Polski Związek Towarzystw Wio­
ślarskich w roku ubiegiym po pięknych

sukcesach wioślarzy bydgoskich n a Olim-

pjadzie w Amsterdamie zgodził się na prze­
jęcie w roku 1929 organizacji międzynaro­
dowych regat o mistrzostwa Europy, wie­
rzył przedewszystkiem w pomoc miasta

Bydgoszczy i w długoletnie doświadczenia

członków Bydgoskiego Towarzystwa Wio­
ślarskiego, zdobytych ofiarną, p ełną po­
święcenia pracą, dzięki którym organizacja
wszystkich regat bydgoskich stała zawsze

na najwyższym poziomie i dorównywała w

zupełności podobnym imprezom zagranicz­
nym. Wiadze wioślarskie nie omyliły się,
gdyż jak wiadomo miasto Bydgoszcz, które

poszczycić się może tem, że jest dzisiaj n aj­
ważniejszym ośrodkiem wioślarskim Rze­
czypospolitej, nie odmówiło nietylko pomo­
cy m aterjaln ej, ale uchwalona przez Radę
Miejską kw-ota n a cele mistrzostw Europy
wystarczy, aby urządzenia regatowe w Brdy­
ujściu do tego stopnia rozbudować i udo­
skonalić, że w niczem ustępować nie będą
zagranicy a według twierdzeń fachowców,
nawet przewyższyć m ają słynne angielskie
Henley.

Kiedy w październiku r. ub. na lamach

naszego pisma podaliśmy różne projekty,
któreby w związku z tą śwatową imprezą
wioślarską w naszem mieście według zda­
nia kompetentnych czynników należało

przeprowadzić, nie wierzono zbyt w ich re­
alizację; obaw iano się przedew-szystkiem,
że nasze władze miejskie nie w-ywiążą się
ze swego zadania. Przypuszczenia te były
jednakow-oż chybione, gdyż zarówno Magi­
strat jak i Rada Miejska poczyniły dotych­

czas wszystko coby przyczynić się mogło do

urzeczywistnienia poszczególnych projek­
tów. Największe uznanie należy jednak już
dziś w-yrazić tutejszej Insp ekcji Dróg W od­
nych, a szczególnie jej kierownikowi p. rad­
cy Tychoniewiczowi, który nie szczędził
czasu ani trudów, aby przejęte zadania i

prace na czas wykonać.
W ubiegłym tygodniu odbyło się w gma­

chu M agistratu pod przewodnictwem p.
radcy Regamey zebranie Miejscowego Ko­
m itetu Organizacyjnego regat międzynaro­
dowych o mistrzostwa Europy, który p ra­
cuje w porozumieniu z centralnym Komi­
tetem z siedzibą w Warszawie. Na zebra­
niu tem omawiano szczegółowo całokształt

prac, mających być wykonanemi przez In­
spekcję Dróg Wodnych i Magistrat. Intere­
sujące byly referaty p. inż. Raciniewskiego
(w zast. p. radcy Tychoniewicza), p. inż.
Tubielewicza i radcy budowl. Raczkowskie­
go (panowie ci kierują odnośnemi pracami
wzgl. budowlami).

Prace około rozszerzenia i przedłużania
portu w-ykonuje na podstawie rozpisanego
konkursu firm a ,,Rika" z tem, że pierwsze
regaty w dniu 7 lipca br. będą się mogły

odbyć na przedłużonym torze i z nowo-

udowanego startu. Schronisko dla ło-

wiośłarskich, i nowoczesne rozbieralnie

wioślarzy z natryskami, umywalniami,
jem dla lekarza, kanc elarją itd. wybu-
.ne zostaną na gruncie państwowym
szosie Toruńskiej i drodze prowadzą-
szosy do mostu żelaznego nad jazem

ispad). Miasto przejęło pozatem praco
rozszerzeniem trybun, budowę scho-

pomostu i u stępów dla publicznością
wno rozpisano na prace powyższe
irg ofertowy i zobowiązano p. radcę
owskiego do czuwania nad tem, aby
rie te budowle ukończone byly naj-
;j 15 lipca br., tak, aby podczas regat
hpolskich w dniach 3 i 4 sierpnia bę-
nożna przeprowadzić poniekąd gene-

próbę organizacji mistrzostw Europy,
rawę ulokowania zawodników zagra-
i-ch załatwiono bardzo szczęśliwie,
tra t staw-i Komitetowi now-e gmachy
kie przy ul. Libelta i Zacisze do dys-
ji tak, te w sprawie kw-ater nie po-
.ą żadne trudności. Rozdanie nagród
pi w Teatrze Miejskim, bankiet dla
lników i przed staw icieli odbędzie się
i Szkoły Podchorążych, która do tego

i zostanie g runtow nie odnowiona.

;tą przeprowadzi całą organizację regat
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie, a

jalością czuwać będzie na miejscu oprócz
- alnego i miejscowego komitetu p. Zyg-
t Musiał, w-iceprezes Polskiego Zwązku
arzystw Wioślarskich.

ak więc dzięki wysiłkom naszych wio-

sy miasto nasze czeka niezadługo po-
tia światowa impreza i daj Boże, aby
iszcie życie w kochanej naszej Bydgo-
y żywszem rozpoczęło bić tętnem ku

woleniu w-szystkich mieszkańców.

Wł. Żcwickl.

ZE SPORTU.
,,Polonja" w walce o mistrzostwo

Pomorza.

W najbliższą niedzielę, t . j. 9 bm. jedzie
nasza ,,Polonja" do Grudziądza, celem ro­
zegrania z tamtejszą ,,01impją" zawodów

piłkarskich o mistrzostwo Pomorza.

Naszym sympatycznym ,,Polonjakom"
życzymy pełnego powodzenia. Niechaj nie

zapominają, że reprezentują Bydgoszcz i na

ich barkach spoczywa honor pilkarstwa
bydgoskiego.

Dla orjentacji podajemy stan tabeli mi­
strzostw :

1. ,,Polonja" 5gier, 8p. stos bram. 19:7
2. W.K.S. ,,Gryf' 5 ,, 7,,,, ,, 16:9
3. ,,Kaszubja" 6,,5,,,, ,, 11:10
4. ,,01impja'' 5,,4,,,, ,, 12:21

5.T.K.S. 5,,2,,,, ,, 3:14

Wyścigi międzymiastowe kolarzy.

Oddział kolarzy Sokół V Bydgoszcz urzą­
dza w niedzielę 9 czerwca na szosie szubiń­
skiej wyścigi międzymiastowe. Start i me­
ta przy koszarach 16. p ułku ułanów.

O godz. 13,30 zbiórka zawodników w

ogrodzie p. Kocerki, ul. św. Trójcy i wy­
marsz na start; o godz. 14,00 początek bie

gów; bieg otwarcia 20 km., 3 nagr ; 'bieg
główny 40 km., 4 nagr.; bieg dla oddz. kol.

Sokół V 20 km., 3 nagr.; bieg pocieszenia
15 km., 3 nagr.
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Dział W.F, IP.W.
W sprawach wychowania fizycznego

i przysposobienia wojskowego w ub.

tygodniu zaszło kilka ważnych zdarzeń.

Poraź pierwszy odbyły się zawody
,,\y pięstówkę",pomiędzy senjorami,,So­
koła" a ,,ojcami" Polonji z wynikiem
2:6. Skład drużyny Polonji był nastę­
pują-cy: Sporny I, Sporny II, Kochań(ski,
Barche, Tarkowski, Czarnecki. Skład

Sokołów: Malczewski, Walio, Albrycht,
Opiński, Głowacki, Borowicz.

Dzisiaj (w sobotę) Sokół Żeński urzą­
dza urozmaiconą zabawę w Resursie

Kupieckiej. Jutro, pełna wesołości za­
bawa ogrodowa Sokoła III, w Strzelni-

r*' *

Dużą obawę, szczególnie wśród sfer

wioślarskich, budzi sprawa pobudowa­
nia w przewidzianym czasie hangaru na

łodzie, oraz niezbędnych urządzeń rega­
towych. O ile urządzenia te nie zosta­
ną wzniesione na czas, możemy się no

razić na ostrą krytykę wioślarstwa

łej Europy.
*'j

Sokolstwo Okręgu V czyni osta

przygotowania na zlot wszechsłów

ski w Poznaniu.: Wyćwiczonojuż li

drużynę. Pozostaje jednak jeszcze
trudniejszy problem do rozwiąz
brak stroju, oraz środków na opla
kosztów przejazdu. Dowiadujemy
iż podobno wdadze wojskowe skłon:

do udzielania pomocy w umundur

niu. Rada Miejska na ostatniem s

posiedzeniu uwzględniła prośbę s

stwa OkręguV o subwencję naprz
w wysokości 2.000 zł. Prośba ta

poparta przez pp.: Fiolkę, Zwierze

skiego, Żmudzińskiego, Beyera. U

liczny naszego sokolstwa w Pozn

będzie dobrą propagandą m. Bydgos
**

Znane już naszym Czytelnikom
porozumienie, jakie miało miejsc
międzyKomitetemW.F.iP.W-, i

dą Miejską, zostało załagodzone.
Miejska przyznała Komitetowi pc
bne fundusze, a Komitet cofnął s

poprzednią uchwałę, złożenia

mandatów i powziął uchwałę, wyi
jącą Radzie Miejskiej i Magistratów
dziękowanie za udzielenie potrzebi
funduszy.

Miejmy nadzieję, że od tej pory,

między korporacjami miejskiemi a

mitetem, panować będzie harmon

i owocna współpraca dla dobra mis

iiŁ ***

Uchwałą Rady Miejskiej stwórz

pierwszy w Polsce Miejski Wydział
Spraw Wychowania Wojskowego,
dział kompetencyj pomiędzy tym 'w y-Ina skarb państwa.

działem a Komitetem W. F. i P. W. u-

jęto w regulamin, który zapewnia Ko­
mitetowi jego kompetencje przewidzia­
ne rozporządzeniem Rady Ministrów,
a mianowicie naczelne kierownictwo fa­
chowewsprawachW.F.iP.W.Wy­
dział zaś prowadzi dział administracyj­
ny', oraz dozór nad miejskiemi terena­
mi sportowemi.

KomitetW.F.iP.W.powziąłna
swem ostatniem zebraniu uchwałę zale­
cającą Magistratowi rozpisanie konkur­
su na stanowisko stałego miejskiego in­
struktora wychowania fizycznego. Jest

to stanowisko bardzo ważne dla zdrowia

i rozwoju fizycznego naszej młodzieży,
i dlatego nie należy się tu spieszyć, lecz

rozważnie rozejrzeć się dobrze, aby za­
angażować siłę pierwszorzędną o peł­
nych kwalifkacjach. Jest to sprawa du­
żego znaczenia dla Bydgoszczy.

Przypowieść o bydgoskiej łuczniczce.
Jeśli się pragnie jakiejś prawdy dowieść,

Nie trzeba książek, statystyk i cyfer,
Wystarczy czasem ludowa przypowieść,
Która mądrzejsza bywa niż Lucyfer.

Mówią, że skoro prawdziw'a dziewica

Popod Łuczniczką przystanie na bruku,
Łuczniczka tak się tą zjawą zachwyca,
Że puszcza strzałę z napiętego łuku.

Nie chcę wysnuwać wniosków z tej gawędy,
Nazwisk nie podam z dyskrecji nakazu,
Lecz tyle dziewic przeszło już tamtędy
A nie strzeliła Łuczniczka ni razu!

Henryk ZbierzchowskL

W niedzielą, dnia 9-go czerwca b. r.

.

-

' :-urządza --

............. 1-%ydgoskiSłlub Wioślarek

pokarm znany z mleka dobyty;
pak wyraz obcy, lecz pospolity;
— dzisiaj tylko próżne marzenie

ak pośród stromych brzegów wgłębienie
— rzecz chyba z powieści znana,

sy poprostu: pałac sułtana.

48.

Arytmograf.

*y poprzestawiać tak, aby utworzyły
wyrazy jednako czytane poziomo i

o:'T) niedostatek, obrona niektórych
;t, 3) drogi kamień, i) posiada lis.

Rozwiązanie szarad.

Tafne rozwiązanie szarad nadesłali:

Miejscowe: Z. Musicki, KI. Tatarski, J,
Biecki, A. Górski, P. Tarski, Wł. Branicki,
P. Górski, J. Leński, N. Dąbski, M. Sentek,
M. Biecki, W. Kalkowska, T. Bartkowski,
Z. Pilarski, J. Pierzchalski, T. Świnecka,
J. Michnik, T. Świnecka, Wł. Sznajder, M.

Mateja, A. Tombiński, J. Mateja, Z. Tom-

biński, E. Popek, W. Parzysz, J. Skrzywa-
nek, P. Jączkowski, St. Majewski, R. Gór-,
ski, R. Graetzer, G. Piasek, L. Ziętek, M. Mę-
żydlo, WŁ Wiatr, L. Susałówna, J. Susała,
Z. Pierzchalski, B. Graczkowski, M. Susała,
P. Pilarski, J. Laskowska, Wł. Świdowski,
M. Tarasiewicz, L. Jankowski, .1. Proch, M.

Bartkowska, A. Narucki, A. Wiatr, W. Sy-
gnarski, Wł. Kobyła, H. Michalska, M. Kul­
czyk, Kulczykówna, J. Michalski, J. Szmel-
ter, J. Andrzejewski, D. Grochowska, G. Fop-
kówna, J. Pawlak, B. Leppert, St. Pudlik,
K. Brauch, W. Kubiatowicz, F. Jakubowski,
Wł. Pieczewski.

Z prowincji: K. Woźniewski, Nowy Ja­
sieniec, — A, Endecki, Stary Jasieniec, —

J. Lucimski, Nowy Trocim, - M. Mińska,
Tuchola, - L. Kantak, Kręgiel, - Ił. Tusz,
Serock, — St. Ujma, Kapuścisko Małe, -

Z. Koński, Buszkowo, —- Sz. Ką.tny, Pruszcz,
- E. Sznaze, Kotomierz, — L. Kaźmierek,
Nowy Jasieniec, - J. Trembicki, Wudzyn,
— A. Wilczyński, Serock, - - W. Graetzer,
Tryszczyn, - E. Daroń, Tur, - Fr. Banach,
Rynarzewo, — H. Banach, Rynarzewo, —

F. Graetzer, Tryszczyn, - Klemens Buczyń­
ski, Sam oklęski Wielkie, — H. Kapka, Niem.

Łąki, — L.. Matuszewski, Koronowo, — M.

Gunter, Klonowo, - E. Fenske, Świecie, - -

P. Pisarzewski, Lachowo, - L. Pawłowski,
Trzemeszno,

braci Raskinów , żydów z Rosji.

Bydgoszczy
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Z WIELHOPOLSffl i POMORZA
IffliiiO.

Zarząd Związku Podoficerów Rezerwy Koło
Nakło zwołuje na dzień 11 czerwca, t. j. na

W'to'rek na godz. 8,30 wieczór w sali Strzelnicy
roczne walne zebranie, które będzie zarazem

zebraniem reorganizacyjnem. Wobec tego za­
rząd koła prosi wszystkich członków, by sta­
wili się gremjalnie oraz zarząd koła zaprasza
tych pp. podoficerów, który jeszcze dotych­
czas nie są zorganizowani.

Wqnqslt
Złote gody pożycia małżeńskiego. W- tych

dniach obchodzono tutaj uroczyście złote gody
zgodnego pożycia małżeńskiego, pierwszego
obywatela Wyrzyska p. Wojciecha Romiń-

skiego z żoną jego Wiktorją z domu Rewóliń-
ska. Pobłogosławił jubilatów na Mszy św, ks.

proboszcz Skrzypiński. Nazajutrz odbyła się
skromna uczta w kółku rodzinnem.

Napadbandycki na listonosza
Trzemeszno, dnia 8. 6 .

Wczoraj rano napadnięto na listono­
sza p.Nadolińskiego zTrzemeszna, wio­
zącego listy czylipocztę do Jastrzębowa,
na szosie przy lasku Kruchowskim,
związano go i obrabowano. Łupem ban­
dytów padło 1.800 zł. w gotówce i 1.200

złotych w listach wartościowych. Policja
czyni energiczne poszukiwania, ale do

dzisiaj żadnego rezultatu jeszcze nie­
ma. Sprawa przedstawia się bardzo za­
gadkowo.

Zabójstwo w wyniku sprzeczki
Wronczyn, pow. poznański.

,,Nowy Kurjer" donosi:

W dniu 19 ub. mi. w czasie zabawy Ia-

towej Tow. Kurkowego w Wronczynie
wynikła sprzeczka pomiędzy Nowa­
kiem Janem a Przymusem Józefem z

Modrzą. Po zabawie Przymus Józefi je­
go koledzy Zadniak Walenty, Urbaniak

Stanisław i Fąbiś Stanisław wszyscy z

Modrzą napadli Nowaka bijąc go laska­
mi i wężem gumowym po główne i

twarzy. Przymus Józef uderzył Nowa­
ka trzykrotnie w głowę, a gdy ten padł
nieprzytomny dobył noża i zadał mu

cios z tyłu poniżej prawnej łopatki prze­
bijając mu płuca tak, że Nowak zmarł

po kilku minutach. Przywołany lekarz

ustalił tylko śmierć. Dalsze dochodze­
nia prowadzi się.

Szkielet człowieka.
Pniewy, 8.6.

W czasie prac ziemnych na drodze

pomiędzy Ostrowem a Pniewami robot­
nicy drogowi wykopali szkielet człowie­
ka, który z powodu rozsypywania się
pozostawiono w ziemi, a o niezwykłem
wykopalisku zawiadomiono władze są­
dowe.

Przypuszcza się, że szkielet leżał w

ziemi oddawna, gdyż najstarsi miesz­
kańcy Ostrowa i okolicy nie słyszeli w

ostatnich czasach o żadnym wypadku
zaginięcia.

Żywcem pogrzebana.
Wyrodna matka zakopuje własne

dziecko.

W Szamocinie pow. międzychodzkie-
go niejakaś panna Jadwiga Reiterówna

porodziła w tych dniach dziecko. Zaraz

po urodzeniu dziecka, wyrodna matka

owinęła je w szmaty i zakopała w ogro­
dzie.

Była tak nieprzejęta swym zbrodni­
czym czynem i tak mocna, że na drugi
dzień jak zwykle udała się do pracy w

lasach państw'owych.
Zbrodnię Reiterównej 'wykryto dopie­

ro w dwa dni później. Odkopane dziecko

miało na tylnej części głowy ranę cię­
tą, długości 5 cm., którą prawdopodo­
bnie matka zadała dziecku przed zako­
paniem .

Reiterówna ma lat 27. Jest silna i

zdrowa, lecz przeżycia i przejścia ścię­
ły ją z nóg i musiano odstawić ją do

szpitala, podczas gdy dziecko zabrano

do kostnicy. Sprawę skierowano dóPro­
kuratury,

M m ą m mnowego gmachu pocztowego i Gdyni.
Przed światem stanął nowy dowód rozwoiu i siły Polski.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Urzędnicy pocztowi witała ministra Boemera przed gmachem.
1) Minister Poczt i Telegrafów Boerner,

Wszyscy, którzy patrzą krytycznie na

rozwój naszego państwa, którzy w spo­
łeczeństwie naszem nie widzą zdolności

twórczych a rządowi Rzeczypospolitej
podsuwają brak planowej pracy, ci, je-
dnęm słowem, którzy pod wrażeniem o-

sobistych niepowodzeń lub chwilowych
przesileń gospodarczych, nie wierzą w

rozwój Polski ku potędze, niech jadą do

Gdyni. Piszący te słowa był tam w ro­
ku 1921, w listopadzie 1927 roku i wczo­
raj (w piątek) z okazji poświęcenia no­
wego gmachu pocztowego. I przyznać
musi, że oczom nie wierzył. Uboga on­

giś wioszczyna przekształciła się w ki­
piące życiem i pracą miasto handlowe,
którego port szczególnie w ostatnim ro­
ku dzięki wykończeniu najważniejszych
prac stał się powodem podziwu nawet u

obcych, i w którem jak grzyby po de­
szczu wyrosły w iście amerykańskiem
tempie z ziemigmachy, mające życie te­
go ośrodka handlowego regulować i

obsłużyć. Tam, gdzie na rozbijających
się o płaski, piasczysty brzeg falach,
niedawno bujały się mizerne łodzie ry­
backie, widzimy sięgającą w głąb mo­
rza przystań Żeglugi Polskiej, betonem

ogrodzone baseny portowe, dźwigi, uno­
szące i wyładowujące z łatwością całe

węgłarki, składnice itd. itd.

A w samej Gdyni? Stare, słomą kry­
te chaty rybackie usuwają w cień wiel-'

kie domy towarowe, gmachy instytucji
handlowych, stawiane przy coraz wy­
raźniej wyłaniających się, niedawno za­
ledwie nakreślonych ulicach. Służy
więc pracy gospodarczej gotowy już
gmach Banku Polskiego, buduje się je­
szcze wielki dom Banku Gospodarstwa
Krajowego a w użytek publiczny odda­
no wczoraj właśnie poświęcony, nowy

gmach poczty w Gdyni, który przez

swoje ujęcie i najnowocześniejsze urzą­
dzenie stanowić będzie nad polskiem
wybrzeżem dla swoich i obcych nowy
dowód rozwoju i potęgi naszej Rzeczy­
pospolitej.

Nie dziw tedy, że na uroczystość po­
święcenia tego gmachu w ośrodku naj­
większego w Polsce zainteresowania

zjechało do Gdyni kilkudziesięciu zna­
komitych gości z samym Ministrem

Poczt i Telegrafów, p. Boeraerem na

czele. Widzieliśmy na dworcu rano o

godzinie 9 przy powitaniu Ministra w

otoczeniu jego pp. majora Romera, łącz­
nika między Ministerstwem Pofczt i Te­
legrafów a Sztabem Generalnym, pułko­
wnika inżyniera Szpaczyńskiego, dy­
rektora Centralnego Biura Budownic­
twa Pocztowego, por. dr. Godulę, osobi­
stego sókretąrza Ministra, dyr. Departa­
mentu Ogólnego Min. P . i T. Fraczków-
skiego, kap. Piro z D. C. W-Rembertów.

Jako przedstawiciele miejscowych

2)Wojewoda Lamot, 3) Prezes Dyrekcji

władz witali ministra pp Wojewoda La­
mot, Prezes Gdańskiej Dyr. P . i T. p.

Sylwester Maciejewski, Prezes Gdań­
skiej Dyrekcji P. K. P . p. Czarnowski,
Starosta Grodzki p. Staniszewski,
Naczelnik poczty p. Gronek, Me­
cenas Musicwicz jako zastępca prezy­
denta miasta, dyrektor Żeglugi Pol­
skiej p. Rummel, dyr. Urzędu Morskie­
go p. Poznańskyzastęp'ća dowódcy floty
p. komandor Filanowicz, sędzia grodzki
p.Spachert, konsul francuski Łe Goff i

komisarz P. P . p. Sozański. Społeczeń­
stwo miejscowe reprezentowali przy po­
witaniu pp. Skwiercz, Radtke, Grabka i

Nowacki.

Po spożyciu w poczekalni dworcowej
śniadania, udał się p. Minister Boerner

z swem otoczeniem do nowego gmachu
pocztowego, gdzie go powitało grono

pracowników poczty w Gdyni pod swem

sztandarem. Aktu poświęcenia dokonał

ks. proboszcz Turzyński po krótkiem,
bardzo pięknem, przemówieniu, eharak-

teryzującem polską pracę nad polskiem
morzem.

Następnie przemówił p. Minister

Boerner. I z ust przedstawiciela rządu
Rzeczypospolitej padło kilka słów moc­
nych i radosnych: ,,Gdynia! Ileż to u-

czuć radosnych budzi się w sercu Po­
laka na same brzmienie tego słowa.

Wola całego narodu do życia, dążenie
Od potęgi przekształciło tę ubogą, już
XII wieku wspominaną wioskę rybacką
w nowoczesny port i miasto handlowe.

Wbrew stanowisku, lekceważącemu w

minionych wiekach znaczenie morza, i

Gdańskiej P. i T. Sylw. Maciejewski.

znajdującemu swój wyraz w szydzących
z flisaków wierszach Kłonowicza, zro­
zumieliśmy dziś, że musimy posiadać
własne okno na szeroki świat, w którem

chcemy ibrać musimy udział w między­
narodowym wyścigu pokojowej, gospo­
darczej pracy. I dziś nie ma siły, którą-
by nas W'strzymała od dokończenia roz­
poczętego dzieła, znajdującego swoje
najlepsze uzasadnianie w żyw'iołowym,
budzącym nawet u obcych podziw roz­
woju portu. Rozwój ten sławia i poczcie
nowe zadania- Spełnione one być mają
przez nowy gmach, dostosowany do po­
trzeb kształcącego się wielkiego handlo­
wego miasta. Oddając gmach w ręce
Prezesa Dyrekcji, wierzę, iż każdy u-

rzędnik pamiętać będzie, że stoi na wy'­
suniętej placówce, służącej dobru i po­
tędze Rzeczypospolitej".

Przejmując z rąk Ministra gńiach,
przedstawił p. Prezes Maciejewski roz­
wój tej placówki pocztowej. Kiedy Gdy­
nia wróciła do Ojczyzny, znajdowała się
w niej najniższa komórka życia pocz­
towego, agencja, obsługująca kilkana­
ście rodzin rybackich. Poraź pierwszy
zaznaczył się rozwój tej placówki, kie­
dy do Gdyni zaczęli zjeżdżać letnicy.
Wzmożony ruch pocztowy zmusił wła­
dze wtedy do przekształcenia agencji
na urząd pocztowy V klasy, mieszczą­
cy się w szkole ludowej. W roku 1922

otrzymał urząd dzięki swojemu rozwo­
jow'i charkter urzędu IV, w 1926 r. III i

w'reszcie w 1928 r. II klasy. Gdy tylko
zabrano się do przekształcenia Gdyni na

miasto portow'e, zrozumiała władza

Fotogr. ,,AWE" Gdynia.

Nowy gmach pocztowy w Gdyni.
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pocztowa, że wzmagający się ruch wy­
magać będzie nowego dla poczty po­
mieszczenia. Brak pieniędzy uniemożli­
wiał jednak budowę nowego gmachu.
Dopiero w roku 1926 nastą-pił przełom.
Rząd Marszałka Piłsudskiego zrozu­
miał, że Gdynia musi posiadać pocztę,
dobrze urzędzoną, jeśli komunikacja
pocztowa w przyszłości nie ma napoty­
kać na trudności. W roku 1927 pojawił
się projekt budowy opracowany przez

inżyniera Ruszczewskiego, który zreali­
zowany przez kierownika budowy inży­
niera architekta Granowskiego i przed­
siębiorców Mikulskiego, Roczkowskiego
i Iioyera przyjął kształty poświęconego
dziś gmachu.

Po zakończeniu uroczystego aktu po­
święcenia zwiedził Minister Boerner w

otoczeniu gości cały gmach, urządzone­
go nowocześnie. Poczta w Gdyni — to

cud techniki pocztowej. Dzięki niezw-y­
kle skomplikowanej maszynerii rolę
woźnych, segregatorów itd. itd. spełniać
będą maszyny, pędzone siłą elektrycz­
ną. Wszystko ujęte jest w ten sposób,
aby przy zużyciu stosunkowo niewiel­
kiej ilości urzędników spiesznie i spra­
wnie sprostać największym nawet za­
daniom. Automatyczną centralę telefo­
niczną np. obsługuje jeden urzędnik i

kilku mechaników, czuw -ających nad

sprawnością tego czułego aparatu.

Niewtajemniczonym objaśniał cały
mechanizm niezmordowanie Naczelnik

Poczty w Gdyni p. Gronek.

Po zwiedzeniu całego gmachu, co za­
jęło przeszło 2 godziny czasu, udali się
goście na molo, aby holownikiem ,,Ur­
sus" zwiedzić port i rozrastającą się co­
raz bardziej łuszczarnię ryżu.

Po powrocie do miasta i spożyciu
śniadania w ,,Centralnym Hotelu11 zwie­
dzono jeszcze Orłowo, gdzie rozpoczęto
budowę nowej poczty i Oksywię.

O godzinie 18,25 wyjechał Minister

Boerner do Bydgoszczy.
ebL

Chłopiec wypadł z I-go pietra
i roztrzaskał sobie czaszką.

Poznań, 8. 6.

8-letni Józek Nadzieja, syn komisa­
rza akcyzowego, wyszedł przed połu­
dniem na balkon w mieszkaniu na

pierwszem piętrze. Chłopiec przyglądał
sięzbalkonu życiu na ulicy. W pewnej
chwili jakaś kwestja szczególnie go

zainteresowała,

nieuważnie więc wychylił się przez po­
ręcz. Nikt na niego nie uważał w tej

chwili, nikt nie mógł go ostrzec i chło­
piec straciwszy równowagę, wypadł

głową na bruk.

Wysokość nie była wielka, lecz chłopiec
upadł tak nieszczęśliwie, że na miejscu

roztrzaskał sobie czaszkę.

Wezwanapomoclekarskai wszelkie za­
biegi, których nieszczęśliwi i zrozpa­
czeni rodzice nie szczędzili — nic nie

pomogły. Chłopiec po trzygodzinnych
strasznych męczarniach zmarł.

Milionowe oszustwo.
Starogard, 8 . 6 .

W dniu wczorajszym z polecenia
w'ładz sądowych w Starogardzie, aresz­
towano w Gdyni inżyniera cbemji Wła­
dysława Piotra Ssiao wraz z żoną Sta­
nisławą. Wymieniony: Z. przy kupnie

majątku p. Kerbera przy szosie gdań­
skiej (place dom, tartak itp.) dopuścił
się oszustwa, dochodzącego do miljona
żółtych. Zelus ma jeszcze na sumieniu

szereg innych podobnych sprawek.. Od­
stawiono ich do Starogardu

TRZEMESZNO. Jarmark ogólny t. j. kram-

ny, na konie i bydło odbędzie się w Trzemesz­
nie we wtorek, dnia 18 czerwca br. Spęd zwie­
rząt racicowych z wykluczeniem trzody chle­
wnej jest dozwolony.

PELPLIN. Egzamin wstępny do tut. gimna­
zjum odbędzie się w poniedziałek, 1 lipca o go­
dzinie 9 przed poi. Zgłoszenia przyjmuje dy­
rektor zakładu ks. dr. Teichert, do 22 bm.

BRODY. W spaniałą manifestacją katolicką
ruchu robotniczego byi zjazd okręgu opale-
nickiego Towarzystwa Polskich Robotników Ka­
tolickich, który się tu odbył. Brały w nim u-

dziai liczne tow arzystwa z 16 sztandarami, z

wiceprezesem Związku ks. kanonikiem Dym­
kiem (obecnym sufraganem poznańskim) na cze­
le. O godz. 10 wyruszył wspaniały pochód, w

którym szczególną uwagę zwracały dziew-

czyniki w krakowskich strojach i kosynierz'y,
przez bogato udekorowaną wieś do kościo.ła,
gdzie Mszę św. odprawił ka. Płaczek a pod­
niosłe kazanie wygłosił ks. kan. Dymek. Po

uroczystości kościelnej odbyła się uroczysta
akademja, którą zainaugurował prezes okręgo­
wy p. Szulc z Zbąszyna, poczem miejscowe To­
warzystwo śpiewu odśpiewało kilka pieśni.
Bogaty w słowach i treści referat wygłosił wi­
ceprezes z Poznania. Przemawiali jeszcze se­
kretarz okręgowy p. Walkowiak z Śliwna, p.

Wolny z Michorzewa i p. Czekała z Bródek.

Dalszy program wypełniły odpowiednie dekla­
macje. Przed zakończeniem podziękował prezes

okręgowy wszystkim, którzy swem czynnem
poparciem i osobistem poświęceniem przyczy­
nili się do uświetnienia uroczystości, a n a­
stępnie wniósł okrzyk na część Ojca św. i

Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej. Odśpie­
waniem ,,Boże coś Polskę" zakończono tę pod­
niosłą uroczystość.

,,Dobry" woźnica.
Przejechał własną żonę.

Nakło, dnia 8. 6 .

Gospodarz Leperski, zamieszkały w

Paterku pod Nakłem, pojechał z żoną
wozem dopracy w polu.

Jako człowiek ,,robotny" spieszył się
i jechał tak siarczyście, że żona na za

kręcie wyleciała z wozu i wpadła pod
koła.

Tylne koło przeszło Leperskiej przez

ramię i wynik zbyt gwałtownego po­
spiechu był taki, że zamiast do pracy
musiał żonę pokaleczoną włożyć na wóz

i ,,powolutku" wrócić do domu i wez

wać pomocy lekarskiej, wobec możli­
w'ości poważniejszych powikłań w orga-
niźmie przejechanej.

j w pospiechu potrzebna miara!

Łuna pożarów
naci Wielkopolska nie gaśnie.

,,Nowy Kurjer” donosi: W dniu 30.

5. br. o godz. 1 powstał pożar w zagro­
dzie Scela Ryszarda w Kołacie. Spalił
się dom mieszkalny połączony z przy­
budówką oraz składnicą sprzętów ko­
łodziejskich Scela. Poszkodow'any ubez­
pieczony jest w K.U .O. na sumę 5000

ł. Przyczyny pożaru nie ustalono do­
tąd, do-chodzenia prowadzi się.

W dniu 31. 5. br. pow'stał pożar w po­
koju sypialnym służącej gosp. Dudacza-

ka w Kozich Głowach. Pożar powstał
od lampy naftow'ej pozostawionej na

nocnym stoliku. Strata wynosi około

1500 zł i pokrywa ją ubezpieczenie w

K U. O. Jak stwierdzono, w'inę ponosi
służąca Dudaczaków, Stanisława Fitz.

Odwagę swoia przypłaciła
kalectwem.

Pruszcz, pow. świecki.

W ub. tygodniu przybyła do ogrodo­
wego p. Nikła w Pruszczu, pow. świec­
kiego parokonną powózką, córka pew­
nego właściciela z Zbrachlina. Chcąc
poczynić pewne zakupy udała się do za­
kładów ogrodniczych p. N ., zostawiwszy
konie bez opieki na ulicy. Nagle konie

się spłoszyły, i pobiegły z powózką na

pobliską łąkę. Dziew'czyna, widząc u-

ciekajęce konie, biegła im naprzeciw,
aby jepowstrzymać,jednak sięto nie u-

dało i dziewczyna dostała się pod konie

i wóz, przyczem doznała silnych obrażeń

cielesnych m. in. złamania kilku żeber.

Konie powstrzymał nadbiegający sąsiad
p. Edw'ard Dorożyński.

Sumawkładów,
złożonych w Bankach Ludowych
zachodnich województw, wynosiła
na 31 grudnia 1928 r. przeszło

4 1 milionów zf.
Banki Ludowe odpowiadają za

pewność wkładów całym swym ma­
jątkiem, jak i majątkiem licznych
i miennych członków.

Banki Ludowe stoją pod kon­
trolą Związku Spółdzielni Zarobko­
wych i Gospodarczych w Poznaniu.

Przy zupełnej pewności dają
wkładcom odpowiednie oprocento­
wanie.

Wkłady począwszy od 1 .
- zł przyjmują:

Bank Bydgoski Bydgoszcz
B ank Ludowy Bydgoszcz
Bank Ludowy Gołańcz
Bank Ludowy inowrocław

B ank Ludowy Jabłonowo

Bank Ludowy Jandwiec

Bank Kredytowy Koronowo

B ank Ludowy Łobżenica

Bank Kredytowy łtakło

B ank Ludowy Szubin

Bank Ludowy Zblewo

Bank Kredytowy tnin m

SĘPÓLNO.
Pożar chlewa. Dnia 3 bm. powstał pożar

w zagrodzie rolnika Augusta Stolpa, Sępólno
wybudowanie. Spalił się chlew dla świń. Stra­
ty wynoszą około 3,000 zl. W śledztwie ustalo­
no, że pożar powstał przez nieostrożne obcho­
dzenie się z ogniem.

WĄBRZEŹNO.
Aresztowanie. Dnia 3 bm. przytrzymana zo­

stała Gronowska Helena, zam. w Wąbrzeźnie
przy ul. Matejki nr. 5 za kradzież walizki i gar­
deroby wartości 200 zł na szkodę Piątkowskiej
Pelagji z Torunia. Wymienioną odstawiono do

Prokuraturji przy Sądzie Okręgowym w Toru­
niu.

KARTUZY. Kradzież konia. W nocy z dnia

5 na 6 bm. gospodarzowi Józefowi Stefańskie­
mu, zam. w Kolonji pow. Kartuzy, skradziono

z niezamkniętej stajni konia i 3 robocze pół-
szorki. Drugi wypadek kradzieży konia zda­
rzył się również u J. Hansa, zamieszkałego
w tejże samej wsi.

Uroczystość odsłonięcia tablicy Łożyóąkiego
odbędzie się w czwartek, dnia 20 czerwca b r,

a nie jak mylnie podano we wtorek.

Włamanie. W nocy z dnia 4 na 5 bm. nie­
znany dotychczas sprawca włamał się do mie­
szkania Wernera Hanadza, właściciela ma­
jątku Kobyły, pow. Chełmiński i skradł 2.400

zł gotówki, 1 zloty damski zegarek, 1 kamień

ametystowy formatu serca, 1 naszyjnik srebrny,
1 szkatułkę i jeden zagarek srebrny damski.

Złodziej dostał się do mieszkania przez otw ar­
te okno.

Matara, Świadectwa dojrzałość! w Państw.

Hum. Gimn. Żeńskiem w Chełmnie otrzymali:
Arciszewska Alina, Błaikiewiczów na Irena,
Brodowska Szczęsna, Gasperowiczówua Józefa,
Hillarówna Irena, Janowska Marja, Korsaków-

n a Monika, M ałecka Zofja, Rywoltówna Hali­
na, Sadowska Klementyna, Schultisówna Zbi­
gniewa, Siemaszkówna Daniela, Sienkiewiczów-
na Antonina, Strauchów na Wanda, Szlosowska

Marja, Szymańska Ludwika, Ślósarczykówna
Barbara, Ułaszynówna Irena, Wilińska Wanda,
Wysocka Aleksandra, Zielińska Janina.

Tucltola.
Wycieczka Klubu Tennisowego. Miejs c.

Klub Tennisowy ,,Korona” urządził w święto
Bożego Ciała wycieczkę do Borów Tucholskich.

Z Stow. Młodzieży Męskiej. Nowo założo­
ne Stow. Młodzieży Męskiej, którego prezesem

jest ks. wikary Lewańczyk, rozwija się pomyśl­
nie. Liczba członków stale wzrasta. Rozpo­
częto ćwiczenia gimnastyczne, które pod kiero­
wnictwem p. nauczyciela Mierzwickiego odby­
wają się dwa razy w tygodniu. Obecnie two­
rzy się w Stow. orkiestra skrzypcowa pod kie­
runkiem p. Smełsza,

Wśród pszczelarzy. Ostatnie zebranie Tow.

Pszczelniczego odbyło się w pasiece p. Dahlke-

go, sołtysa w Koślince. Odczyt ,,0 sieroctwie

pszczół" wygłosił p. Chylewski z Bladowa.
Obchód Bożego Ciała. Uroczystość Boże­

go Ciała obchodzono w naszem mieście bardzo

uroczyście. Rynek przystrojono zielenią i wysa­
dzono brzozami, domy przy Rynku udekorowa­
no chorągwiami. Ołtarze wystawiono przed do­
mami państwa: Janeczkowskich, Heppnerów,
Urbanowskiego i Baranowskiego. W procesji
brała udział dziatwa wszystkich szkół miejsco­
wych, towarzystwa ze sztandarami i bractwa

kościelne oraz niezliczone tiumy ludu.
Utworzenie ,,Rodziny Policyjnej” . Dzięki

staraniem powiatowego komendanta Policji p.
Szurka utworzono Stow. ,,Rodziny Policyjnej
na powiat tucholski. Na zebraniu organizacyj-
nent, które odbyło się w ubiegłą sobotę wybra­
no do zarządu pp.: Marję Szurkową - prze­
wodniczącą, Antoninę Kantecką — zastępczy­
nię i sekretarkę, Helenę Glonową skarbniczkę
zaś w skład komisji rewizyjnej wybrano pp.:

Alicję Stukowską, Leokadję Stemską i Małgo­
rzatę Petkową.

Zwalczanie żebractwa. Celem zwalczania

żebractwa magistrat postanowił zaprowadzić
t. zw. system bonowy.

Zabawa Podoficerów Rezerwy. Miejsc. Ko­
ło Podoficerów Rezerwy*, urządza w niedzielę
dn. 7 lipca doroczną zabawę.

Brodnica.
Stowarzyszenie ,,Rodziny Policyjnej”. W dn.

26 ub. m. założone zostało staraniem podkom.
Nowackiego Kolo ,,Rodziny Policyjnej". Zebra­
nie odbyło się w sali Powiatowej Komendy Po­
licji Państwowej, Zagaił podkom. Nowacki,
wyjaśniając zebranym cele i zadania Stowa­
rzyszenia. Przeprowadzono wybory członków

zarządu, w skład którego weszły panie: Nowa­
cka prezeska, Piusińska wiceprezeska, Seyda-
kowa sekretarka, Prusąkowska skarbniczka,
Do komisji rewizyjnej zostały wybrane panie:
Mnziotowa, Bogacka, Grylewiczowa, Piotra -

wiakowa W końcu posiedzenia uchwalono

zorganizować w czerwcu br. wycieczkę do Ti-

voli.

ODEZWA

do Katolickich Stowarzyszeń Młodzieży Polsk.

Z powodu kongresu eucharystycznego ter­
min związkowych zawodów sportowych i strze­
leckich w Toruniu przesunięto na dzień 28

czerwca br., a popisy druhen w grach, pląsach,
korowodach i tańcach narodowych na dzień 29

czerwca br.
Stosownie do naszego okólni'ka zgłoszenia

można jeszcze nadsyłać do Związku najpóźniej
do dnia 15 czerwca br. Wszystkie zgłoszenia po

wymienionym terminie Związek załatwi od­
mownie, ponieważ organizacja zawodów wobec

wielkiej ilości (dotychczas zgłosiło się około

300 zawodników) byłaby utrudniona.

Katolicki Związek Młodzieży Polskiej
na Diecezję Chełmińską.

Nocny dyżur ma do dnia 14 bm. włącznie
apteka ,,Radziecka", ul. Szeroka.

Z Teatru Pomorskiego. W sobotę, dnia 8

i w niedzielę, dnia 9 bm. odbędzie się premjera
angielskiej komedji ,,Han-Han" doskonałej spół­
ki autorskiej Hodgesa i Percywala. Obsady sta­
nowią najlepsze siły zespołu z pp. Porębską,
Hajdamowicz, Plucińskim, Jaworskim, dyr.
Czarnowskim i Zbuckim na czele. Reżyseruje
dyr. L. Czarnowski.

Teatr D, O. K. VIIL dla harcerzy. Dnia 8

bm., o godz. 20-ej odbędzie się w teatrze D. O.

K. VIII. przedstawienie sztuki ,,Surdut i sier­
mięga". Dyrekcja te atru ofiarowuje czysty zysk
na rzecz VI-ej drużyny harcerzy. Zarząd K. P.

H. przy VI. drużynie uprasza P. T. publiczność
m. Torunia, o jaknajliczniejszy udział celem po­
parcia tej imprezy i osiągnięcia jak najkorzy­
stniejszych rezultatów.

Teatr D. O. K. VIIL daje dnia 5 bm. piękny
dramat ze śpiewami i tańcami w 3 aktach pt.:
,,Surdut i siermięga". Podczas antraktów przy­
grywać będzie orkiestra 63 p. p. Początek o

godz. 8-ej wiecr. Dochód przeznaczony na bu­
dowę Domu Żołnierza w Toruniu.

Popis uczniów Konserwatorjum muzycznego
w Toruniu. Dnia 9 bm., o godz. 17 odbędzie się
w sali ,,Dworu Artusa" popis rytmiki uczniów

Konserwatorjum Muzycznego.

Powiła syna w krzakach. Dnia 5 bm. odwie­
ziono do Szpitala Miejskiego niejaką Śmigiel­
ską Marję, lat 19, bez stałego miejsca zamie­
szkania, którą znaleziono w krzakach Kępy
Bazorowej, gdzie porodziła dziecko żywe płci
męskiej.

Sprzeniewierzenie rowerów. Dnia 5 bm.

Grabowski Leon, zam. przy ul. Szczytna 3

zgłosił sprzeniewierzenie 2-ch rowerów przez

Szymkowiaka Edwina, zam. przy uL Mostowej
27. Wymieniony wraz z innymi kolegami opu­
ścił dom rodzielski i udał się soszą w stronę
Inowrocławia.

Zamknięcie kina ,,Słońce”. Jak się dowiadu­
jemy z polecenia wojewódzkiej komisji budo­
wlanej nowo przerobione kino ,,Słońce" w To­
runiu zostało zamknięte, gdyż nie odpowiada
wymaganiom bezpieczeństwa publicznego.

Kino ,,Pan” wyświetla film pt.: ,,Tajemnica
Cytadeli w Dęblinie".

,,Corso" daje sensacyjny obraz w 12 aktach

pt.: ,,W mocy awanturnika", ponadto komedja
w 3 aktach.

,,Światowid" demonstruje potężny dramat

pt,: ,,Miasto miłljona poległych" .

,,Pałace” zapowiada iilm pt.: ,,Zakazana
dzielnica Algieru ',
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ZGradzioidza,
Kalendarzyk Teatralny.

Piętek,dnia7.VLPopis uczniów pryw at­

nej Szkoły Powszechnej K.Korwin-Piotrow-

skiej.

Sobota, dnia8.VI.Przedstawienie dla woj­
ska .

Niedziela, dnia 9. VI .,,Mążzgrzeczności”
inauguracja sceny letniej.

ZTeatru Polskiego.

W sobotę przedstawienie dla wojska po ce­
nach minimalnych, w niedzielę ,,Mąż z grzecz­
ności" inauguracja sceny letniej. W niedzielę
odbędzie się premjera znakomitej Polskiej ko-

medji Abraham owicza i Roszkowskiego, ,,Mąż
z grzeczności", którą kierownictwo teatru otwo­
rzy scenę letnią. Abrahamowicz i Roszkowski

to nazwiska z złotego okresu rozkwitu "-omedji
Polskiej. Współcześni Bałuckiemu, Bliżińskietnu,
Zalewskiemu i Przybylskiemu zasilają repertuar
Polski calem szeregiem dzieł, któremi scena

Polska żyje i rozwija się. Zasadniczą cechą ich
to szczery i zdrowy humor, typy wyjęte wprost
z życia, które na scenie żyją i bawią. Przygoto­
wuje komedję p. M. Winkler. Przedstawienia

sceny letniej poprzedzać będzie koncert celnej
orkiestry 64 p. p. Początek koncertu o godz.
6-ej wieczorem, przedstawienia o godz. 8,;0
wiecz. Bilety zakupione na przedstawienie są
ważne i na koncert.

CO DAJĄ W KINACH.

Kino ,,A p ollo "wyświetla film pt.: ,,Królew­
ska kochanka”.

K ino ,,O rz eI"wyświetla wstrząsający dra­
mat egzotyczny rozgrywający się wśród bez­
brzeżnych piasków słońcem spalonej Arabji pt.:
,,Zakazana kobieta" (Miłość Arabki). Treść wy­
jątkowo interesująca. Krwawa walka dzikich

plemion arabskich z wojskiem francuskiem.

Jako nadprogram szampańska komedja pt.:
,,Wal go Jimmy”.

W ostatniej chwiliprzypominamy.Jutrow
niedzielę odbywa się zbiórka publiczna n a

Polski Czerwony Krzyż! Rodacy! Niechaj z nas

każdy złoży ofiarę na ten szlachetny cel. Wszy­
scy, bezwzględnie wszyscy, powinniśmy dać

ofiarę na Polski Czerwony Krzyż. Pamiętajmy
o tem świętem wobec sprawy obowiązku. Dziś

w sobotę Dancing ogrodowy w hotelu Central­
nym. Wstęp wolny. Ceny na napoje i potrawy
zwykłe. Wielki festyn ludowy. W niedzielę
po południu odbędzie się w lasku garnizono­
wym przy Cytadeli wielki festyn ludowy. Po­
czątek o godz. 15. Koncert wojskowy, lolerja,
koło szczęścia i inne miłe niespodzianki.

Egzamin dojrzałościw Państw. Seminarjum
Nauczycielskiem im. St. Staszica w Grudziądzu.
W dniu 29, 31 maja i 1 czerwca odbył się w

tut. Seminarjum pod przewodnictwem p. wizyta­
tora St. Wiśniewskiego egzamin dojrzałości.
Egzamin zdali następujący abiturjenci pp.:
Bartoszewski Czesław, Bielicki Antoni, Błaszk

Jan, Chyliński Feliks, Czortek Feliks, Goryń-
ski Aleks, Kalinowski Aleks, Klin Franc.,
Krześ Szczepan, Lewandowski Maksymiljan,
Łabacki Józef, Mittek Wacław, Neumana Lud­
wik, Rogoś Wojciech, Przystalski Stanisław,
Suwiński Edm., Wróbel Antoni, Wolski Jan,
Wasilewski Józef, Woszewski Bolesław, Wia-

źmin Jerzy, W erder Ludwik, Kotowski Leon.

Maturzystom : Szczęść Boże!

Narodowa OrganizacjaKobietwzywa wszy­
stkie członkinie do wzięcia udziału w powita­
niu Jego Ekscelencji ks. biskupa Okoniewskiego
w poniedziałek, dnia 10 bm. W tym celu pro­
simy o stawienie się punktualnie dnia 10 bm.,
o godz. 4,30 po południu na ul. Trynkowej przy

gimnazjum żeńskiem, skąd wyruszymy na Plac

23 Stycznia, żeby tam zająć przeznaczone nam

miejsce. Niech żadnej z nas nie zabraknie na

tej doniosłej uroczystości. Zarząd.
Jazda rowerem na chodniku.Publiczność

skarży się, że wielu rowerzystów miasta i oko­
licy używa chodników zamiast jezdni, stąd też

zdarzają się tak często wypadki najechania
przechodniów przez rowerzystów. Ma to miej­
sce szczególnie na chodnikach przy ul. Młyń­
skiej, Tuszewskiej, Grobli i Radzyńskiej. Zwra­
camy uwagę na ten wybryk rowerzystów, miej­
skiemu urzęd. bezpieczeństwa publicznego, a

mamy nadzieje, te nasza dzielna i sprężysta po­
licja się tą sprawą zajmie i pociągnie winnych
do odpowiedzialności.

N ie d o r o sł a samobójczyni 15-letniej Klarze

Szumiłowskiej z M. Tarpna sprzykrzyło się ży­
cie. Chcąc położyć kres swemu młodemu ży­
ciu napiła się większą ilość lizolu. Karetka po­
gotowia szpitala miejskiego odstawiła denatkę
do lecznicy miejskiej, gdzie się nią troskliwie

zaopiekowano. Życiu młodocianej samobójczyni
nie zagraża niebezpieczeństwo.

Zawody lekkoatletyczne Okręgu III.Sokoła.

W niedzielę, dnia 9 bm. odbędą się o godz.
14,30 na boisku miejskiem zawody lekkoatle­
tyczne Okręgu Sokoła III. z programem
Wszechslowiańskiego Zlotu, w skład którego
wchodzą biegi płaskie i przez płotki, rzuty
oraz skoki. W obec licznego obesłania zawodów

przez odnośne gniazda. Impreza powyższa za­
powiada się niezwykle interesująco.

PROGRAM

pobytuJ.E .Ks. BiskupaDr. Okoniew skiego
w Grudziądzu.

Poniedziałek, dnia 10 bm., o g odz. 5-ej
przyjazd J. E. Ks. Biskupa Dr. Okoniewskiego,
procesja do kościoła z Placu 23 Stycznia. Po

obrządkach kościelnych defilada. Od godz.
8—9 bierzmowanie dla dorosłych, którzy we

w torek przybyć nie mogą.
Wtorek, 11 bm., o godz. 9 suma. Potem

bierzmowanie do godz. 1 w południe (reszta do­
rosłych, szkoły powszechne i wydziałowe).
O godz. 3 po południu zwiedzenie klasztoru,
szpitala — rewizyty. O godz. 6 po południu
zwiedzenie kościoła św. Ducha (niemcy-kato-
licy). O godz. 9 raut w Domu Towarzystw.

Środa, 12 bm., o godz. 9 suma. Od godz.
10—12 bierzmowanie (szkoły średnie). O godz.
12 wizytacja duszpasterska w szkole im. Mar­
cinkowskiego, uł. B racka i w szkole im. Dzia-

łyńskich przy ul. Klasztornej. O godz. 1 zwie­
dzenie kościoła Pojezuickiego. O godz. 3 po

południu zwiedzenie cmentarza, Przytyłku dla

Starców, Zakładu SS. Zmartwychwstanek i

Sierociniec. O godz. 5 po południu Ingres do

kościoła św. Krzyża. Potem bierzmowanie i wi­
zytacja kościoła.

Czwartek, 13 bm., od godz. 9—1 wizytacja
szkół średnich i szkoły handlowej. 0 godz. 12,45
wizytacja szkoły im. M. Kopernika, ul. Gelbu-

dzka. O godz. 3 po południu zwiedzenie kościo­
ła w Zakładzie Karnym. Potem zwiedzenie Sie­
rocińca wojskowego. O godz. 5 po południu
ingres do kościoła w M. Tarpnie. Bierzmowa­
nie, poświęcenie dzwonów (trzech) i wizytacja
kościoła.

Piątek, 14 bm., od godz. 9 -1 1 zwiedzenie

szkół: wydziałowej, im. Kościuszki, Sienkiewi­
cza i Król. Jadwigi. Od godz. 11—1 wizytacja
Fary. Od godz. 4,45—545 zwiedzenie Bractwa

Strzeleckiego w Strzlnicy. O godz. 5,45 po po­
łudniu odjazd do Szynycha.

Chłopiec w padł do rzekł.
Grudziądz, 7. 6 . (tel. wł.) Wczoraj

wieczorem o godzinie 8-ej wpadł do

Trynki przy ul. 3 Maja niedaleko ,,Po-
morzanki" 5-letni Józef Goldfarb. Tryn-
ka w tym miejscu płynie bardzo szybko,
tak że prąd porwał chłopca i uniósł go
do Wisły. Nasza dzielna straż wyłowi­
ła go niedaleko młyna Rozanowskiego.

Niestety chłopiec już nie żył, - od­
stawiono go do mieszkania rodziców

(3-go Maja) i przywołano dr. Zielińskie­
go, który mimo 2-godzinnej, pełnej po­
święcenia pracy już nie zdołał chłopcu
życia przywrócić.

((Warszawianka" w nowej szacie. Najpopu­
larniejszą kawiarnią i cukiernią w Grudziądzu
bodaj, że jest ,,Warszawianka" przy ul. Starej.
Właściciel miły i sympatyczny p. Stanisławski

podbił sobie publiczność miasta i całej okoli­
cy nader niskiemi cenami za trunki wyboro­
we i ciastka. P. Stanisławski, idąc w myśl ży­
czeń naszego magistratu, odnowił na zewnątrz
swą kawiarnię, co nadaje tej miłej i sympa­
tycznej kawiarni nobliwy i estetyczny wygląd.
Ze względu na licznych gości, jakich się w Gru­
dziądzu spodziewamy, dobrze by było, aby i

inne lokale poszły za przykładem ,,Warsza­
wianki". P, Stanisławskiemu życzymy z serca

powodzenia.
934 la t m ijaodkąd Grudziądz uwolnionym

został z niewoli pogańskich Prusów przez Bo­
lesława Chrobrego. Osadę wiejską uczynił on

miastem ł nadał mu dyplom 995 roku w czer­
wcu. Na pamiątkę uwolnienia Grudziądza z nie­
woli niemieckiej w 1920 roku w dniu 23 stycz­
nia przez wojska Hallerczyków, nazwano Zbo­
żowy Rynek Placem 23 Stycznia. Stoi na nim

cokół, z którego zwalono pomnik Bismarka

największego ciemiężyciela polaków, a na co­
kole wmurowano tablicę dla Nieznajomego
Żołnierza polskiego, który walczył o wolność
Pomorza. Skoro Plac 23 Stycznia jest ściśle

związany z ideą wolności miasta, możeby było
odpowiedniem umieścić na nim posąg króla

Chrobrego, który pierwszy przed dziewięciu
wiekami dał miastu wolność?! Cokół jest już
gotów, chodzi tylko o posąg. Tablica dla Nie­
znajomego żołnierza miałaby podwójne znacze­
nie. Nieznamy bowiem bohaterów, który wal­
czyli z Chrobrym w celu uwolnienia Grudzią­
dza. Mieszkańcy miasta, oddawaliby w przecho-
dzie cześć jednym i drugim bohaterom. Po--

myślmy więc o tem, aby uwiecznić pamięć
Chrobrego w Grudziądzu.

IHiUemf łudzi
na całym świecie nosi rok rocznie najlepsze
obcasy BE RS O NA. Ludzie idący z postępem
czasu nie noszą więcej twardych obcasów skór­
zanych. Fladry I postępowy nosi tylko BERSONA.

BERSONY są dla nerwów dobrodziejstwem,
wytrzymują dłużei, niż najlepsza skóra, a przytem
są tak tanie, że nie stanowią prawie wydatku.

Co miijony ludzi uznało za dobre, powi­
nien I Pan wypróbować.

Noś więc I Pan BERSONY i z mądrości I z

oszczędności.

A jednak Lewandowski
bedzie wisiał!.

Sześciokrotny wyrok śmierci zatwierdzony przez sąd naj­
wyższy w Warszawie.

Grudziądz, 8czerwca.

Głośną, w swoim czasie na Pomorzu

była sprawa wymordowania całej ro­
dziny bogatego gospodarza Lewandow­
skiego w Wielkiem Tarpnie w pow.

grudziądzkim Zbrodni dokonano w

nocy na 23 lutego 1927 r. W bestial­
ski sposób zostali zamordowani sam go­
spodarz Lewandowski, jego żona, mat­
ka żony, dwaj synowie i córka. Śledz­
two ustaliło, że mordercą był najstar­
szy syn Lewandowskiego — Leon.

Motywem zbrodni była chęć zawład­
nięcia całym znacznym majtąkie.n ro­
dziców i pozbycia się współsukcesorów
w osobach rodzeństwa.

Sąd okręgowy w Grudziądzu w dniu

20 sierpnia 1927 r. skazał kainowego

mordercę na sześciokrotną karą śmier­
ci i całkowitą utratę praw obywatel­
skich. Na skutek skargi rewizyjnej
skazanego i wobec wątpliwości co do

jego poczytalności, sąd najwyższy wy­
rok powyższy uchylił i nakazał ponow­
ne osądzenie sprawy.

Po przeprowadzeniu powtórnej roz­
prawy w dniu 24 stycznia br. sąd okrę­
gowy w Grudziądzu ustaliwszy najzu­
pełniejszą poczytalność mordercy, ska­
zał go znów oa sześciokrotną karę
śmierci .

1 tym razem skazany odwołał się do

sądu najwyższego w Warszawie, któiy
jednakże w dniu 4 bm. skargi nie u-

wzgiędnił i wyrok sądu okręgowego
utrzymał w mocy.

Więźniowie w Grudziądzu znów uciekają...
(Telefonem od własnego korespondenta).

W piątek o godz. 12-ej w poł. pod­
czas przechadzki na podwórzu więzie­
nia karno-śledczego, trzech więźniów
skorzystało z nieuwagi dozorcy i uciekło

przez dwumetrowy mur na podwórze
domu przy ul. Wybickiego 44. Jak

stwierdzono, uciekli 19-letni robotnik

Franciszek Stomaszyński, brat jego
Konrad, lat 21, obydwaj ze Świecia i

22-letni Walenty Leśniak, pochodzący ze

Suchej, w Małopolsce.
Ucieczkę zauważono. Wszczęty na­

tychmiast pościg, dotychczas nie dał re­
zultatu.

Wycieczka na Powszechną Wystawę Krajo­
wą. Oddział grudziądzkiego Polskiego Towa­
rzystwa Krajoznawczego przyjmuje wpisy u-

czestników wycieczki na Powszechną Wystawę
Krajową, która odbędzie się od 12 do 14 lipca
br. Wyjazd dnia 11 VII. wieczorem. Uczestnik

wpłaca przy wpisie: a) 16,50 zł tytułem opłaty
wstępu na teren P. W. K., do pawilonów ło­
wiectwa, sztuki, palmiarni, do zwierzyńca, r a ­
tusza, zamku, muzeów, bibljotek, opłacenie
przewodnika, autobusów i t. p., b) 14 zł jako
cenę biletu kolejowego w obie strony (do Poz­
nania przez Toruń i z powrotem). Noclegi w

cenie 4 i 3 zł będą rezerwowane a przewodnik
zapewniony. Koszty utrzymania wyniosą w e­
dług informacji dyrekcji P. W. K.: śniadanie 2

zł, obiady i kolacje od 2,20 zł. Nieczłonkowie

opłacają ponadto jednorazowo 3 zł. Informacji
udziela oraz wpisy i wpłaty przyjmuję do dnia

15 czerwca (nieodwołalnie) p. Osiński w kasie

Gazowni Miejskiej, ul. Mickiewicza i ,,Poradnia
Wycieczkowa P. T. K ." w Muzeum, ul. Lipowa
28 parter lewo w poniedziałki, środy i piątki
od godz. 18—20. Ze względu na ograniczoną
ilość wpisów jakie P. T, K. jeszcze przyjąć mo­
że prosimy o rychłe poczynienie wpisów.

OperaLeśna w Grudziądzu.Awięcwbie­
żącym miesiącu uruchomiona zostanie Opera
I.eśna tak przez wszystkich niecierpliwie ocze­
kiwana, a zostaje uruchomiona dzięki zabiegom
grudziądzkiego Tow. Muzycznego oraz wydatnej
pomocy naszego Magistratu i Komisji Teatral­
nej. Przedstaw'ienia odbędą się w sobotę, dnia

22 i w niedzielę, dnia 23 czerwca. Na inaugura­
cyjny wieczór wybrano nieśmiertelne arcydzieło
polskiej muzyki Moniuszki ,,Halkę". Ażeby
przedstawienie utkwiło na długo w pamięci
naszych melomanów, zaproszono specjalnie
pierwszorzędnych artystów opery warszawskiej,
którzy też przyrzekli przyjąć udział. A więc
Halkę odśpiewa M arja Bojar-Przemieniewska;
Zofję — Janina Orłowska; Stolnika — Zyg­
munt Mossoczy; Janusza — Franciszek Fressel;
Dziembę — Jan Nawrocki; Jontka — pierwszy
tenor bohaterski — Stanisław Gruszczyński.
Jeżeli do tego dodamy świetny zespół bale­
towy, który wykona mazura i tańce góralskie,
oraz posuwistego poloneza przy udziale 150

par, wszystko to na tle przepięknej przyrody,
wspaniałych kostiumów, przy olbrzymiej ilości

chórów (około 300 osób) musi wywrzeć nieza­
tarte wrażenie. Organizatorzy Opery Leśnej
mają niepłonną nadzieję, że wszyscy ci, którym
leży na sercu rozwój jedynej .ibecnie w Polsce

sceny leśnei. pocLż" Z'imnie, by zaszczycić s w ą

'-iądza, jak i oliższych

Polski Czerwony Krzyż - Oddział w Grudziądzu
.urządz;i w n"n Tz"?'.p, 'ni:'--mbm.w 'n-''” '^-k - inowym przyCytadeli

Początek o godz. 15. — Urozuu,.
fantowa, tombola, kolo szczęścia , . c

dla dziatwy. Wszyscy Polacy powinni wziąć uiLiu. w i
na którą serdecznie zaprasza Za Zarząd;
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Ostatni akt krwawej tragedii małżeńskiej
w Grudziądzu.

Grudziądz, 8. 6.

Ponury dramat małżeński, który ro­
zegrał się w mieszkaniu kierow'nika

Państwowej Hurtowni Spirytusowej p.
Bielskiego — o czem obszernie donosi­
liśmy w poprzednich numerach ,,Dzien­
nika Bydgoskiego11 — dobiega końca.

Ostatni akt rozegrał się wczoraj w

lecznicy miejskiej. Ciężko ranna żona

Szczebeckiego wczoraj o godz. 4 .15 po

poł. zakończyła życie. Zwłoki młodej
kobiety, która tak tragicznie zeszła z te­
go świata, złożono w kostnicy szpitala
miejskiego. Pogrzebem zajmuje się ro­
dzina zmarłej. Data pogrzebu narazie

jeszczenie ustalona.

Trzydniowe uroczystości Bractw Strzeleckich

podokręgu chojnickiego w Tucholi,
Tuchola, 6 czerwca.

W t/niach 1, 2 i 3 bm. odbył się w naszem

mieście zjazd połączony z strzelaniem Bractw
Strzeleckich podokręgu Chojnice, do którego
należą Bractwa z Chojnic, Tucholi, Więcborka,
Sępolna i Kamienia.

W sobotę wieczorem odbyła się wieczorni­
ca w ,,Browarze". Uroczyste nabożeństwo,
które o godz. 10-ej odprawił ks. Strogulski, za­
inaugurowało uroczystości niedzielne. Podczas

mszy św śpiewał udatnie chór uczni semina­
rium nauczycielskiego. Po nabożeństwie wyru­
szyły Bractwa do Strzelnicy, gdzie po wspól-
nem śniadaniu nastąpiło otwarcie zjazdu przez
burmistrza miasta Tucholi, p. Saganowskiego.
Po południu rozpoczęło się strzelanie, które
trwało do poniedziałku.

W poniedziałek wieczorem, po stosownem

przemówienie prezesa podokręgu p. Ka­
lety z Chojnic, nastąpiło proklamowanie
wyników Królem podokręgu został pan Fran­
ciszek Sommer z Tucholi, pierwszyfti ry­
cerzem p. Edward Szpitter z Tucholi, drugim
p. Urbanek z Więcborka. Puhar ufundowany
przez miasto Tuchola zdobyio Bractwo z Choj­
nic. Królem 'kurkowym miejscowego Bractwa
został: p. Podgórski, pierwszym rycerzem
p. Edward Szpitter, drugim p, Goralewski.
Z tarczy królewskiej najlepszymi Strzelca ni
okazali się: pp. Rorenkiewicz, Leon IXienckow-
ski, Leon Welter i Augustyński; nagrody po­
cieszające otrzymali pp.: Klajna i Kustusz. Wy­
nik strzelania do tarczy orderowej był nastę­

pujący: pp 1) order — Patyna, 2) Augustyński,
3) Kapczyński (Toruń), 4) Kaletta (Chojnice),
5) L. Więckowski, 6) Goralewski, 7) Żarnowski,
8) Szpitter, 9) Podgórski, 10) Orłowski (Chełm­
ża), 11) Richter (Chojnice). W strzelaniu do

tarczy premjowej ,,Pomorze" zdobyli premje:
pp. 1) Marszewski, 2) Kapczyński (Toruń),
3) Talaśka (Chojnice), 4) Troka (Chojnice),
5) Pałucki, 6) Kaleta ,Chojnice), 7) Szpitter,
8) Fr, Sommer, 9) Urbanowski, 10) Goralewski,
11) Orłowski (Chełmża), 12) Mierzwicki (Więc­
bork), 13) Podgórski, 14) Thiel, 15) Jażdżewski

Chojnice, 16) Strzelecki, 17) Augustyński, 18)
Weyna, 19) Hentschei, 20) Wienckowski.
W strzelaniu do tarczy miasta Tucholi zdobyli
nagrody pp.: 1) Kapczyński (Toruń), 2) Szpitter,
3) Urbanek (Więcbork), 4) Kaleta (Chojnice),
5) Goralewski, 6) Szamotulski (Chojnice),
7) L. Sommer, 8) Kustosz, 9) Troka (Chojnice),
10) Richter (Chojnice), 11) Szyszka (Chojnice).
12) Urbanowski, 13) Leon Wienckowski, 14) Bru
ke (Sępolno), 15) Podgórski, 16) Thiei, 17) Wey­
na, 18) Marszewski, 19) Leon Sommer, 20)
Buchołz (Sępolno), 21) Augustyński, 22) Żarnow­
ski, 23) Bartlomieiski.

Po odczytaniu wyników i rozdaniu nagród
nastąpił wspólny obiad na saii ,,Strzelnicy",
a następnie zabawa, która przy wesołym na­
stroju przeciągnęła się do rana. Podczas tych
trzydniowych uroczystości przygrywała dosko­
nale orkiestra Kadry Marynarki Wojennej ze

Świecia, pod batutą kapelmistrza p. Tomaszew­
skiego.

Kronika bydgoska.
SPISY WYBORCÓW.

W celu dokładnego zestawienia, spisu
wyborców, w związku z odbyć się ma-

jącemi w roku bieżącym wyborami do

Rady Miejskiej, M agistrat doręczy w

najbliższych dniach wszystkim właści­
cielom wzgl. zawiadowcom domów od­
powiednie formularze. Właściciele uo-

mów wzgl. ich zastępcy zechcą formu­
larze te doręczyć właścicielom mieszkań
celem dokładnego wypełnienia wszyst­
kich rubryk. O ileby który z właścicieli
domów lub mieszkań przez przeoczenie
nic otrzymał formularzy, zechce zgłosić
się po nie do Biura Spisu Wyborców,
mieszczącego się przy Urzędzie Staty­
stycznym w Ratuszu, pokój nr. 5,

— Baczność, członkowiekompanjihono­
rowej Bractwa SrzeleckiegolWponiedzia­
łek po strzelaniu o godz. 7, odbędzie się w

Strzelnicy apel członków komp, honor, i ćwi­
czenie pod kom endą komendanta Bractwa.
Tak samo odbędzie się ćwiczenie nowego
m arszu Bractwa Strzeleckiego. Zarząd u-

prasza wszystkich członków Bractwa o

przybycie na naznaczone ćwiczenia.

— Ośmioklasowe Gimnazjum Żeńskie

Humanistyczne Dr- Michała Wagnera z

prawami publicznościi W zorow a Szkoła

Przygotowawcza zogrodem doświadczal­
nym dla dzieci Paderewskiego 19, przyjmu
je wpisy codziennie od 1 0 -l -ej. Egzaminy
wstępne do klas 2 , 3 , 5 , 6 i 7gimnazjalnej
rozpoczną się dnia 21 czerwca, dla klasy 1
i 4 dnia 24 czerwca o godz. 8 rano. Na żą­
danie prospekty. (14635

— Pedagogium Wielkopolskie — Wzo­

r o w a Szkolą Wstępna Zduny 7 przyjmuje
wpisy codziennie. Egzaminy wstępne do
klas gimnazjalnych, o ile zgłosi się odpo­
wiednia ilość kandydatów i kandydatek,
rozpoczną się cl'''' klasy II. i III. 26 czerwca,

a dla klas I. i IV. dnia 27 i 28 czerwca. Ul­
gi d'a iiT'ram oźr- ch. (146S5

Przy zaoarciti stolca, przekrwieniu podbrzusza,
bólami w k'zy/.u i w bokach, braku oddechu,
biciu serca murenie, szumie w uszych, zawro­
tach ałowy i ogólnem złem samopoczuciu powo-
duie naturalna woda gorzka Franciszka Józek,
wy lojne i obfite wypróżnienie i zanik poprzednich
objawów niepokojących. WMu lekarzy stosuje
wodę Franciszka-Józefa i podczas komplikacji
okresu przekwitania z zadawalniającym skut­
kiem. Żądaćwaptekachidrogerjach, (14957

— Popis uczniowskiMiejskiegoKonser-

watorjum Muzycznegoodbędziesiędnia16
bm. w niedzielę w auli gimnazjum im. M.

Kopernika, Plac Kochanowskiego o godz.
7 wieczorem. Popis ten obejmuje klasy for­
tepianu , skrzypiec, wiolonczeli i śpiewu.
Dzięki wytrawnemu kierownictwu dyr. Zdz

Jahnkego oraz pracy grona profesorskiego,
uczelnia ta stoi jut dziś na poziomie naj-
pierwszych szkół muzycznych naszego kra­
ju, to też jej doroczny popis budzi zrozu­
m iałe zainteresow'anie. Bilety sprzedaje
księgarnią i skład nut Jana Idzikowskiego,
Gdańska 16/17. Czysty dochód przeznacza
się na stypendja dla niezamożnych ucz­
niów.

— Wyjazd młodzieży szkolnej nad mo­

rze. ,,Opieka" Tow. Kolonij Letnich w Byd­
goszczy wysyła rok rocznie dzieci szkolne
od 7 do 15 lat do kolonji letniej Blóg. An­
drzeja Boboli w Gdyni i to dziewczynki
szkól średnich w m iesiącu lipcu, chłopców
szkół średnich w miesiącu sierpniu. Opłata
od dziecka wynosi 4,50 zl dziennie. Zgłosze­
nia przyjmuje się w kancelarji parafji św.

Trójcy w godzinach biurowych do 10-go
czerwca.

— MiejskieKonserwatorjumMuzycznew
B ydgoszczy(Uczelnia artystycznaopełnych
prawach publiczności), sekretarjat M. K. M.

w Bydgoszczy (Piotra Skargi 7) przyjmuje
wpisy nowych uczniów do klas śpiewu, for­
tepianu , skrzypiec, altówki, wiolonczeli i
kontrabasu oraz teorji od 15 maja począw­
szy do 15 czerwca włącznie w godzinach u -

rzędowych od 10-1 i 3—6.

— Pożar. Dn. 6 bm. o godz. 18 powstał
pożar w oknie wystawowym składu kupca
Henryka Węglikowskiego przy ul. Dworco­
wej 31 b. Pastwą płomieni padły różne na­
rzędzia rybackie wartości 2000 zl. Przyczy­
ną pożaru krótkie spięcie przewodów elek­
trycznych. Straż pożarna wkrótce ogień u -

gasila.
— Samobójstw o.Dn.6bm.popełniłsa­

mobójstwo przez powieszenie się w wlasnem
m ieszkaniu 70-letni Franciszek Andrzejew­
ski, stolarz, zamieszkały przy ulicy Toruń­
skiej 172. Przyczyna samobójstwa niezna­
na, jednak nosił się on już oddawna z tym
zamiarem.

— Ujęto: 4 złodziei, 1 za ciężki uraz cie­
lesny, 1 niewTailę za przekroczenia policyj
no-obyczajowc.

— Program wycieczkidoFrancji,orga­
nizowanej przez komitety ,, T - w o Allian.ee

Franęaise"wBydgoszczyiToruniu,obej­
muje: podróż 2-gą klasą przez Niemcy i

Belgję z jednodniowem zatrzym aniem w

Brukselli. - Pobyt 10-cio dniowy w Pary­
żu — zwiedzanie miasta i okolicy: Versail-

les, St. Germain, Chantilly, Compiśgne,
Pierre Fonds. - Następnie wyjazd do

Reims, Verdun, Metz i Thionville. - Po­
czem powrót przez Kolonję i Berlin. Pod­
czas całego trw ania wycieczki zapewnione
mieszkanie i jedzenie w porządnych hote­
lach i restauracjach. Zwiedzanie Paryża i

okolic, autobusami. Zapisy, d o sob oty w łą­
c z n i e , przyjmuje sekretarjat, w gimn. Ko­
pernika od godz. 6—8.

— Wycieczka restauratorów bydgoskich.
We wtorek 11 czerwca odbędzie się wycie­
czka Towarzystw'a Restauratorów parostat­
kiem do Brdyujścia. Tamże zebranie ple­
narne. Odjazd punktualnie o 2 po południu
z przystani przy ul. Hermana Frankego. Or­
kiestra na statku. Goście mile widziani (plą­
cą za przejażdżkę 2 zi).

— Diabełzawziął się na lotnika.Brzmi

to trochę nieprawdopodobnie, bo prędzej
nasz polski lotnik dziesięciu djabłów weź­
mie za .rogi i łby im poukręca. Ale w tym
wypadku choclzi o tego nieuchwytnego dja-
bła, jakim jest djabłik zecerski. On to w

sprawozdaniu środowem ,,Na srebrnych
skrzydłach z Bydgoszczy do Poznania" z

pilota pana Tokarczyka zrobił pilota Tobij-
czyka. Może i jest pilot tego nazwiska, ale

gdzie jemu do pana Tokarczyka, który na

swej aluminjowej maszynie robi wrażenie

srebrnego centaura, a tak przytem rozko­
sznie uśmiechniętego, jakby na śniadanie
nie kawę z bulką, tylko wiadro ambrozji
wypijał. W każdym razie ze strony djabli-
ka zecerskiego jest to dowodem niesłycha­
nej odwagi i wielkiego tupetu, przekręcać
nazwisko takiem u panu, który n a swym

stalowym rum aku kąpie się w obłokach jak
paskarz w poJskiem morzu, i który już
choćby dlatego na nazw'ę pierona zasługuje,
bo najchętniej tam się kręci, gclzie pioruny
n a świat przychodzą.

— Zgubiono poitfelz pieniędzmi.Wczo­
raj pomiędzy placem Teatralnym a Gazow­
n ią zgubił biedny robotnik portfel z zaw ar­
tością pieniężną 80 złotych. Uczciwy zna­
lazca1zechce oddać portfel w r e d akcji,,Dzien­
n ika Bydgoskiego".
KRONIKA POLICYJNA.

— Ujęcie trzech rzezimieszków.Po licja
ujęła trzech złodziei kieszonkowych, polu­
jących na kolejach na przejeżdżających ob­
cych gości. Są nimi 32-letni Abram Jakubo­
wicz, 45-letni Szulklejnof Kaufman i 33-let-
ni Drejzner Mendel. Usiłowali oni w sztucz­
nym tłoku jaki wytworzyli, okraść pewnego
pasażera, jadącego na wystawę w Poznaniu,
a gdy zostali spostrzeżeni próbowali zbiec
do pociągu tranzytowego i odjechać nim do

Piły. Nie udała się im jednak sztuczka, gdyż
zo stali przychwyceni przez naszą policję i
osadzeni w więzieniu.

— Ujęci za kradzież smalcu.Ujęto nie­
jakiego Marcelego Skowrońskiego, lat 28,
zamieszkałego przy ul. Chołoniewskiego 13
i Feliksa Roźysko, lat 26, bez stałego miej­
sca zamieszkania, którym odebrano skrzy­
nie smalcu, pochodzącego z kradzieży. Osa­
dzono ich pod kluczem.

— Kradzież w stolarni.Dn.6bm.włama­
li się do stolarni p. Stefańskiego Stanisła­
wa przy ul. Promenada 1, jacyś nieznani

złodzieje i skradli różne narzędzia stolar­
skie nie stwierdzonej dotychczas wartości,

— Zderzenie samochodu z tramwajem.
Dn. 7 bm. o godz. 14,25 zderzył się u zbiegu
ulic Dworcowej i Pomorskiej tramwaj z sa­
mochodem ciężarowym mistrza rzeźnickie-

go Ziółkowskiego, zamieszkałego przy ulicy
Toruiiskiej 122. Ofiar w ludziach nie było;
samochód został poważnie uszkodzony i

częściowo tra m w aj. Dochodzenia wykażą
kto ponosi winę.

— Włamanieikradzież.Wnocyz7na8
bm. włamali się dotychczas nieznani zło­
dzieje do składu kolonialneg o Józefa Drob-

kowskiego przy ul. Jasnej 4 i skradli różne

towary kolonjalne nie stwierdzonej dotych­
czas wartości.

— Włamaniedo restauracji.Wnocyz7
na 8 bm. nieznani złodzieje włamali się za-

pcmocą wybicia drzwi do lokalu restaura­
cyjnego p. Alfreda Kinderm ana przy ul. Na-

kiclskiej 106 i skra Li większą ilość wędlin
i napoi alkoholowych wartości około 400 zł.

— Włamaniedo mieszkania.Wnocyz7
na 8 bm. włamali się niewyśledzeni dotych­
czas złodzieje zapomocą wyduszenia szyby
w oknie do mieszkania p. Romana Gettral-
do przy ul. Senatorskiej 32 i skradli różną

, bieliznę i inne rzeczy, wartości 200 zL

(fregaty m (By
7 lipca
międzykluboweimiędzyszkolne

3 i 4 sierpnia
wszechpolskie o mistrzostwa Polski

18 sierpnia
międzynarodoweomistrzostwaEuropy

- Szkoła freblowska p. Marji Boru-

nlowej. Jagiellońska nr. 54 rozpoczęła
zapis dzieci do nowego kompletu otwar­
tego 1 czerwca. Uwaga: Wakacyjna
przerwa miesiąc sierpień. Nauka pro­
wadzona jest metodą głębokich znaw­
ców duszy dziecięcej. W dni pogodne
w ogrodzie pełnym zieleni i słońca.

Wpis 3 zł, opłata miesięczna 16-20 zł.

Godz. przyjęć 4 -6 popoł.
~ Szkółkapolsko-francuskap. prof. Ma­

rji Regamey, Cieszkowskiego 20, przyjmuje
zapisy n a nowy rok szkolny codzień od g.
13—14. Na prośbę licznych rodziców, do

sekcji freblowskiej dla dzieci w wieku do-

szkolnym i do dwuch kompletów według
pro'gramu I-ej i Ii-ej kl. wstępnej szkół

średnich, będzie dodany trzeci komplet we­
dług programu kl. III. wstępnej, przygotu-
jący bezpośrednio dzieci do I. kl. gimna­
zjalnej. Zajęcia w domu prywatnym, z du­
żym ogrodem. Liczba dzieci ściśle og rani­
czona. Ceny: 20-25 zl miesięcznie.

ZABAWY I KONCERTY.

Pierwszy występ całego zespołu muzycz­
n e g o , należącego do orkiestry Ch. Z. Z., od­
bywający się dziś o godz. 7-ej wieczorem w

,,Strzelnicy" wzbudził ogromne zainterso-

wanie. Można się wobec tego spodziewać,
że urządzona na cele tego zespołu zabawa
taneczna cieszyć się będzie powodzeniem.

Zabaw a Sokolawniedzielędn.9czerw­
ca. Od godz. 16 w ogrodzie koncert z różne-
mi urozmaiceniami. Wieczorem zaś zabawa
na sali p. Kocerki. Do tańca przygrywać
będzie pierwszorzędna orkiestra. w

BazarnaSzwederowie.Parafja M. B. N.

P. na Szwederowie urządza bazar parafjal-
ny w niedzielę 9 czerwca br. w Domu Kato­
lickim przy ul. Dąbrowskiego 1 od godz. 3

popoł. do 10 Wieczorem. Program : na sali:

przedstawienia, śpiewy, losy szczęścia, bu­
fet; w ogrodzie: koncert orkiestry, strzela­
nie o nagrodę, zawody w chwytaniu piłki.

Wielkipiknik w Strzelnicy.,,Sokół" III

urządza jutro w niedzielę od godz, 15 za­
bawę ludową w ogrodzie w Strzelnicy.
Dzieci będą m iały swój polonez, swoje bie­
gi, zabawy i zawody o nagrody. Dla panów
strzelanie z wiatrówek. Koncertuje własna
orkiestra. W stęp do ogrodu tylko 20 i 30 gr,
a na zabawę taneczną w salach Strzelnicy
1,- zł i1,50zł.

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL. Dużo humoru i śmiechu wywo­
łują sławni artyści kinowi: Harry Liedtke
i Herman Picha w filmie p. t. ,,Nowoczesny Ca-
sanova". Publiczność śmieje się do rozpuku.
Resztę wesołości dopełnia znakomity nadpro­
gram.

MARYSIEŃKAwyświetladramat młodych
serc p. t. ,,Pensjonarki". Żywcem z życia wzię­
ty temat wychowania i dążenia młodego poko­
lenia w filmie tym znalazł godne zastosowanie.
Na specjalnem przedstawieniu o godz, 10,30 wy­
świetlany jest film z tajemnic życia płciowego
p. t, ,,Choroby weneryczne",

NOWOŚCIdziśdaje wielkipodwójnypro­
gram dwóch pierwszorzędnych firm, p . Ł ,,Szó­
sta plaga świata”,jednaznajweselszych ko-

medyj i ,,Wiosenna miłość”oolśniewającej
wystawie melodramat. Niezrównany komik

Monty Banks, słynna Betty Astor i nasz polski
VaIentino Igo Sym występują w rolach głó­
wnych, Całość 16 aktów,

CORSO. Charlie Chaplin w filmie p. tyt,

,,Kapitan Chaplin"oraz HaroldLloydwko-
medji p. t. ,(Nowoczesny Don Kiszot".Kto
chce rzetelnie się ubawić, niech pospieszy do

,,Corsa", bo tam humor, śmiech, zabawa! W nie­
dzielę początek i 2,30, dziś o 6,45.

PODZIĘKOWANIE.

Dowództwo 16 pułku ułanów dziękuje
serdecznie tym W'szystkim, którzy wzię­
li udział w uroczystości lub przyczynili
się do uświetnienia tak ważnego dnia

dla pułku obchodu 10-lecia. Podpisane:
dowódca pułku podpułkownik Byliński.
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,,Polska Swemu Obrońcy".
Powiatowy Komitet Odznaczeń przy

Związku Oficerów Rezerwy niniejszem ko­
munikuje, że wnioski byłych uczestników Za­
chodniej Straży Obywatelskiej celem zbio­
rowego uzyskania prawa noszenia medali

pamiątkowych dla tychże, przyjmuje się tyl­
kododnia31.VI.r.b.

Nadmieniamy, że do w niosku należy do­
łączyć zaświadczenie ówczesnego dowódcy
oddziału względnie byłego ko m endanta Z.

S. O. p. redaktora Teski. A zatem wszyscy
ci, którzy brali udział w Z. S. O., w okresie

1918/1921, a których odnośni dowódcy sami
nie zarejestrowali, winni się zgłosić w se-

kretarjacie Pow. Komitetu Odznaczeń, ul.

Jagiellońska nr. 56, I. piętro, gdzie otrzy­
m ają odpowiednie blankiety, wypełnią je i

n a podstawie dowodów uzyskają prawo no­
szenia tak wielkiej pamiątki, jaką niewąt­
pliwie jest medal za udział w walkach o

niepodległość. Posiadacze książek wojsko­
wych zechcą je przynieść z sobą.

Równocześnie nadmieniamy, że tak ofi­
cerowie rezerwy jak i szeregowi, którzy o-

trzy m ali powołanie ń a ćwiczenia rezerwy w

roku bieżącym, winni gię wstrzymać ze zło­
żeniem wniosku o nadanie prawa noszenia
medalu do czasu powrotu z ćwiczeń, a to ze

względu na po'siadariió książeczki w ojsko­
wej. Na listy z.ząpytąniątn.i bez; znaczka

pocztowego Komitet nie odpowiada. Sekre-

tarja t jest czynny codziennie od godziny
8-ej do 10-ej rana.

Powiatowy Komitet Odznaczeń

przy Związku Ofic. Rez.

Uroczyste posiedzenie
Konferencji Zarządów iilijnych i mężów

zaufania Ch. Z. Z.

odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. o godz.
5,30 wiecz. w maiej sali ,,Strzelnicy” z n a­
stępującym porządkiem obrad:

1) zagajenie, 2) złożenie przyrzeczenia
przez Zarząd Okręgowy, 3) uroczyste dorę­
czenie dyplomu kol. redaktorowi Tesce, 4)
przejęcie orkiestry, 5) wspólna kawa.

Udział wszystkich zarządów filijnych i

mężów zaufania konieczny.
Wstęp mają ponadto zgłoszeni członko­

wie rodzin.

Zarząd Konferencji:
(-) Stawicki, (-) Nowakowski,

prezes. sekretarz.

— 'W yjaśnienie.PanJasiński, administrator

domu przy ulicy Jackowskiego nr. 2 wyjaśnia,
że woda, jaka się w piwnicach tego domu poja­
wiła, do wysokości 15 ctm., nie pocnodziła
z zepsutej w piwnicy rury, lecz ze ścieku, znaj­
dującego się na ulicy wprost wymienionej real­
ności. Ściek skutkiem ulewnych deszczów

przybrał i woda dostała 6ię przez mury do pi­
wnic nisko położonego domu. Co się tyczy zni­
szczenia ścian klatek schodowych, to nie stało

się to skutkiem uszkodzenia dachu, który jest
c a ł y , lecz skutkiem zatkania różnemi nieczysto­
ściami rur zlewów kuchennych, które to nieczy­
stości spływają przez sufity po ścianach.

— Kradzież roweru. Handlowcowi Szołowi-

czowi, Błonia 24, skradł jakiś am ator jazdy
ro-werowej całkiem nowy rower męski nr. fabr.

510304 i rejest, 7094, który to rower p. S. po­
zostawił chwilowo na ulicy przed domem.

— Poszukiwani. Władze prokuratorskie po­
szukują niejakiego Stefana Malikowskiego
i Stanisława Szeligowskiego, bez stałego miej­
sca zamieszkania, za puszczanie w obieg cze­
ków bez pokrycia.

List d o Redakcji.
Dyrektor Zarządu

Budowy Kolei Państwowych
Herby-Inowrocław

i Bydgoszcz-Gdynia
w Bydgoszczy

Z powodu artykułu ,,Prosimy o wyja­
śnienie" umieszczonego w nr. 123 Dzien­
nika z dn. 30. V. br., zawiadamiam Szan.

Redakcję, że nic mi nie wiadomo o przypi­
sywanej pracownikom budowy akcji wer­
bunkowej. Autor artykułu powyższego o-

trzym ałby łatwiej żądane wyjaśnienie, gdy­
by, zamiast łączyć z akcją moje nazwisko,
zechciał podać nazwiska pracowników, bu­
dowy, do których robi aluzję.

ZpoważaniemJ. Nowkuński.

(Chętnie wierzymy, że p. inżynier N. nie

wdaje się w akcję, o jakiej pisaliśmy. Mo­
żemy m u jednak zdradzić, że jeden z jego
podwładnych w Kapuściskach Małych bar­
dzo intensywnie taką robotą się zajmuje. —

Redakcja.)

Z życia b. Uczestników Powstań Narodowych
Powstańców Wlkp. z roku 1918-19.

Grupy Bydgoszcz.
(ra) Zarząd powstańców grupy bydgoskiej

zwołał na zebranie swych członków do lokalu

Resursy Kupieckiej w ub. w torek 4 bm., by
przedłożyć przebieg swej działalności. Zebra­
nie zagaił prezes p. Kluczyński, w obecności

prezesa Federacji redaktora p. Basińskiego. Po

odczytaniu protokółu sekr. p. Zysnarski odczy­
tał nowych członków zatwierdzonych, którzy
stale przybywają. Na zebranie stawili się wszy­
scy członkowie.

Dotychczas Koło Bydgoszcz podlegało jako
wyższej władzy, Poznaniowi. Jednakowoż, jak
to zwykle się dzieje i w innych okręgach, głó­
wne korzyści, a zwłaszcza z ilości członków

bydgoskiego kola ciągnął Poznań, a Bydgoszcz
traktowano po macoszemu, to jest pod wzglę­
dem otrzymania koncesji dla członków, posad
różnych, odznaczeń itp,, tak, że ani z Poznania

ani Warszawy koio nie otrzymywało na żadne

pisma odpowiedzi; zarząd koła bydgoskiego
zmuszony był wysłać delegacje do Warszawy,
która miała zbadać, jak się rzecz ma. Delega­
tami byli por. rez . p, Kończak i wiceprezes
p. M ańczak.

Prezes p. Kluczyński zdał sprawozdanie
z przyjazdu delegatów. Ze sprawozdania wy­
nika, że delegaci wywiązali się nadzwyczajnie
z swych zadań; ponieważ koło otrzymało swą
w łasną autonomję, ma prawo zorganizować
wszystkich powstańców i stworzyć okręg z sie­
dzibą w Bydgoszczy. Koło podlega z wszelkie-

mi sprawami wprost Warszawie. Członkowie

otrzymają krzyż powstańczy z dyplomem oraz

odznaczenia inne, w miarę swych zasług, k tó­
re uzna Komisja Historyczna. Następnie roz­
dano członkom formularze do wypełnienia,
w celu otrzymania odznaki ,,Polska swemu

obrońcy".
Sekretarz p. Zysnarski odczytał chrzestnych,

którzy mają być zaproszeni na uroczystość po­
święcenia sztandaru, odbyć się mającą 29 bm.

w święto Piotra i Pawła. Na tę uroczystość
przyrzekli przybyć osobiście: główny prezes
FederacjigenerałGórecki igenerałBałacho-
w icz z Warszawy.

Zastępca sekretarza p. Łuczak wygłosił re­
ferat o ubezpieczeniu członków w P. K. U,
W dyskusji nad referatem przemawiali; prezes

Federacji p. red. Basiński, inż. Gruszczyński,
Hauser, Jakubowski, Kuligowski i inni.

Poruszano ubolewania nad złem traktowa­
niem powstańców w różnych instytucjach, że

powstańców się zwalnia z posad, a zatrzymuje
ludzi karanych sądownie i bez praw obywatel­
skich oraz Niemców, Sprawę oddano komisji
gospodarczej przy towarzystwie, która ma zba­
dać sprawę, a w której na czele jest prawnik.
Jako delegatów do bratniego koła na uroczy­
stość poświęcenia sztandaru w Mroczy wybra­
no pp. Hausera, Raczyńskiego i Niedzielskiego,
po załatwieniu kilku spraw mniejszej wagi, za­
kończono zebranie.

Złodziej nago ratuje sie ucieczka.
Arcyzabawna scena ze złodziejem rozegrała

'

się w mieszkaniu p. Rychłowskiego przy ulicy
Śniadeckich. Pan R. mieszka na wysokim par­
terze i lubi sypiać przy otwarłem oknie, jest
jednak ostrożnym i zawsze na noc kładzie

przed sobą na stoliku obok łóżka nabity rewol­
wer, aby w razie złożenia mu w nocy przez
otwarte okno wizyty przez nieproszonego go­
ścia, mógł go należycie przyjąć.

Dzisiaj panowie złodzieje próbują szczęścia
wszędzie, gdzie tylko nadarzy im się sposo­
bność, nic więc dziwnego, że przed kilku dnia­
mi w nocy-, jeden z am atorów cudzego mienia,
znęcony otwartem oknem, zaryzykował wejść
przez nie do mieszkania p. R. Pan Rychłow-
ski jest czuły w śnie na najmniejszy szmer, to

też i w tym wypadku przebudził się, gdy pan
złodziejaszek począł gospodarować w jego mie­
szkaniu.

Zoczywszy obcego człowieka, momentalnie

chwycił za rewolwer i pod jego groźbą zmusił

złodzieja do pozostania n a miejscu, wzniecając
jednocześnie światło. Pan R. postanowił oddać

złodziejaszka w ręce policji, jednak musiał się

wpierw ubrać, a w czasie ubierania złodziej
mógłby skorzystać z chwili i zbiec; wobec cze­
go należało się jakoś zabezpieczyć przed tą
ewentualnością. Wpadł więc na pomysł. Ka­
zał złodziejowi pod groźbą rewolweru rozebrać

się do naga. Złodziej w obawie o życie, robił

wszystko, co mu p. R. zalecił. Gdy już zdjął
z siebie koszulę, wówczas p. R. zadowolony
ze swego pomysłu, żartami powiedział: ,,no,
teraz jak chcesz, to możesz uciekać”, będąc
przekonanym, że złodziej tego nie zrobi. Był
jednak w błędzie, złodziej, zręcznie jak kot,
rzucił się do okna, przesadził na drugą stronę
i już go nie było; gdy p. R. wyjrzał przez okno,
złodziej znikł w ciemnościach nocy. N atu ral­
nie, że p, R, zaniechał bezcelowej pogoni, a po­
zostawioną przez złodzieja jego garderobę od­
dał na biednych.

Jak sobie złodziej dalej poradził i w jaki
sposób d ostał się do siedzib ludzkich, to już
pozostało dla p. R . tajemnicą. Wypadek ten

nie zniechęcił wcale p. R. do dalszego sypiania
przy otw artem oknie.

—- Pożar w fabryce skrzyń. Dn. 6 bm. o

godz. 16 powstał pożar w fabryce skrzyń
przy uł. Toruńskiej, właściciela Miaki i Sp.
Spalił się w większej części dach nad fa­
bryką wartości 1U00 zł. Straż pożarna ogień
zlokalizowała. Przyczyną pożaru nadmierne

rozgrzanie się rury parowej.
Władze poszukają:

Władze sądowe po szukują 34-letniego
Stanisław a Nowackiego, pochodzącego z

powiatu bydgoskiego bez stałego miejsca
zamieszkania, który wynajmuje się jako
robotnik do służby i okrada swych praco­
dawców. W razie pojawienia się, należy go
oddać w ręce władz.

Władze poszukują 36-letniego Stanisława

Augustyniaka który zamieszkując w Byd­
goszczy, dokonał całego szeregu oszustw.

Władze poszukują za przywłaszczenia i

kradzież, niejakiego Stefana Jaroszewskie­
go, ostatnio zamieszkałego w Gdyni, który
zbiegł w niewiadomym kierunku.

W Bydgoszczy istnieją nie dwie,
lecz 3 fabryki fortepianów.

W opisie przemysłu fortepianowego i

organowego w Polsce pominięto (nie ze złej
woli) na terenie bydgoskim jeszcze jedno
przedsiębiorstwo fabrykacji pianin wzgl.
fortepianów, którego właścicielem jest p.
Otton Majewski, ul. Pomorska 65.

Firma powyższa pragnęła także repre­
zentować swoje znakomite pianin a na

Powszechnej Wystawie Krajowej, lecz zgło­
szenie nie zostało uwzględnione, gdyż były
już wszystkie miejsca w dziale muzycznym

zajęte.
Do budowy pianin użytkuje firm a O.

Majewski pierwszorzędne części składowe,
które, o ile nie są do nabycia w kraju, spro­
wadza z najsłynniejszych firm zagranicz­
nych. Produkcja pianin jest stosunkowo
nie wielka, gdyż każdy instrum ent odzna­
cza się staranną i dobrą pracą. Wykonanie
pianin jest solidne i m ają one piękny i sil­
ny dźwięk.

Zaznaczyć wypada, że przedsiębiorstwo
jest polskie.

Tczew.
Dziesiąta konfiskata ,,GońcaPomorskiego'*.

Za artykuł wstępny pod tyt. ,,Zadanie do speł­
nienia" uległ konfiskacie miejscowy ,,Goniec
Pomorski" nr. 127 z 5 czerwca rb. Jest to już
dziesiąta konfiskata ,,Gońca Pomorskiego".

Co może alkohol!Niejaki Michał Z. z

Brzeźna, człowiek dawniej zamożny, posiadają­
cy własne gospodarstwo i przedsiębiorstwo
przewozowe, zjawił się w tych dniach w Bałdo-

wie bez ubrania, cały umazany w błocie. Za­
brał go do swego domu i przenocował wójt z

Bałdowa, który Michała znał kiedyś osobiście.

Następnego dnia alkoholik ukazał się znów w

Bałdowie, gdzie go policja odstawiła z powro­
tem do wójta, u którego przesiedział do po­
łudnia. Wczoraj wreszcie, wracając do domu

pijany, u to nął w Brzuscach.

Z Urzędu Pośrednictwa Pracy.Mogą się
zgłosić do Państwowego Urzędu Pośrednictwa

Pracy: 1 kowal, sam otny umiejący kuć konie i

prowadzić młockarnię, kilku chłopaków do

prac rolnych i jeden dojarz samotny.
Wynik zbiórki ulicznej.Dnia 2 czerwca,

podczas zbiórki ulicznej na Czerwony Krzyż
zebrano do 19 puszek 502,01 zł, 16.66 gid. gdań.,
4,89 marek niem. i pół marki niemieckiej w

walucie srebrnej. Razem zebrano złotych 543.05.

Stacje pożarowo-alarmowewTczewie.Ro­
boty nad urucho-mieniem w różnych miejscach
miasta Tczewa 13 nowych stacyj alarmowych,
mających służyć publiczności w razie wybu­
chu pożaru, są na ukończeniu. Stacje te w for­
mie skrzynek oszklonych zakłada Elektrownia

Miejska na żądanie Magistratu. W razie nie­
bezpieczeństwa należy zbić szybę i nacisnąć
guzik, który zaalarmuje Straż Pożarną,

Gdańscy dygnitarze w Tczewie na występie
art. Solskiego. Dowiadujemy się,że naprzed­
stawienie ,,Fryderyka Wielkiego” telefonicznie

zażądali miejsc w teatrze Wysoki Komisarz Li­
gi Narodów minister van Hammel, General. Ko­
misarz Rzplitej, minister Strassburger, prezes
D. K, P. Czarnowski i inni panowie z W. M.

Gdańska.
Pożar.Dnia4 bm. powstałpożarwSzczer-

biecinie, pow. Tczew u rolnika Antoniego J a­
niaka. Spaliła się stodoła z martwym inwen­
tarzem. Szkoda wynosi około 26.000 zł. Przy­
czyna pożaru nieznana.

Nieprzyjemny zapach nst
działa odpychająco. Brzydko zabarwionezęby
szpecą najładniejszą nawet twarz. Wadyte

dadzą się gruntownie usunąć jedynieprzez
codzienne używanie wspaniale orzeźwiającej,
pachnącej pasty do zębówChlorodont. Już

po parokrotnem użyciu, szczególnie przy

pomocy specjalniedlatego celu skonstruowa­
nej szczoteczki do z ę b ó wChlorodont ze

ząbkowaną szczeciną, zaznacza sięzbawienne
działanie tej pasty. Gnijące, m iędzy zębami,
resztki potraw, zostają gruntownie usunięte,
oddech staje się czysty,a zęby przybierają
alabastrowo białypołysk.

StfflarflBgrard.
Za wiele niem czyzny.Nasz korespondent

donosi: Magistrat m. Starogardu zwózkę węgla
dla Gazowni i dla swych potrzeb, oddał Niem­
cowi, który dotychczas się jeszcze po polsku
rozmawiać nie nauczył, lub nie chce a w do­
datku ma syna, który jest optantem, a furmani

polscy są bez pracy. W domach urzędniczych
kolejowych na głównym dworcu słyszy 6ię czę­
sto przy różnych okazjach śpiewanie iiedrów

niemieckich i szwargotanie przed domem po
niemiecku. Za wiele tej niemczyzny...

Kradzież na targu.Na ostatnim targu zu­
chwałe wyrostki skradli ze straganu większą
ilość nasion. Zrozpaczona przekupka nie m-ogła
sobie dać rady z bandą łobuzów, która rzuciła

się na jej towar.

Zderzenie motocyklu z samochodem.W tych
dniach w pobliżu Starogardu wojskowy mo-

tccykl zderzył się z samochodem p. Nagór­
skiego. Motocykl został potrzaskany, szofer

wojskowy poraniony. Winę ponosi kierowca

samochodu.

Nowystarostaobjąłurzędowanie.Nowysta­
rosta p. Kalkstein objął urzędowanie. Po raz

pierwszy wystąpił oficjalnie w czasie procesji
Bożego Ciała. B. starosta Chmielecki nie przy­
jął proponowanego mu stanowiska radcy w To­
runiu i poszedł na emeryturę.

Z zebrania ,,Lutni". Na zebraniu ,,Lutni”
złożone zostały sprawozdania z Wszechsło-

wiańskiego Zjazdu Śpiewaczego, na którem
nie brało udziału żadne towarzystwo śpiewacze
ze Starogardu, ponieważ Magistrat odmówił

subwencji na ten cel.
Zmiana dyrekcjikina Pałacowego,Właści­

ciel kina Pałacowego (Niemiec) wydzierżawił
na polskiej firmie Kinematograficznej ,,Dwor-
kowski-Film" z Bydgoszczy. Nowa dyrekcja
wystawiła piękny polski film ,,Ponad śnieg",
który cieszył się niebywałem powodzeniem.

Wejherowo.
Osobiste. Ks. dziekan Roszczynialski wyje­

chał w niedzielę, 2 bm. na kilkutygodniowy
pobyt do Krynicy, celem poratowania zdrowia.

Zastępstwo w sprawach parafjalnych przejął
1-szy wikary ks. Gasiński. Równocześnie wyje­
chał na dłuższy urlop do Krynicy dyrektor tut.

Zakładów Krajowych i radca miejski p. Dr.

Gąsowski.
Uroczystość Bożego Ciałaodbyłasięw mie­

ście naszem niezwykle uroczyście. Przez cały
dzień utrzym ała się pogoda. Był to piękny,
słoneczny dzień. Uroczystości kościelne rozpo­
częły się Mszą św. w kościele famym, którą
odprawił o godz. 9 ks. wik. Piesik. Procesja
wyruszyła z fary o godz. 10. Przenajświętszy
Sakrament niósł ks. dziekan Roszczynialski w

otoczeniu 6-ciu miejscowych księży. Za b alda­
chimem kroczyli przedstawiciele władz i urzę­
dów z świecami. Pochód był wspaniały, a

wzięły w nim udział wszystkie miejscowe to­
warzystwa, bractwa i cechy ze sztandarami o-

raz bractwa kościelne i szkoły. Pierwszy ołtarz

był ustawiony u wylotu ul. Gdańskiej przy

Bożej Męce, drugi w kaplicy Wniebowstąpienia
na Kalwarji, trzeci w kościele poklasztornym,
a czwarty przed gimnazjum. Ewangelję odśpie­
wali przy poszczególnych ołtarzach XX Gasiń­
ski, Piesek, Partyka i Pronobis. Piękne pienia
liturgiczne wykonał podczas procesji i przed
ołtarzami chór kościelny pod batutą organisty
Tredera. Uroczysta procesja zakończyła się o

gcdz. 1-szej. Po nieszporach odbyła się w

Strzelnicy dorocznym zwyczajem zabawa ludo­
wa, z której czysty zysk przeznaczono na po­
krycie kosztów budowy naszej fary. Staraniem

Pań Miłosierdzia urządzono w Strzelnicy wspa­
niały i obfity bardzo bufet. Były też najrozmai-
trze niespodzianki. Ludzi zebrało się bardzo

dużo, do czego przyczyniła się piękna pogoda.
Chór kościelny wykonał kilka nastrojowych
pieśni, a orkiestra tut. Państw. Seminarjum
udatnie odegrała kilka utworów. Bawiono się
w najlepszym humorze do północy. Zebrano

bardzo pokaźną, jak na Wejherowo, kwotę, bo

przeszło 2,800 zł.

ZMARLI.

Ś.p.Bronisława z Nowakowskich Zie­
lińsk a,lat36,wOstrowie.

Ś.p.Agnieszka z'GryczyńskichWlekliń-

ska, lat60,wLesznie.
Ś.p.Pelagia AdamczewskawGnieźnie.

Ś.p.Edmund Domkę,wStarogardzie,
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Z ŻYCIATOWARZYSTW.
Związek Pracowników Kupieckich. Ostate­

czny termin zgłoszenia udziału w zwiedzeniu
P. W. K. upływa dnia 11 bm. (wtorek). Zgło­
szenia w sekretarjacie ul. Mazowiecka 43, od

6,30 do 8 -ej.
Bydg. Tow. Cyklistów nie bierze udziału

w wyścigach 9 bm. w Włocławku, natomiast

urządza wycieczkę do Opławca. Zbiórka o 9-ej
na placu Poznańskim.

,,Sokół" VIIL Pokazy sportowe w niedzie­
lę 9 bm. na boisku przy ul. Glinki. Zbiórka

drużyny ćwiczącej o godz. 14. Początek ćwi­
czeń sportowych o 15-ej. Na boisku koncert.

S. M. P. ,,Promyk". W niedzielę, 9 bm. uro­
czystość wbijania gwoździ pamiątkowych. Ze­
branie obu oddz. o 4-ej w salce parafjaluej

Tow. Oświat. ,,Lech". W niedzielę wycie­
czka do Małych Kapuścisk. Moc niespodzianek
na miejscu, zabawy i gry w ogrodzie. Nad wie­
czorem tańce. Wymarsz o 14-ej. Zbiórka przy
poczcie nad Brdą. W razie niepogody w nastę­
pną niedzielę.

'y Związek Szoferów. Zebranie w sobotę, dn,
8 bm, o 2 Ó-ej w ,,Harmonii".

Związek b. Uczestników Powstań Narodo­
wych, We wtorek 11 bm. o godz. 19-ej ćwi­
czenia w koszarach 62 p. p. Wejście z ul, So­
wińskiego.

Tow. śpiewu ,,Św. Cecyija", Czyżkówko.
Zebranie miesięczne w niedzielę 9 bm. po sumie
w salce parafjalnej,

K. S. ((Brda". Schadzka dziś o godz. 8 -ej
w Kasynie Kolejowem.

,,Bracia Humoru”, W sobotę, 8 bm. o 8 -ej
w lokalu p. Mellera, Płac Piastowski, zebranie.

Tow, Śpiewu Św. Wojciech, W niedzielę
o godz. 1,30 zbiórka przy torze kolejowym na

ul. Gdańskiej, Wymarsz punkt, o 2 -ej przez
Rynkowo do Smukały Dolnej. Goście mile wi­
dziani.

K. S, ,,Bydgoszcz". W sobotę schadzka
w Domu Katolickim, ul. Grodzka 2 0 ,

S, M. P. ,,Brzask", Dziś w sobotę schadzka

przedzlotowa w Domu Katolickim przy Farze
o godz. 8 -ej.

Tow. Terminatorów, Zebranie w niedzielę,
9 bm. o 3-ej po poi. w Domu ĆzeladzŁ

Tow. Czeladzi Katolickiej. W'ycieczka na

P. W. K. dnia 13 lipca. Zgłoszenia przyjmuje się
do 2 0 bm. w Domu Czeladzi.

K. S, ,,Astoria". W niedzielę zbiórka I. junj.
o godz. 12,30, Ib. o godz. 2, II.dr. o 3,30 na

boisku 15 p. a. p. I a. zbiórka o 4,30 na boisku

szkoły ofic.

Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej! Na zlot

jedziemy w jutrzejszą niedzielę do Nakła wszy­
scy razem i to pociągiem rano o godz. 3,35,
Zbiórka przed dworcem o 3-ej. Dla spóźniają­
cych się odjazd o 4-ej i o 7,35, A więc wszyscy
ze sztandarami do Nakła! — Zarząd okręgowy.

Abstynenci! W niedzielę o 2-ej w salce
XX. Misjonarzy na Bielawkach zebranie.

Koło Absolwentów Szkół Handlowych, Ju­
tro, w niedzielę wycieczka do Opławca. Zbiór­
ka o 9-ej rano przed ekspedycją towarową
przy ul. Zygmunta Augusta. Zabrać mandoliny.

Oddział kolarzy ,,Sokół" V. Jutro w niedzie­
lę w'yścigi międzymiastowe. Zbiórka o godz. 1
w poi. w ogrodzie Kocerki.

,,Lutnla" Jachcice. Lekcja w niedzielę o 3-ej
w lokalu p. Trzebiatowskiego.

Związek b. Zawodowych Wojskowych, Dnia
11 bm. o 8-ej wiecz. nadzwyczajne walne ze­
branie w Resursie Kupieckiej.

Koło Absolwentów Szkół Wydziałowych.
W niedzielę 9 bm, o 7,30 wycieczka do Korono­
wa; zbiórka przy małym dworcu. Goście mile
widziani.

XXI, Okręg Wielkop. Związku Kól Śpiewa­
czych. Dziś w sobotę o 8 -ej zebranie prezesów
i dyrygentów w lokalu p. Błocha przy ul. Jana
Kazimierza.

Okręg Stow, Mlod. Polek, Wycieczka pa­
rostatkiem do Chełmna w niedzielę, 16 bm.

Przejazd w obie strony 2 zł. Zgłoszenia do po­
niedziałku wieczora.

Stow. Pań pracujących w handlu i konlekcji.
Zebranie plenarne w poniedziałek o 7-ej.

Związek, Pracowników Kupieckich. W nie­
dzielę 9 bm. zwiedzamy zakłady lecznicze tut.

Kasy Chorych. Zbiórka o godz. 11 przed poł.
przed gmachem Kasy Chor., ul. Emila Warmiń­
skiego.

Tow. Właścicieli Domów w Bydgoszczy za­
prasza wszystkich członków na walne roczne

zebranie, które odbędzie się dnia 10 bm., w po­
niedziałek^ o godz. 7 wiecz. w sali Resursy Ku­
pieckiej, ul. Jagiellońska 25. Na zebraniu wy­
głosi referat nasz poseł p. Osada z Warszawy.
Obecność wszystkich członków konieczna.

14720) Zarząd.
Związek Szoferów. Zebranie w sobotę 8 bm.

o 20-ej w ,,Harmonji".

Stow. Służby Żeńskiej Św, Zyty, Zebranie

miesięczne w niedzielę o 5-ej w szkole Sien­
kiewicza,

Zebranie Tow, Hodowców Kóz, Królików
i Drobiu 9 bm. o 5 ej u Mellera. PI. Piastowski.

Tow. Powst. i Woj. Macierz. Zbiórka 9 bm.
w niedzielę, o 12-ej w ogrodzie Kocerki, celem

odbycia ćwiczeń polowych. *

Koło kolejowców * miłośników pszczelnic-
twa. Posiedzenie miesięczne 8 bm. o 17-ej
w Kasynie kolejowem, ul. Zygm. Augusta 10.

Tow. Obywateli Skrzetuska, Bartodz, W.
i Kapuściska M, Zebranie plenarne 8 bm.
o 20-ej w lokalu p. Kujawskiego, Fordońska 1.

Tow. Obywateli M, Bartodzieł ł Zimo. Wód.
Zebranie 9 bm. w lokalu p. Komamickiego, ul.
Toruńska 112 o 3-ej.

,,Sokół" XII konny. Zbiórka do ćwiczeń
w niedzielę O 7,45 przed koszarami 16 p. tił.
Z powodu wspólnej fotografii uprasza się dru­
żynę o przybycie w mundurach.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Zebranie Ch. Z Z. Wljl ,,Kabel" w nie­

dzielę 9 czerwca br. o godz, 1 w poł. w

lokalu .,Rzeźfti Miejskiej".

Działgospodarcza.
W sprawie zbytu na żyto.

W związku z trudnościami zbytu na na­
sze żyto Izba Przemysłowo-Handlowa w

Bydgoszczy podaje do wiadomości zainte­
resowanych Sfer gospodarczych, że najwięk­
szymi i najlepszymi rynkami zbytu dlań

obecne są państwa skandynawskie i bał­
tyckie, a zwłaszcza Estonja, F'inlandja, Da*

nja oraz po części Norwegja, ponadto zaś

Niemcy jako pośredniczące dzięki swym

stosunkom handlowym i finansowem w Je­
go zbycie zagranicznym głównie do powy­
żej podanych krajów. Ponieważ coraz wię­
cej firm krajowych zaczyna interesować się
eksportem naszego żyta, przeto gotów jest
udzielać zgłaszającym doń firmom poszcze­
gólnym szczegółowych inform acyj w tym
względzie Państwowy Instytut Eksportowy
w Warszawie.

Narodowy kongres zbożowy we Francji.
W następstwie rozporządzenia fran­

cuskiego ministerjum rolnictwa, depar­
tamentalne urzędy rolnicze organizują
w roku bieżącym konkurs na najlepszą
uprawę zboża. W konkursie mogą brać

udział wszyscy rolnicy, o ile nie są rów­
nocześnie przemysłowcami lub kupca­
mi i oile nie otrzymalijakiejśjuż na­
grody rolniczej w roku ub. Kandydaci
są podzieleni na 3 kategorje:

1) Posiadający obszargruntów ponad
50 ha; 2)posiadający obszar guntów od

15—50 ha; 3) posiadający obyszar grun­
tów poniżej 15 ha.

W każdej kategorji właściciel kultu­
ry, uznanej za najlepszą, otrzyma od

władz rządowych nagrodę pieniężną o

raz artystyczną plakietę złotą.
O przyznaniu nagród decyduje de­

partam entalny sąd konkursowy, złożo­
ny z dyrektora urzędu rolniczego i 2 rol­
ników, wyznaczonych przez dep. urząd
rolniczy i izbę rolniczą departamental­

ną na podstawie wizytacjikultur, zapro­
ponowanych przez komisje lokalne.

Przegląd i klasyfikacja odbędą się W

okresie od 1-15 lipca. Przy klasyfi­
kacji i przyznawaniu nagród komisje
wezmą pod uwagę: 1) stan kultury:
prawdopodobny zbiór, czystość i stan

zdrowotność!; 2) stosunek obszaru, po­
święconego pod uprawę zboża do ogól­
nej powierzchni gruntów uprawnych;
3) stopień nawożenia; 4) staranność U'­
prawy roli; 5) staranność przysposobie­
nia ziarna na siew; 6) sposób zasiewu
i pielęgnowania zboża.

Ten konkurs zbożowy ma być ż jed­
nej strony środkiem przeciwdziałania
stałemu zmniejszeniu się obszaru zasie­
wów zboża (od 1913r. obszar ten zmniej­
szył się do ca 1.500.000ha, t. j. o przeszło
20 procent gruntów obsianych zbożem),
a z drugiej strony ma rolnikom dodać

bodźca do jaknajintensywniejszej upra­
wy.

CENY TARGOWE W BYDGOSZCZY.
Dnia 8 czerwca.

Mięso; wołowina 1,20-1,70, wieprzowina
1,40 1,90, słonina 1,80—2,00, baranina 1,20- 1

1,40, cielęcina 1,00-1,50, smalec 2.30—2,50.
Nabiał; jaja 2,40—2,50, masło 2,30—2,40.
Jarzyny; marchew 50—80 pęczek, buraka

20—25, ogórki 1,50, rabarbar 25—30, cebula
45—50 , kartofle 8 -9 , szpinak 60—80, sałata
1 0-30 , szparagi 1,50-2,50, rzodkiewka 20 -30 ,

szczaw 40, kalarepa 60, włoszczyzna 60-80 .

Owoce; jabłka 50—1,50, gruszki 60—70,
śliwki 70-1 ,20, agrest 60—70, cytryny 20-25,
pomarańcze 60-90 .

Ryby: liny 1,20—2,50, szczupaki 1,50—3,00,
węgorze 2,00-3,00, karasie 1 ,CK)—2 ,00 , leszcze
80-1 ,50.

Płody Rolnicze
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg

reszta za 100 kg.
Berlin, dnia 6 czerwca 192t.

Pszenica m archijska ? * * 4 - 213,00—212,00
Żyto m a r ć h ijsk ie .................. ... 185,00—187,00
Owies marchijski -

................ 180,00—190,00
Jęczmień pastewny i prze­

mysłowy ............................. 178,00—182,00
Mąka pszen n a......................... * 24,00 - 28,50
Mąka ż y t n i a ............................. 2 5 ,50 - 27,50
Otręby pszenna

*
- 11,75- 12,00

Otręby żytnie ........ 11,75— 12,00
Groch Viktoria ........ 41,90— 48,00
Groch jadainy p o l n y .............. 28,00— 34,00
Groch p a s te w n y ......................... 21,00— 23,00
P e i u s z k a .................................... 2 5 ,00 - 26,00
Bób polny .........

- 22,00— 24,00
Wyka .................... ..... 27,00 - 30,00
Makuch rz ep ak o w y .................. 18,50- 00,00
Makuch l n i a n y ......................... 21,20— 21,60
Wytłoki s u s z o n e .................. ... 00,10 - 11,60
orót Soya .......... 18,50— 19,20
Płatki ziem nia c za n e .................. 15,60— 16,00

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 7, 6. 1929 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto n o w e .................. ... 24,50—25,50
Pszenica n o w a ............................. 41,00—40,00
Jęczmień przemiałowy..... 27,50—28,50
Jęczmień b ro w a ro w y .................. 00 ,00-00,00
O w i e s ......................... ................. 25,00—24,00
Mąka ży tnia 70 p ro c..................... 37,00-00 ,00
Mąka pszenna 65 proc. .* . . . 59,00—63,00
Mąka ży tnia 65 p ro c...................... 00,00—00,00
Otręby ż y tn ie ................... .. 19,50-20,50
Otręby pszenne ... .. .... 22,00—23,00

Bank Polski płacił dnia 8 czerwca za:

dolary am erykańskie 8.86—8.85

fuńty szterlingów 43.07
franki szwajcarskie 170.96
franki francuskie 34.73
marki niem ieckie 211.81

guldeny gdańskie 172.18

szylingi austrjackie 124.77

liry włoskie 48.49

korony czeskie 26,29

Stan wody w Wiśie dnia 8 czerwca

rano: Zawichost 2.58, Warszawa 1.88,
Płock 1.22, Toruń 1.44, F'ordon 1.50,Cheł­
mno 1.36, Gudziądz 1.89, Korzeniewo

1.76, Piekło 92, Tczew 88, Einlage 2.22,
Schievenhorst 2.44.

Postępowanie upadłościowe. Co do ma­
jątku nad spadkiem po zmarłym lekarzu-dent. Idzim
Świtale w Bydgoszczy wdraża się z dniem dzisiejszym
tj. z dniem iO. 4. 1929 r. o godz. 12-tej postępowanie
upadłościowe. Zarządcą masy upadłościowej mianuje
się p, Bronisława Świderskiego w Poznaniu, ut. Grott­
gera 4, Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie naj­
później do dnia 25. 6. 1929 r. Do powzięcia uchwały,
czy mianowany zarządca masy ma pozostać, ewentualnie
celem wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustano­
wienia wydziału wierzycieli a także celem powzięcia
uchwały co do kwestyj, wymienionych w g 172 ustawy
o upadłościach, wyznacza się w niżej wymienionym
Sądzie termin nadzień27 czerwca 1929 r. o godz. 12,
zaś celem zbadania zgłoszonych wierzytelności term in
na dzień 6 sierpnia 1929 r. o godz. 12. Wszystkim,
którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, należące do masy
upadłościowej lub którzy tej masie są cokolwiek dłużni,
zakazuje się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu
względnie uiszczać się z długu, a nadto poleca się im,
aby najpóźniej do dnia 25 czerwca 1929 r. donieśli za­
rządcy masy o posiadaniu takich rzeczy i o tera, czy
przysługują im jakie wierzytelności, z powodu których
mieliby prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owych
rzeczy. (15065 Sąd Grodzki w Bydgoszczy.

Przetarć.
Wydział Powiatowy w Brodnicy odda w dro­

dze publicznego przetargu wykonanie około

5340 m2 bruku normalnego w Wlewsku.
Oferty w zalakowanej kopercie z napisem . Oferta

na wykonanie bruku w Wlewsku" należy złożyć do
dnia 21. VI. b. r. godz. 12 -tej w Wydz. Powiat,
(pokój 9) gdzie też można otrzymać ślepe koszto­
rysy za opłatą 1 zł. i warunki przetargu oraz infor­
macje co do w ykonania prac.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru oferenta lub nieuwzględnienia ża­
dnej oferty.

Wadjum w wysokości 3% oferowanej ceny należy
wpłacić do tut. Kasy Komunalnej i kwit dołączyć
do oferty. (15096

Starosta Powiatowy
( - ) Wimmer.

Itcęlocfa
jadów i alei owocowych
w Maj. Witosław odbędzie się 18. 6. 1929 po po­
łudniu o gódz. 2 w Hotelu Witosław. W arunki dzier­
żawy wyłożone są w dniu licytacji od godz. 1 2 -2-ej
po południu w kasie Majętności Witosław. (15108

ROLNICY!
CMtle wasiawtaoi(
pnilwltRHitBironii

Badania, reperacje i nowo

zakładanie odgromników
jakoteż instalacje siły i światła elektrycznego wyko­
nuje sumiennie i fachowo przy dogodnych warunkach

St. Surma. Biuro elektrotssSiniczns Bydgoszcz
ul. Długa 39 - Wełn. Rynek 1. (15110) Telefon 1297.

A8 PI wygrał za maj

N( li? Słośnik
1110 wartości 100 zl.

St. Zakaszewski Centrala optyczna
Gdańska 7. (15123

2 pokoje
dobrze umeblowane (pokój
męski i sypialka) dia lep­
szego pana do wynajęcia.
Kościuszki 51, 1 .1. F15105

Tragarze
blachę, wszelkie użytkowe
żelazo tanio. Handel sta­
rego żelaza Jagiellońska 3,
drugie podwórze. F 15041

Zdniem1czerwcar.b. (15109

podwyższyliśmy procent od wkładów
Płacimy:

dziennem

złote 6%
dolary 4%

funty angielskie 4%

guldeny gdańskie 5%
marki niemieckie 4y 2%

z wypowiedzeniem
miesięcznem trzymiesięcznem

*v.%
6%
B7.%

f/ł/o
67o

8Vt%
7%,
W/o
7%

W/o

Związek Banków Polskich w Gdańsku
Bank KWilecki,Potocki i Ska, S.A ., Oddział Gdański,Hundegasse85
Bank Związku Spółek Zarobkowych S.A., ,, ,, Holzmarkt 18
Polski Bank Przemysłowy Sp. Akc. ,, ,, Langermarkt 35
The British and Polish Trade Bank Sp. Akc., Dominikswall 6

jj|^f SPRZEDAŻE
Gospodarstwa

bardzo okazyjnie dzierża­
wy, domy, wielki wybór
poleca . Ostoja”, Dwor­
cowa 59. Przyjmujemy zle­
cenia. (8302

Motor
^Deutz” 2V2 sił z pompą
zaraz tanio na sprzedaż.
Promenada 3, dozorca,
telefon 1801. (8277

Dom
skanalizowany, 1 skład,
ogród, 5 pokoi wolnych,
dochód 215.000, cena 24.000,
wpłaty 16.000 zł. ,,Felici-
tas", ul. Świętojańska 6.

15061

Okazja I
Fabryka mebli, z wszelką
maszynerją, w pełnym
biegu, dom mieszkalny
piętrow y 8 pokojowy, do
tego ca. 2 morgi żiemi,
z sadem owocowym sprze­
dam natychmiast za 48.000
zł, przy wpłacie 15 do
20.000 zł. Krainkowski,
Nowe, (Pomorze) Rynek
nr. 31. (15686

Sypialnię
dąb korzystnie sprzedam.
Warmińskiego 14. (8301

Majątki
8000 m órg, 5400, 8800,2500,
2000, 1500, 1300, 1200, 985,
920, 900, 875, 830, 750, 600,
580, 520, 480, 430, 400, re­
sztowki od 60-500 mórg
poleca na bardzo dogo­
dnych warunkach, najpo­
ważniejsza Agentura Dóbr
Polonja Bydgoszcz, Dwor­
cowa 17, tel. 698. (15112

Fryzjerka
biegła w swym zawodzie
poszukuje posady. Łaska­
we zgł. do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. pod nFryz-
jerka" . 8293

KEEEiDl
Mieszkania

od gospodarzy, czynsz
roczny wskaże , Ostoja”.
Dworcowa 59. (8303.
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W piątek, dnia 7 czerwca br. o godz 11 wieczorem zmarł
po długich i ciężkich cierpioniach opatrzony świętemi Sakramen­
tami mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy brat i syn śp.

Jan Nowaczkiewicz
przemysłowiec

w 33 roku życia. O czem donosi W ciężkim smutku pogrążona

żona wraz z rodzina.
Wyprowadzenie zwłok odbedzie się w poniedziałek, o go­

dzinie 4 po południu z domu żałoby przy ul. Śniadeckich 27
na które zapraszają znajomych i przyjaciół. (8280

Dzisiaj w piątek, dnia 7 bm. zmarła ś. p.

Siostra M. Bronisława
Z Szydłowskich

ze Zgromadzenia Sióstr Elżbietanek.

Pogrzeb w niedzielę, dnia 9 bm. o godz. 5 po południu z lecznicy
powiatowej; nabożeństwo żałobne w poniedziałek o godzinie 6.30
w kościele Serca Jezusowego.

Siostry Elżbietanki
15000) Petersona 2.

Podziękowanie.
Przewielebnym Ks. Prof. Rożkowi i ks. ks. Misjonarzom Wój­

cikowi i Kwiatkowskiemu, Wielebn. Siostrom Elżbietankom, Szan.
Bractw u Matek Chrzęść., 3. kl. Gimnazjum Żeńskiego, Szanownym
Towarzystwom: Robotników katolickich przy kościele Wincentego
a Paulo i przy kościele Serca Jezusowego, PoWst. i Wojak. Bie-
lawki-Skrzetusko, Sokoł. Bydgoszcz IV. Bieiawki, Sokół i orkiestrze
Bydg. V Wilczak-Okole, Tow. Kupców Detalistów, Szan. koleżeństwu,
krewnym, znajomym i przyjaciołom za ostatnią przysługę przy od­
prowadzeniu zwłok śp. mej żony na miejsce ostatniego spoczynku
i tak liczne wieńce, Składam tą drogą szczere podziękowanie i Staro­
polskie

,,IBógzapłać" .

W imieniu stroskanej rodziny

KuliłeśM żwiffilf.

Bydgoszcz, 'w e-o -wcu 1929 r. (15119

Piegi
plamy, wyrzuty usuwa

krem i mydło Benegnl-
na. Puder Benegnina ja­
ko konieczny dodatek na­
daje cerze przepiękny wy­
gląd i naturalną świeżość.
Cena kremu 2 zł, mydła
1,50 zł, pudru 1 zł.

Mag. Jan Stenzel,
aptekarz,

apteka pod Łabędziem,
Grudziądz, Rynek 20.

Teleion 142.

Wszędzie do nabycia.

Karsy samochodowe
Z. Kochańskiego

w B ydgoszczy
3 Maja 14a, tel. 1185

szkolą szoferów 1246g

7awodowych oraz amatorów.

Patent, podw. kierownica
przyspiesza naukę jazdy.
Prospekty wysyła się na źy-
czeme. - Zapisy przyjmuje

się codziennie.

Egzamina w Woj. Poznu lub
Pomorskim zależnie od miej­
sca zamieszkania.

Dla osób całodziennie zaję­
tych specjalne kursy Wieczor­

ne ód godż. 17 do 19-tej.

Obiady
jak u matki, tanio, poleoa

Restauracja Bloch
dawn. Jarnatli. 05043

89000 zł
hipoteki

na nieruchom ość w Byd­
goszczy, ul. Gdańska (któ­
ra przynosi zł 30 000 net­
to dzierżawy) poszukuję,
Zgł. pod , Pierwszorzędny
objekt” do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. 15Ó75

Za wyrażona współczucia i nadesłane wieńce z po­
wodu zgonu mej drogiej żony i najukochańszej matki ś. p.

z Żarnfewiczów

Stanisławy Wierzchaczewskiaj
składamy czcigodnemu duchowieństwu, ks. dzięki Jawor­
skiemu i ks. Dzikowskiemu, dyrekcji i personelowi Banka

Bydgoskiego oraz wszystkim krewnym i znajomym

najserdeczniejsze Bóg zapłać
Bydgoszcz, w czerwcu 1929 r.

mąt i syn.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy nam w dzień złotego wesela nadesłali

życzenia składamy na tej drodze serdeczne ,,Bóg zapłać" .

Wyrzysk, dnia 6 czerwca 1929r.

15020) Wojciechostwo Romińsey.

Żpowodu likwidacji (8261

NAGROBKI
i POMNIKU

po bardzo niskich cenach.

RZADKA OKAZJA ZAKUPU5

Bydgoszcz, ulica Długa 40

Przetarg.
Państwowy Urząd Budownictwa Naziemnego

WK oś cierzy nie ogłasza publiczny pisemny przetarg na

urządzenie kanalizacjiIwodociągów
w budynku Policji Państwowej w Wygodzie pow. kartuski.

Przetarg odbędzie się w lokalu Państw. Urzędu
Budownictwa Naziemnego w Kościerzynie, Ul. 3 Maja
nr. 4. Termin składania ofert upływa 24 c z er w ca br.
o g od zinie 10, poczem odbędą się rozprawy 'prze­
targowe. Oferty należy składać w zalakowanych koper­
tach z odnośnym napisem. Do ofert winien być do­
łączony dowód wpłacenia do Kasy Skarbowej wadjum
w wysokości zaokrąglonych 5% oferowanej sumy w go­
tówce łub papierach procentowych, mających pupilarną
wartość (Monitor Polski 66, poż. 140, z roku 1928).

Oferty nadesłane po terminie lub nie odpowiadające
warunkom, przewidzianym przepisami tymczasowymi
o oddawaniu państwowych dostaw i robót w zakresie
działania Ministerstwa Robót Publicznych L. I II . 396/26
mogą być nie rozpatrywane.

Ślepe kosztorysy i warunki na wymienione prace
otrzymać można w powyższym urzędzie za opłatą 2,00 zł.

Tamże wyłożony będzie odnośny rysunek do wglądu.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta.

Kierownik P.U.B.N.
(—) Ochota

Inspektor Budownictwa. (14921

Przetarg przymusowy.
We wtorek, dnia 11.VI. br. o godz. 12wpoi.

Sprzedam publicznie w m ajętności Minikowo

garnitur parowy do młocarni
za gotówkę najwięcej dającemu. Następnie u deputat
nika tamże (1Ó072
maszynę do szycia Singer, centryfugę, 3 prosięta

Kow alski, kom. sąd. w Bydgoszczy, Długosza 8.

Przetarg przymusowy.
We Wtorek, 11. VI. br. o godz. 3^2po południ)

sprzedam WTrzemiętówku u p. Kisona (l507i

2 krowyza gotówkę najwięcej dającemu.
K owalski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Sprzedał przymusowa.
W poniedziałek, dnia 10. VI. br. o godzinie

lltyg przed południem sprzedawać będę prży ul. Śnia­
deckich nr, 19 w firmie *RaWaa najwięcej dającemu
za gotówkę (15121

bibliotekę
a nasfąpnie 50 książek powieści.

M a l a k , komornik sądowy w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 10 czerwca br. o g.12.30w Miasteczku

będę sprzedawał za gotówkę najwięcej dającemu

feaalcBclccss'Mki^

lO IPUSĆPW.
Zbiórka kupujących w podwórzu f-my Akw aw it.

15102) Rajewski, kom. sąd. Wyrzysk.

Roznosiciel zarazków
Wyhodowany w bagnach i malarjl,
komar przylatuje do człowieka nałado­
wany zarazkami niebezpiecznej febry.
Flit niszczy nietylko widoczne dla nas

owady ale przedostając się do szpar
i szczelin, w których kryję się i

rozmnażaję owady, niszczy również

ich zarodki. Zabójczy dla owadów, Flit

jest zupełnie nieszkodliwy dla ludzi

Flit nie należy porównywać do innych
środków na owady, jest to bowiem

jedyny środek, skuteczność którego nie

nasuwa żadnych wątpliwości. Zasto­
sujcie go dziś, kupujgc blaszankę Flitu

i rozpylacz.

KioniaKasa Unimi. OhrapRa. w OMzytko nad Wartd
poszukuje

kierownikuStfasg
Posada jest zaraź do objęcia.
Wymagane kwalifikacje: Gruntowna znajomość księgowości bankowej.
Zgłoszenia z dołączeniem uw ierzytelnionych odpisów świadectw

i podaniem referencji oraz wymaganej pensji należy złożyć do dnia
15 czerwca 1929 r.

Obrzycko, dnia 6 ozerwoa 1929 r. (15089
Zarząd Komunalnej Kasy Oszczędności m. Obrzycka, w Obrzycku n W.

Dtawiększego przedsiębiorstwa przemysłowego
poszukuje się zupełnie samodzieln. polsko-niemieckiego

ftóm acfó(czki)
z dobrą znajomością obu języków i poprawnym stylem.
Szczegółowe Olerty Z Odpisami świadectw, życiorysem,
podaniem wymaganej pensji i terminu wstąpienia
Uprasza Się złożyć pod ,,Tłómacz" do administracji
niniejszego pisma. (15055

Podmajstrzego i1 8 n n ?
poszukuje F-8222

BudowniczyR.ŁAGANOWSK3,
ulica Kołłątaja nr. 2, telefon nr. 268 1139.

Do sprzedaży naszych elektrycznych wyrobów poszukujemy

%ponów
Warunek : znajomość polskiego i niemieckiego ję­
zyka. Zgłoszenia prosimy skierować między 11 a 1.

Elecfrolux" odpow. OddziałwBydBMirzy.(15126)

Poszukuje sią natychmiast rutynowanego

ksiaSHswep(wąj
GOSTAY HOFFMANN, ul.Dworcowa 57a.

05101)

UC%HA
do dekoracji inteligentnego z dobrego domu
z ukończohą szkołą handlową, mającego zamiło­
wanie do rysunków przyjmę od 1 lipca. Własno­
ręcznie pisane zgłoszenia z życiorysem do IRO,
Biuro Ogłoszeń, ulica Hermana Frankego 3
pod ,,Deb". (t5080

Poważne p rzedsiębior­
stwo przemysłowo - han­
dlowe poszukuje doświad­
czonego 15090

zarazem ślusarza - m e­
chanika. Oferty wraz z

życiorysem upr. się do
Dz. Bydg, pod ,,1533" .

5. Bi
u9. Niedźwiedzia 4.

w

r
skóry siodiarskie,

szewskie. Specjalność
okucia siodiarskie

ca 40 m', nadającą się na

pracownię malarską mo­
żliwie w 'pobliżu ul. Ma­
tejki poszukuję od t. 7.
Zgł. pod BPracownia” do
biura ogłoszeń IRO,Herm.
Flank ego 3. 15082

Oszczerstwo M artę PfeehoeF ą,

córkę p. Komana Rubaszewskiego,
zamieszkałego w Dąbrówce No­
wej z żalem cofamy. 14461

Marja Francowa,
Wiktorja Kuberów

zamieszkałe w Zielonczynie.
Zz zgodność Gierszewski sę-

dzia poittbowy. -

Eictićcacfa.
W dniu 11 czerwca br. o godz. 9-ej odbędzie

się w Kolej. Głownem Biurze znalezionych przed­
miotów w Bydgoszczy, przy ulicy Zygmunta Augu­
sta publiczna licytacja

" 151uÓ

znalezionych przedmiotów.
Kolejowe Biuro znalezionych przedmiotów

w Bydgoszczy Czytajcie,,Dziennik Bydgoski".
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Dr. FryczyfisRi
powrócił.

Godziny przyjęć: 10-12 i 4V2- 6 1/, (14670
Godziny dla kobiet 9 - 10V2 3Vo —i ljv

v
_____ :__z

Chorobypłuc igardła
pouczająca broszura Nr. 11 bezpłatnie. (14940

Dr. GESHARD 8t Sp., GDAŃSK 305.

Przefoarg.
DyrekcjaLasówPaństwowychzamierza zlecić

przedsiębiorcyw y k o n a n ie r o b ót(włączniezczęściową
dostawą materjałów) przy budowie:

a)3mostów w NadleśnictwieCzersk

b)3mostów wNadleśnictwieCbocińskiMtyn
c)3mostów wNadleśnictwieLaska

d)1mostu w NadleśnictwieGołąbek.

Operaty przetargowe są do przejrzenia w godzinach
urzędowych od 8 -1 5 w Wydziale Bndownictwa powyżej
cytowanej Dyrekcji, gdzie równocześnie po przejrzeniu
i podpisaniu tychże nabyć można za opłatą zł. 8.—
ślepe kosztorysy i w'arunki przetargu. Podkładek po­
wyższych nie wysyła się, lecz zainteresowani winni
zgłaszać się po takowe osobiście. Roboty zamierza się
W'ydać oddzielnie według Nadleśnictw.

Oferty sporządzone według zasad, wyłuszczonyeh
w pow'yżej cytowanych warunkach, należy nadesłać
względnieprzedłożyćnajpóźniej do poniedziałku,
dnia17czerwcabr.godz.10przedpot.w Wydz,
Bud.DyrekcjiLasów Państw, w Bydgoszczy,
w którym to czasie nastąpi otwarcie ofert w obecności
ew. osobiście przybyłych oferentów.

Przy niniejszym przetargu wymagane jest wadjum,
które należy złożyć w Wydziale Rachuby Dyrekcji
Lasów Państwowych w Bydgoszczy w wysokości 5UJ0
oferowanej sumy. Pokwitowanie należy dołączyć do
oferty.

Oferty nie odpowiadające wymogom ogłoszenia
nie będą brane pod uwagę. (14891

Dyrektor.

Wydzierżawienie traw
z lak Strzelewskich

przezlicytacjęodbędziesięwgościńcuw Strzelewie

wczwartek,dnia13czerwcao godz. 12 w południe.
14754) Zarząd Dóbr.

Aparaty do spawania oryginaln e

Messera
oraz

Przybory relzali i wymiarudostarcza

Otto Rosenkranz B,r ś r * '

Tel.911,Bydgoszcz, Długa5.
Generalne przedstawicielstwo na woj.poznańskie i pomorskie. (12799

,, IMPREGNACJA"
T. z o. p. Centrala:

Bydgoszcz, Jagiellońska 17
(Plac Teatralny)

Telef. 1214 Telef. 1215

Składnica:cl.Chadkiewicza8-18
Papa dachowa
Pap a izolacyjna
Papa bez smoły
Lepnih, Kit dachowy
Trzcina. Splisy. Asfalt
Dachówka betonowa
Cement.Białycement
Wapna budowlane

Wapno hydrauli­
czne, Wąsie. Keks

Smoła z węgla kamień.
Smoła drzewna
Karbelinsum.Pregnolit

Gudron.Papa bezsmoły
Gips murarski
Gips sztukatorski
Gips chirurgiczny
Gips Alabastrowy

Gips modelowy
Kreda spławiona
Łupek (szyfer)
Płyty szamotowe
i gipsowe

Cegła budowlana

Cegła szamotowa
Haka szamotowa
Dachówka. Sufitówka

Koryta gliniane,zagra­
niczne, Rury beton.
Rury kanalizacyjne,
glazurowane
Piece kaflowe
Kafle , Fiizy ścienne
i na podłogę
Gwoździe budowl.
Gwoździe papowe
Trzcfniaki.

Składnica; ns57

..IMPREG NACJA"
Chodkiewicza 8-18

Telefon nr. 1800.

Samochód 1
Fiat 509 kryty 4 osobo-
bowy 4/20 jak nowy ko­
rzystnie do nabycia. Zgł.
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,,Samochód”.

żółte plamy,
opaleniznę. 11-

suwa, bieli
skórę pod

gwarancją ap­
tekarzaJona
Gadebnscha

4.50
,,AXBLAM1kawałek1,25%l.
Do nabycia w drogeriach,
składach aptecznych, perfu-
merjacb i aptekach lub wprost

w firmie

J. Gadebusch,
Poznań, 7579

ul.Nowa nr. 7.

Rakiety tenisowe
piłki, siatki oraz przy-

bory do tenisu

poleca tanio

B. PAUL, Bydgoszcz
Piotra Skargi 3, I.
obok placu Wolności,

REPERACJA RAKIET
fachowa z gwaranc. fasonu
szybko i tanio. Na żądanie
cenniki. Od 8 -18. (1S102

TYLKO

lakiery-EoialiHarbj
marki

są najlepsze i najtrwalsze
Kto ,,Smokiem*4 maluje,
Nigdy nie żałuje.

|iniii!iiii!iiii!iinniiiiiii!iiiiiiiiiniiiiniiiiiiiiiiii!ii(iiiiniiitłmiiinnnii!iiniiiiig

I Tiolr Weglemski |
| Zakład krawiecki wykwintnego pana g
| (Bydgoszcz, ulica (Kościelna 4, i. p. |
S Wielki wybór pierwszorzędnych materjałów. 1|

Dla p. p . urzędników udogodnienia.
Wejście przez skład kapeluszy, (l3861 Ej

illll(liinii!lilii!1!)!l!iliillill!llilllilill!l!l!!nililillinillli!i!llill!imillllimiliłl!l!s
asz:

TowarzystwolezpieczeAJilesia'
Spółka Akcyjna

Oddział w Toruniu, Nowy Rynek 26

HZBH
od ognia, kradzieży, transportu,
wypadków i od odpowiedzial­
ności prawno - cywilnej na naj­
dogodniejszych warunkach,
gwarantując jednocześnie szybkie,
sumienne i fachowe załatwienie

szkód.

Poszukiwani zastępcy na Pomorze.
L- 04948 .j

as:

Wielki wybór

PIANIN

w doskonałym gatunku poleca

B.Sommerfeld
Największa w Polsce fabryka pianin

M'armdaoszen
nl. Śniadeckich 56 - Tei. 883 i 458

Filja: GRUDZIĄDZ, ul. Groblowa4.
9871 -----------

Jedno z dalszych uznań:

Zamówione przezemnie pianino otrzy­
małem w dobrym stanie iku mojemu za­
dowoleniu. Odcień koloru wypadł bardzo

dobrze. Również jestem z tego instrumentu

w zupełności zadowolony i będę firm ę

W.Pana stalepolecał.
J. J ., Królewska-Huta, G. Śl.

ij Tatra
I jest

ideałem
maszyny

turystycznej
dowiódł tego rajd grona członków Automobilklubu

Wielkopolskiego, którzy na czterocylindrowej, chło­
dzonej powietrzem, sześcioosobow ej limuzynie
w kwietniu rb. odbyli bez najmniejszego defektu podróż
dookoła Europy, przez Niemcy, Francję, Hiszpanję,
Włochy, Austrję i Czechosłowację, w ciągu czterech

tygodni, pokrywając ogółem 5660 km. przy przecię-
tnem zużyciu 11 litr. benzyny i 150 gr. oliwy na 100 km.

Skład fabryczny:
Poznań
ulica Kanfaka 7
TELEFON NR. 40 -24

S : 18317

Jen.
Repr. GERLACH

iMnMimini!
MASZYNY DO PISANIA

,,UNDEISW0OD"
ARYTMOMETRY

,,0S31G!NAL - ODHNER"
ZAPISUJĄCE MASZYNY DO UCZENIA

,,SUNDSTRANDłi
POWIELACZE ANGIELSKIE ..ELLAMS”

CENNIKI NA ŻĄDANIE.

WARSZAWA, OSSOLIŃSKICH NR. 4 .

Telefon nr. 1 -77 . (14485

Kiszone ogórki
o d d a beczkami jak i w mniejszej ilości

AUGUST LATTE,Hartowniasera
Św. Trójcy 12e (8109, Telefon nr. 1108

e
B

I

I

I

S
R

B
I

%

J. Pietschmann i Ska
Założona w robu 1845.(13379

Bydgoszcz, Grudziądzka 7/11.
Biurosprzedażyul.Poznańska nr.26 .

Papa dachowa, smoła, lepnik, cement,
gips, trzcina, wapno gaszone i w ka­

wałkach, klapki itd.

Przedsiębiorstwo pokrywania dachów wykonuje:
wszelkie prace dachowe,asfaltowanie. .

Na życzenie bezpłatne odwiedziny majstra. H

r,Żelazo, blachę,gwoździe,
osie i buKsy do wozów

odKładnie, lemiesze

podkowy
śruby i nity (23397

poleca po przystępnych cenach

F o . JflliLJL WBWStoŁWW
Tow. z ogr. poręką

Ul. Gdańska 6 BYDGOSZCZ Tel. 26 i 1650

BYDGOSKA GAZOWNIA MIEJSKA
poleca:

MUCHE1M1
oszczędnościowe, kuchnie familijne - najnowszej konstrukcji
(na sprzedaż i w dzierżawę)

jAP/MR/ŁTY
dla laboratorjów, fabryk, lekarzy, dentystów i fryzjerów

piecyki
do pieczenia mięsa, ciast, legumin

Piicc ir a djat o r y
do ogrzewania sal i pokoi (na sprzedaż i w dzierżawę)

PiiEOB
kąpielowe pojedyncze i automaty

PJSlEJHSKI 1 SWIECZM1KB
do o świetlenia gazowego

lekkie i krawieckie do prasowania (na sprzedaż i w dzierżawę)
Gazownia Miejska sprzedaje:

pierwszorzędnej jakości do celów motorowych
sftarczzcBH n ciHiaąjiBftąiiwęidocelówrolniczych

Sccslsspoggcazowp.tornlctetiii.
Prosimy żądać oferty i inform acji w biorach sprzedaży Dyrekcji Gazowni

nlica Jagiellońska 38-43 - telefony nr. 630 i 631

Sklep gazowni: ulica Jagiellońska 14 - telefon nr. 784.

1

9664)

m

Nadszedł świeży

Hi tOilHIJ
oddajemy także pojedyn­
cze bale. 14631

Bracia Sdtłieper
Bydgoszcz 1

ul. Gdańska nr. 99
telef. 306 i 361.

(14i'52

M. Herzke
dawn. F. WODTKE

Tel. 15 Bydgoszcz, Gdaśtka 131 a Tel. IB

Transport mebli - Spedycja
Przechowywanie całkowitych urządzeń mieszkaniowych
na życzenie w osobnych zamkniętych ubikacjach.
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W. )1
Ziołaleaniue.

Dr. Wojnowskiego i dr.
med. Breyera na płuca,
żołądek, nerwy, reuma­
tyzm etc. poleca Drogerja
Minerwa, Bydgoczcz,
Śniadeckich 42. (8282

Biuro Oetektywne
Trawickiego, em . komisa­
rza Pol. P. Bydgoszcz, Po­
morska 67 przeprowadza
wywiady i obserwacje
wszelkiego rodzaju, infor­
macje w sprawach sądo­
wych, majątkowych, han­
dlowych i rodzinnych. Dy­
skrecja zapewniona. (15117

Palenie tytoniu
odz'wyczaja na zawsze pa­
pieros Nargilo. Drogerja
Minerwa, Bydgoszcz,
Śniadeckich 42. (8281

wrasteER
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni,
pokoi męskich,' kuchni
oraz mebli pojedynczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
W'arsztatów' na dogodnych
warunkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz, ul.
Dworcow'a hj telefon 1921.

9574

Haft

maszynowy biały, riche-
łien i angielski, w'ykona­
nie pierwszorzędne. Pocz­
tow'a 3, II piętro. (15060

Zegarki
reperuje sumiennie tanio

Chmielewski, Dworcowa 56
III p. (F8299

łScwery-częśd
sprzedaje najtaniej, repe­
racje wykonuje najprędzej.
BRow'eru G d ań ska 41. (8292

Meble

wszelkiego rodzaju pole­
cam. Przyjmuję także za­
mów'ienia, w'ykonując so­
lidnie i tanio. Janowicz,
m istrz stolarski, Nakiel­
ska 8. ( 15048

Plisswsnle

karbowanie wykonuję do­
brze i tanio, również udzie­
lam nauki najnowszego pli­
sowania. Paula Mach,
Chełmża, Chełmińska 28.

15091

Prae malarskie

i lakierowanie' samocho­
dów przyjmuje po ko­
rzystnych cenach malarz
K. Maćkowski, Biclawki,
Stepowa 42. (8305

ECEEEII
Ressfiówka

450 mórg, inwentarz kom­
plet, 110,000, wpłaty 65

tys, zł, sprzeda biuro cen­
tralne Dworcowa 69, tel.
n r. 850, Nowakow'ski.

15038

150 mćrsj
dobrej ziemi, włącznie 20

łąki, 20 lasu blisko stacji,
duży inw'entarz, cena 80

tys. W arunki: wpłata 30

tys. zł, przejęcie długu
am ortyzacyjnego 21,400,
reszta 28,6U0 według umo­
wy lub zamiana dom. —

Pełnomocnik Szarek,
Dworcowa 90. (8394

Sprzedam
60 mg, buraczanej ziemi,
2 konie, 8 krów. Cena
86000. Gordon, Gdańska60

F8263

3 majątki
razem 400 mórg,' pry­
watne, resztówka, zamie­
nię na jeden, dopłacę 30

tys. zł, blisko Bydgoszczy.
Grodkiewicz, Pawłówek,
Bydgoszcz 4. (8286

40 mórg
impletny inw'entarz, 15
s. zł, w 'płaty 10.000 zł,
sprzeda Nowakow'ski,
worcowa 69. 15037

Gospodarstwo
17 mórj dobrje ziemi

sprzeda. Jan Nowicki

Niamcz, pow. Bydgoszcz
15077

Sprzedam
dom, rocznie 3.000 zł, cena

15.000 zł. Gordon, Gdań­
ska 60. (F8264

Kallo!
Nowe zlecenia sprzedaży:
domów, majątków ziem­
skich, gospodarstw, mły­
nów it.p.polecanado­
godnych warunkach Byd­
goskie biuro pośredniczę.
Dw'orcowa 50. (15118

Majątki
2.000 mórg pszennej zie­
mi, zabudowania masyw­
ne, z żywym i martwym
inwentarzem, w Poznań-
skiem, cena 75.000 zł. 420

mórg, cena 300.000 zł; 245

mórg, cena 150.000 zł; 130

mórg, cena 80.000 zł i du­
żo innych poleca ,,Stella"
Dworcowa 64. (8278

Gospodarstwo
mórg pszennej ziemi,

z zabudowaniem, żywym i

martwym inwentarzem za

50 tys., wpłaty 25 tys.
natychmiast na sprzedaż
wprost od gospodarza,
szkoła, kościół,mleczarnia
na miejscu. Wiad. Byd­
goszcz, Kujawska 127,
parter lewo. (150U

Dom
z piekarnią z piecem pa­
tentowym, cena 25.000 zł;
dom I piętrowy ogrodem,
cena 16.000 zł; dom part,
2 morgi ogrodu, cena

12.000 zł i dużo innych
poleca ,,Stella", Dworco
wa 64. (8272

Domy
wile, gospodarstwa, skła

dy poszukuje dla zde­
cydowanych reflektantów
biuro ,,Felicitas", Św'ięto­
jańska 6. ( 15062

Plac
budow'lany po 90 gr. O

sprzedam. Nakielska 74,
piekarnia. (8284

Wala
piętrowa, 6 pokojowa, cała
wolna, cena 32.000 złotych,
sprzeda Kieliszek i Łom­
żyński, PI. Piastowski 12.

8267

Dom
III p. w centrum, cena

60.000, wpłaty 30.000 zł.

,,Felicitasul. Ś w ię to­
jańska 6. (15063

Dwa domy
z ogrodem, wolne mie­
szkanie, cena 10 i 12.000
zł oraz wiele innych na

dogodnych warunkach po­
leca Kieliszek i Łomżyń­
ski, Bydgoszcz, Plac Pia-
stow'sai 12. 8268

Dom
II ptr. W'olne mieszkanie

przy rynku, tramwaj, ro­
czny dochód 3000 żł. Cena
i wpłata podług ugody
zaraz na sprzedaż. Byd­
goszcz, Staroszkolna 17.

14399

Dom
II ptr. w dobrym stanie,
ruchtiwero miejscu zaraz

na sprzedaż, wolne miesz­
kanie. Bydgoszcz, Stara
Szkolna 17. 15085

Młtyn molorowy
wydzierżawię korzystnie,
mieszkanie pokój z kuchnią,
potrzeba 2.000 zł. Klaroa-

nowa, Chełmża Szewska 26
FI 5699

Frysjersfci
zakład, mieszkanie sprze­
dam z urządzeniem lub
bez. Szefler, Chełmno,
Świętojańska 10. 15108

Raeźnlcy.
Kompl. urządzenie w ar­
sztatu rzeźnickiego z ele­
ktrycznym zapędem oraz

wagami stołowemi tanio

sprzedam. Zgł. pod ,Ma­
szyny” do filji Dz. Bydg.
Toruń, ( 15093

Sprzedam
dow 2 piętr., rodzaj wili,
centrum, wolne 5 pokoi,
ogród. Oferty do Dz. Bydg
pod ,33.000”. (15056

Domy
dobrze się rentujące, wile

poleca rPolonia** Byd­
goszcz, Dw'orcowa 17.
tel. 698. (15U5

Sprzedam
dom mieszkalny, 2jstodo-
ły, duża stajnia, ogród
warzywny i owocowy, 3

morgi ziemi I kl. Cena

podług ugody. Zgł. pod
Nr. ,986” do adm. Głosu

Świeckiego w Swieeiu
n/W. (Pomh Agencje nie­
wykluczone. (15097

Młyny
wodne, parow'e i motoro­
we, fabryki, cegielnie
tartaki poleca Agentura
Dóbr , Polonia1* Byd­
goszcz, Dworcowa 17,
tel. 698. , (15116

Mały
domek z ogrodem i rolą
lecz trzeba remont prze­
prowadzić jest 3 pokojowe
m ieszkanie wolne na sprze
daż. A Kolasińska, skład
Podwale 14. 15125

Skład
sprzętów kuchennych do­
brze prosperujący z wol-
nem mieszkaniem, towa

rem i urządzeniem tanio
na sprzedaż. Of. do filji
Dz. Bydg. Toruń, pod
,777”. (l 5027

Butelki
monopolowe półlitrowe
kupuję stale. Partję 100
sztuk odbieram furmanką.
Antoni Pilińskj, Byd­

goszcz, Nowy Rynek nr.

9, tel. 407. (l5064

K uplą
dom z większem podwó-*
rzem i wjazdem. Oferty
do Dz. Bydg pod ,Dom”

15074

ICEHD2
Udzielam

lekcji wszelkich haftów
i apiikacyj oraz przyjmu­
ję zamówienia. Wiad.
W'arszawska 7 a, parter 1.

F8259

Agent
który już pracow'ał w po
środnictwie zaraz po­
trzebny, kaucja pożądana.
Agentura Dóbr , Polonia

Bydgoszcz, Dworcowa 17,
tel. 698. (15113

Służąca
umiejąca gotować i biegła
w rachunkach, do wszel­
kich prac domowyc'h po­
trzebna. Promenada 40,
parter. 15070

Służącą
uczciwą i czystą poszukuje
Karńiowska, Ossolińskich
nr. 20. 15124

E E3Skład
próżny przy Placu Pia­
stowskim, bez odstępnego
zaraz do wydzierżawienia.
Wiadomość właśc. domu

Paderew'skiego 33. (F-8265

Kucharka
(kucharz) do pierwszorzęd­
nej restauracji natychmiast
potrzebna. Zgłosz. Dwor­
cowa nr. 82, parter lewo.

FI 5078

Uczciwy
i rzetelny chłopak do po­
syłek w w'ieku od 15-18
lat zaraz poszukiwany.
St. Kasprowicz, Długa 14.

15087

Uczennica
do kuchni potrzebna. Ho
tel Warszawski, Warszaw­
ska 16. 15104

Służąca
do pomywania statków',
(Hotel Warszawski, W ar­
szawska 16. 15103

Skład
kolonjalny, 3 pokoj. mie­
szkanie, centrum miasta,
jedyny na tej ulicy, ob­
szerne ubikacje restau­
racyjne, z towarem na­
tychmiast sprzedam.
Wiad. w filji Dz. Bydg.
Toruń, (15088

oraz wszelkie prace wchodzą­
ce w zakres introligatorstwa

wykonuje starannie, szybko i tanio

!Blfi!isii!iali!iiK 9(niiPljł
(Wydawn. Jziznnika Bydgoskiego")
u!. Poznaftska 29/30
Telefony: 315, 316, 326, 1374.

Place
budowlane 60-90 gr. mtr

kw. sprzedam. Rentz, To­
ruńska 45. (F8290

Opal
celoloidowy na sprzedaz,
350 zł za kilo. O ferty do
Dzień. Bvdg. pod ,Celoloid**

F15120

Rower
męski tanio na sprzedaż.
Nakielska 119. (15068

Sprzedam
2 pary butów długich nr.

42, spodnie brykczesy i

bluzkę sokolą mało u,y -

wane tanio. Kordeckiego
nr. 32, II ptr prawo.

14336

Motocykl
z przyczepką H. Da-

vidsobn, nowy model za­
raz na sprzedaż. Niedź­
wiedzia 4, skład. 15058

Fiat 530
dobrze utrzym any, mało

używany zaraz tanio na

sprzedaż. Niedźwiedzia 4,
skład. 15059

Dobrze
utrzymany rower męski i

siedząca wanna cynkowa,
prawie nowa na sprzedaż.
Rode, Bocianowo 25.

15016

Elektrolux
jak nowy tanio na sprze­
daż. Ul. Poznańska 26,
Restauracja. 15111

Szata
żelazna do pieniędzy, ma­
szyna do szycia na sprze­
daż. N akielska 119. (15084

KGEEjiK upią
lub wydzierżawię oberżę
w pełnym biegu w wsi ko­
ścielnej z ziemią lub bez,
albo dom z składem w

mniejszem mieście. Wpłata
do 10 tys. zł. Zgłoszenia
Moczyński, Chełmno Ka­
mionka 2. 15122

Podróżującego
na stałą posadę poszukuje.
Konieczna mała kancja.
,Pharma”, Krasińskiego
nr. 13. (8298

Bezrobotni
jako handlarze i domo­
krążni zarabiają na ty­
dzień 50 zł i więcej. Po­
trzebne 40 zł. ,Pharma”,
Krasińskiego 13. (8297

Pomocnik
siodlarz tapicer poszuku­
je posady zaraz lub póź­
niej. Czesław Chróśniak,
Józefkowo, poczt. Sipiory
pow. Szubin.

_______ (15107

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Ka­
mieński, Sw. Trójcy 14.

8279

Krawcowa
do szycia czapek potrze­
bna zaraz. II . Bunn i Syn
Gdańska 153. 15057

Rutynowana
książkowa potrzebna zaraz

wzgl. od 1. 7. 29, Zgłosz
pisemne z dołączeniem
świadectw do firmy Kry
szczyński i Zwierzykowski,
Toruń, Chełmińska 14.

15023

Służąca
potrzebna na wieś do po­
mocy w kuchni od 1-go
lipca. Zgł. Gamma 4. By-
lińska. 15009

Dziewcsyna
około 16 lat do pomocy
domowej potrzebna. Ul.
Hetm ańska nr. 7, Stenzel.

F-8271

Dla
dwojga dzieci potrzebna
od 1lipca dobra dziewczy­
na. Zgłoszenia' pisemne
pod ,,S. R. 4" do filj.
Dzień. Bydg. (F-8274

Służąca
do wszystkiego potrze­
bna od 15. Hetmańska 36

Lipska. F8257

Dziewczyny
lub kobiety, które praco­
wały w ogrodzie, przyjmie
Gdańska 41, ogród. (F8291

Służąca
pracowita i uczciwa do
wszelkich prac domowych
natychmiast potrzebna
St. Sawilska, Bydgoszcz,
Król. Jadwigi 6. 15094

Służącą
umiejącą dobrze gotować
lub kucharkę, która wy­
konuje także' prace do­
mowe, jest także pokojo­
wą, poszukuje się nad
morze. Zgłosz. Bydgoszcz,
Św. Trójcy 10 I, wejście
obok Szkoły Przem , (15071

Bufetow a

i chłopiec do kręgielni po­
trzebni zaraz. Zgł. od 4 -6
Resursa Kupiecka, Jagieł
lońska 25. (15054

Potrzebna
od 15 czerwca doświad
czona wychowawczyni do

rocznego chłopca. Zgła
szaó się: Krakowska 7

parter prawo, od 4 -61/.

popołudniu. (8296

Młodsza
kucharka umiejąca dobrą
kuchnię prowadzić, do

wszelkiej pracy domowe
zaraz potrzebna. K. Mi­
chalski, Dworcowa
skład cygar. (F8283

Chłopiec
do posyłek i prac domo
w jch zaraz potrzebny. H
M. Schulz, ul. Gdańska 15,

F8289

Ubikacje
bocznicami w pobliżu

dw'orca do wynajęca.
Zgłoszenia do Dzień.

Bydg.pod rA.B. D.”
15029

Piekarni
możliwie z mech. urzą­
dzeniem i piecem pateni.
w ruchliwem mieście, w

dobrem położeniu poszu­
kuje celem dzierżawy. —

Jan Piotrow'ski, Łobdowo

pocztaWrockipowiat
Wąbrzeźno (Pom.) . (14844

Dzierżawy
2200, 2000, 1800, 1500, 1000
i 600 mórg z młynem i
tartakiem natychmiast do
oddania. Agentura Dóbr

Polonia” Bydgoszcz,
Dworcowa 17, tel. 698.

15114

Dzierżawy
260 mórg, 160, 140, 100,
85,75,54i30mórgpo'
leoa korzystnie Kieliszek

Łomżyński, Bydgoszcz,
Plac Piastowski 12. (8269

Pokój ,

umeblowany zaraz lub
od 151 6. do wynajęcia.
Paderewskiego 7, part.
lewo. (8295

Pokój
umebl. dla pana z utrzy­
maniem lub bez do wy­
najęcia. Nakielska 119.

15083

K3SDI
,,H el"

Pensjonat ,,Leonidas'* po­
łożony nad samem morzem,
widok na morze, ma jeszcze
pokoje do wynajęcia po
umiarkowanych cenach.

Zgłoszenia uprasza się
w'prost n a ,1161**. (15092

Dbiady
smaczne, obfite trzy da­
nia złotego. Niedźwiedzia
nr. 7, II ptr. 15017

Wypożyczą1
sto tysięcy lub mniej.
Zgłoszenia pod BSolidnyu
do Dzień. Bydg. (15044

Auto
z szoferem na tury wypo­
życzę. Toruń, Słowac­
kiego 31, I ptr. lewo.(15018

1GEEE3
Zazgodą

właścicielki odstąpię w

kościelnej wiosce na P o­
morzu dawniejszą oberżę
za odśtępnem. Obecnie

konsesji niema. Pożąda­
ny dobry rzeźnik ipiekarz
Of. do Dz. Bydg. pod s2”

14986

Pertjersłwo
2 pokojowe zamienię na

duży pokój i kuchnię
płatnie. Wileńska3. F8266

Mieszkanie

3 pokoj. z ogrodem odda
właściciel domu za udzie­
lenie pożyczki 6—10 tys.
zł z zabezpieczeniem hipo-
tecznem. Wiadomość Ko­
łakowski, Dworcowa 19.
Tel. 865 . 15079

Pokój
do wynajęcia dla 2 osób.

Kołłątaja 10,parter prawo.
F-8275

Koncesja I
Poszukuje wspólnika z lo­
kalem do założenia restau­
racji lub oberży. Kon­
cesję jako inwalida 'wo­
jenny posiadam. Zgł. do
Dzień. Bydg. Toruń pod
^Koncesja”. (1502o

esls'zegarcty -

szanowną klientelę i pu­
bliczność, że pan WłRom-

palski z dniem 6. 6. 29

jest zwolniony i niema

praw'a w firinieTitk arenko

fabryka ram do odbioru

pieniędzy lub inkasa. Za­
razem p. M. Rompalski
dobrowolnie wystąpił, na

na które miejsce wstępuje
n. Fr. Kałdow'ski. Gru­
dziądzka 13. (15008

Pancserek

żółty się pizybłąkał, mo­
żna odebrać w' Pocztami,
Grodzka 4. 15014

Unieważniam

zagubioną książeczkę W'oj­
skową. Leon Lew'andow­
ski Gdańska 57. (l5067

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Jagiellońska 37. ptr.
prawo w podw. 15010

1-2pokoje
umebl. ewentualnie z u-

żywaniem kuchni. Chro­
brego I9a III. (8276

Pokoje
elegancko i skromnie u-

meblowane zaraz do wy­
najęcia przy Gdańskiej
vis-a-vis pl. Wolności.

Oferty pod ,,A. K ." do
Dz. Bydg. 15076

Pokój
z utrzymaniem. Cieszkow­
skiego 17 Ul. (F8288

Pokój
umebl. do wynajęcia. Ma­
tejki 10, parter 1. F8258

Pokój
dla 2 osób z utrzymaniem
Plac Piastowski 4, part.

F3262

Pokój
do wynajęcia dla dwuch

panów od 15. 6. Łokietka
nr. 25, I ptr. prawo.

15069

inza
Gospodyni

kucharka poszukuje posadę
u młodszego małżeństwa
lub samotnego pana naj­
chętniej na wieś. Zgłosz.
do filji Dz. Bydg. Toruń,
pod ,Gospodynia. (15020

Absolwent
Szkoły Mistrzów Mecha­
ników 7. praktyką poszu­
kuje j'akiejkolwiek pracy.
Zgł. do filji Dz. Bydg.
pod BAbsohvent”. (8304

Pokój
umeblowany wynajmę so­
lidnemu panu. Gdańska 40
adres w cukierni. (8285

Dobrze
umebl. pokój zaraz do

w'ynajęcia. Gdańska 49,
Ii 1. (8287

Pokój
umebl. w śródmieściu
do wydzierżawienia. Pe-
tersona U, - (8278

Pokój
elegancko umeblow'any
dla jednego lub dwuch

inteligentnych panów.
Gdańska 114, I ptr. lewo.

8300

y.a dfasgi
poczynione przez mego
męża Fr. Rugowskiego z

Sępólna (Pom.) nie odpo­
wiadam. Zaznaczam ze

należę sądownie do spol-
ności majątku. Położna
Bronisława Rugowska,
Żnin, Wlkp, (15098

Kawaler
z własnością, lat 38, po-
szukuje,na tej drodze zna­
jomości pań w celu ożenku.
Wdów'ki nie wykluczone.
Rzecz traktuje się powa­
żnie. Of. upr. pod aLat 38”
do Dz. Bydg. (14987

Urzędnik
na stałem stanowisku, w

średnim wieku, pragnie
poznać w celu ożenku

pannę lub w'dowę do lat
35. Pow'ażnie myślące pa­
nie zechcą złożyć swe o-

ferty pod ^Urzędnik” do
Dz. Bydg. (14988

W celu
ożenku poszukuję starszą
z gosp. doinowein dobrze
obeznaną pannę, najchęt­
niej córkę gospodarską o

dobrym charakterze, z

chęcią do wspólnej pracy.
Majątek obojętny. Zgłosz.
pod ,Rzemieślnik" do Dz.

Bydg. (14989

Biuro

,,Przyszłość" ul.Pomorska
nr. 39, załatwia sprawy
matrymonjalne solidnie i

dyskretnie. Na odpowiedź
znaczki. (F-8270

Wdowiec
lat 31 kupiec samodzielny
(oficer rezerwy) posiada­
jący w Poznaniu własne
umeblowane mieszkanie

przebyw ający tymczasowo
w Bydgoszczy, poszukuje
miłą towarzyszkę życia,
dla wspólnego dobra m a­
jątek pożądany. Zgł. pod
nWdowiec" do Iro, Byd­
goszcz, Herm. Frankego
nr. 3. (lóOSJL
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Obrońca
prywatny
załatwia sprawy proceso­
we, akcyzowe, skarbowa,
umowy najmu, podatki,
ściąganie należności, spo­
rządza wszelkie wnioski
i udziela porady prawnej
X Wojciechowski
Bydgoszcz, Śniadeckich 15/16.

K f witaniay j
Biuro porad

w sprawach wojskowych
udziela porady w wszyst­
kich sprawach w związku
z stosunkiem do służby
wojskowej. Bydgoszcz,
Zduny 21. (F7633

Panowie!
Najbardziej zniszczoną

garderobę czyści, reperuje
starannie najtaniej ,,Eko-
nomja" Emila W armiń­
skiego 15. (8238

Plisowanie
karbowanie dekatyzowa-
nie dobrze tanio. Hiero­
nim Małkowski, Wełniany
Rynek 14, Pomorska 17.

14985

Materace
tanio. Jagiellońska 4. Ta-
picernia. 15048

Leżanki
tanio. Jagiellońska 4.15049

Kanapy
tanio. Jagielloń ska 4.

15050

Otomany
okazyjnie. Jagiellońska 4.

15051 ,

Łóżka
szafy na składzie. Jagiel­
lońska 4. 15052

Klubowe
garnitury korzystnie. J a­
giellońska 4. 15053

Na raty
i za gotówkę rowery,
wózki dziecięce, rakiety ,

przybory do wszelkiego
sportu, obuwie ludowe,
zabawki dziecięce, piłki
gumowe. Długa 50. Te­
lefon 948. (14981

Meble
Jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie i różne meble w

wielkim wyborze od naj-
wykwintniejszychdo poje-
dyńczych. Ceny i warun­
ki najkorzystniejsze. Do­
brzyński, Długa 4. (12254

Krawcowa
wykonuje suknie eleg.
i skromne pierwszorzę­
dnie, ceny przystępne.
Sienkiewicza 8. (8244

Przewóz
towarów orazmeblizałatwia
samochodem ciężarowym
w mieście i poza miastem
Michał Bonia, Nowodworska
24. (14975

Majatki Pomorskie
korzystnie do nabycia,
1200 mórg pszennej ziemi,
dobre budynki, z komplet­
nym inwentarzem. Przy
80.000 zł, dom lub hipote­
kę około 250.000 zł przyj­
muje się, 430 mórg b ura­
czanej ziemi, bonitacja
5 mk. pr. budynki i inwen­
tarze, w pobliskości cukro­
wni. Przy 50.000 zł, dom
lub inne wartości się przyj­
muje, 275 mórg pszennej
ziemi, przy mieście pr. bu-
dynki-pałac, 13 pokoi kom.
inwent. Przy 30.000 zł
dom wpłatę się przyjmuje.
Kupującym inform. udziela.
Zgł. pod ,N . 58” do filji
Dz. Bydg. Grudziądz. (15002

700 mórg
kompletny inwentarz, 26
tys. zł, wpłaty 16.000 'zł,

sprzeda Iw wakowski,
Dworcowa 69, tel. 850.

15035

RealnośC
dwufrontowa, 4 morgi po­
la, sad, b udynki gospodar­
cze korzystnie sprzedam.
Wiad. Chołoniewskiego 13

15033

Dom
z ogrodem.w malem
mieście za 14 tys. złotych
sprzedam, budynki dobre,
wpłata niska, dobrze się
procentuje. Zgł. pod ,B!
S.

” do Dz. Bydg. (14992

Dom
piętrowy w Koronowie przy
ul. Famej 56, sprzedam za

7000 zł. Bydgoszcz, Kujaw­
ska 46, Idzikowski. (15007

Dom
w Bydgoszczy, w którym
mieści się bardzo dobrze
prosperujący skład to-wa­
rów kolonjalnych, można
też założyć skład rzeźni -

cki, gdyż warsztat rzeźni-
cki znajduje się w zabudo­
waniu podwórżowem oraz

duży ogród warzywny i
owocow'y, dobry punkt, ta­
nio na sprzedaż. Zgł. pod
”11940” do Dz. Bydg,

11940

Dom
na sprzedaż. Bydgoszcz
Terasy 8. (14991

Wiia
piętrowa, 3 pokoje wolne
spiesznie sprzedam. Wła­
ściciel. Sieroca 22. (14983

Sprzedam
dom okazyjnie niedrogo,
bez pośredników. Wiado­
mość J. Hellak, Pomorska
nr. 18. (8078

Skład
drogeryjno- perfumeryjny
przy głównej, najruch­
liwszej ulicy, z powodu
wyjazdu n a sprzedaż.
Wiadomość Kl. Nietz,
Gdańska 36. (809o

Skład
artykułów' męskich, w

głównej ulicy miasta Gru­
dziądza, dobrze prosperu­
jący, z powodu choroby
zaraz na sprzedaż. Ofer­
ty z podaniem wysokości
posiadanego kapitału pod.
, Korzystny” do filji Dz
Bydg. Grudziądz. 15006

Skład
obuwia z tow'arem lub
bez tow aru z wolnem
mieszkaniem w Bydgosz­
czy, zaraz tanio do naby­
cia, z powodu stosunków
rodzinnych. Cena według
umowy, na miejscu w ar­
sztat reperacyjny. Wiad.
Pomorska 28, skład obu­
wia. 14973

Interes
kolonjalny na sprzedaż
bardzo korzystnie. Adres
w Dz. Bydg. 15031

Skład
sprzęty kuchenne z trze­
ma pokojami zaraz na

sprzedaż. Adres w filji
Dzień. Bydg. (8239

W Inowrocławiu
kamienica 2 piętr. przy
Solankach, 10 poąoi w'ol­
ne, duży ogród 50.000 zł
sprzeda Nowakowski, By d-.
goszcz, Dworcowa 69, tel.
nr. 850. (15036

Piekarnia
skład kolonjalny z wy­
szynkiem piwa, towarem
i urządzeniem w dużej
kościeinej wsi sprzedam,
z powodu wyjazdu. Go­
tówki potrzeba 3.000 zł.
Zgł. Toruń, Kościuszki 53,
właściciel. 14930

Z powodu
emigracji sprzedam dwa
domy dochodowe w naj­
lepszym porządku. Cena
podług ugody. Podgórna
nr. 32, Toruń. 14931

Plac
budowlany przy Strze'
leckiej. Gołębia 36. (14995

Karoseria
autobusowa, używana, tanio
na sprzedaż. Zgłoszenia
J. Madeła, Nowe (Pomorze).

15003

W yjeżdżając
sprzedam meble i inne
przedmioty tanio. Po­
morska 60 II p. lew'o front

8249

Samochód
sportowy, 2 osob. 6/25 P. S.
na sprzedaż. Toruń, skrzyn­
ka poczt. 63. (15021

Wózek
dziecięcy, maszyna do szycia
w dobrym stanie na sprze­
daż. Śniadeckich 31 111 ptr

14958

Samochód
,Ford u osobowy na chodzie
sprzedam za 2500 zł. Zgła­
szać się Toruń, Mostowa,
., ,Polmin". (l5024

Jazzband
na sprzedaż. Strzelecka 75

14993

Gabinet
dentystyczny z powodu
choroby zaraz sprzedam.
Zgł. Lekarz-dentysta, To­
ru ń, Szewska 12. 15026

Rama
do motocyklu na sprze­
daż. Leon Jankowiak, ul.
Gdańska 22. 15034

Na sprzedaż
wóz roboczy na 1—2 koni.
Podgórna 17. (15012

Rower
męski na sprzedaż. Janicki,
T oruńska 155. (824Ó

Skrzynie
sprzedam tanio. Kielbich,
Król. Jadw'igi 16. 8228

Urządzenie
składowe tanio sprzedam.
Wiad. filja Dz. Bydg.
Dworcowa 2. 8253

Kupie
dom w Bydgoszczy przy
wpłacie 12—15000 zł. Zgł.
do filji Dz. Bydg. pod
,,Spiesznie". (8255

Kupie
dom w centrum. Wpłacę
sto tysięcy. Szczegółowe
oferty pod , Gotówka" do
Dz. Bydg. (14977

Szukam
kupna kamienicy w

centrum Bydgoszczy z

woln. mieszkaniem, skle­
pami i możliwie ogród­
kiem w cenie do zł 80 tys.,
w płaty 50 tys. Łaskawe
oferty proszę skier, pod
,80,000 zł.” (l4937

Pianino
kupię za gotówkę. Oferty
piśmienne z podaniem mar­
ki do Dz. Bydg. pod ,T. K.".

14951

K
ii-

LEKCJE M

Korepetycji
udzielam uczniom i ekster-
nistom w zakresie całego
gimnazjum. Włostow'ski,
owiętojańska 20. (824G

Poszukuje
panienki do dziecka 5 let­
niego na wyjazd. Pożąda­
ne dobre świadectwa. Zgł.
Petersona 10, parter od
V22-V 24 i od V28—9 wie­
czorem. ~ 14971

Zarzadczynl
domu inteligentnej, z do­
brej rodziny poszukuję do
samodzielnego prowadze­
nia domu wdowca z troj­
giem dzieci od lat 6-12 .

Posada dobra, służba w

domu. Panie bezwzględ­
nie uczciwe, kochające
dom i dzieci, o miłej po­
wierzchowności (dołącze­
nie fotografji pożądane)
w wieku nie ponad 35
lat, czyste, znające się na

prowadzeniu domu i do­
brej kuchni, zechcą n a­
desłać ofertę z dokładnym
życiorysem, podaniem re­
ferencji i wymagań swych
pod ,Zarządczyni domu”
do Dzień. Bydg. 14928

Boną
nauczycielkę z pozwoleniem
nauczania poszukuje się na

wieś do 7-letniej córeczki.
Zgłoszenia proszę nadesłać
pod ,M. K." do Dziennika
Bydgoskiego. (14956

Panienka
znająca krawieezyznę, po­
szukuje posady w cha­
rakterze bony lub wyręczy-
cielki pani. Oferty filja Dz.
Bydg. pod ,,Dobre świa­
dectwa". (8234

Marszantka
poszukuje posady od 15. 6.
29 lub później. Łaskawe
zgłoszenia proszę skierować

Krotoszyn Leśniczówka,
poczta Barcin, powiat Szu­
bin. (14964

KEED1
Bory Tucholskie.

Leśniczówka sucha, 2 po­
koje umehl., niezamącony
spokój, z utrzymaniem lub
bez, niedaleko stacja, lasy
sosnowe. Lniano powiat
Świecie, Leśniczy. (14967

Szofer-ogrodnik
trzeźwy, sumienny poszu-
kujeposady na stałe prywa­
tne. Miejscow'ość obojętna.
Bydgoszcz, Konopna 19.

14970

Pianio
używane w dobrym sta­
nie na sprzedaż za gotów­
kę. Gdzie wskaże K sięgar­
nia Idzikowskiego Gdań­
ska 16. 15015

Sprzedam
ap arat fotograficzny

18X24, mahoniowy, ob-
jektyw podwójny, Ana-
stigmat 1 :6 :3 , trzy po­
dwójne kasety, sztaluga,
lampka. 'Wiadomość A-
gencja fotograficzna, Ja­
gielloń ska 3/4. (F-8254

Rower
z nowemi oponami w do­
brym stanie 65 zł. Wózek
dziecięcy 17 zł. Ul. Po­
morska 60 w podwórzu.

8237

Kaktus
duży, sprzeda tanio Zała-
ehowska, Dworcowa 31.

8245

Rower 14898
damski n a sprzedaż Chwy-
towo 18 w podwórzu.

Kwokę
z kurczętami sprzedam.
Ks. Skorupki 89. 14997

Dobra
koza na sprzedaż. Księdza
Skorupki 37. (14990

Koń
kasztan tanio do naby­
cia. Hetmańska 19, go­
spodarz. 7873

Koń (ogier)
pełnej krwi angielskiej
z rodowodem, 4 letni,
gniady z gwiazdką na

czole korzystnie do na­
bycia. Of. do Dz. Bydg.
pod , P a s D'Argent”.(14996

Motor
3 P. S. 1000 - 1100 obrot
kupię. Leon Jankowiak,
Gdańska 22 (15032

POSADY
WOLNE

Przyjmiem y
zdolnych zastępców do­
brze zaprowadzonych w

handlach kolonjalnych na

Poznań, Bydgoszcz, To­
ruń , Grudziądz i w'iększe
miasta prowincji, za Wy­
sokiem wynagrodzeniem.
Pożądana mała kaucja.
Wyczerpujące oferty z

życiorysem i podaniem
obecnego zajęcia do ,,Par"
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 11, pod ,23122”.

14929

Podróżujący
na cukierki dobrze zapro­
wadzony, na pensję i pro­
wizję potrzebny. Oferty
do Dzień. Bydg. pod , Za­
prowadzony". (15042

Dużo
zarobisz współpracując z

nami, lekka przyjemna
praca. Zajęcie uboczne,
niekrępujące. Nadesłać
dokładny adres, znaczek
50 gr. do Biura Dzienni­
ków. Skrytka pocztowa
nr. 428. 14938

Inteligentny
pan lub pani posiadający
ca. 1500 zł. może objąć
lekkie zajęcie. Sprzedaż
w składzie na własny ra­
chunek, bez płacenia dzier­
żawy. Oferty pod ,A. B. 10"
do Dziennika Bydg. (14974

Dojarz
kawaler od 15. 6. lub pó­
źniej potrzebny. Heise,

Bydgośzcz - Zawiśle
(Schlosskampe) poczta

Ostromecko. 8226

Stolarz (14896
robotnik maszynowy
i uczeń zaraz . potrzebni.
Fabryka mebli, Herber't
Matthes, Garbary 20.

Czeladnik
szewski potrzebny. Gdań­
ska 139 skład. (8256

Pokojowa (14938
która pracow'ała w hotelu
i może rano zastąpić za

bufetem potrzebna zaraz.

Tuchola, Bynek 18. W. M.

Dziewczyna
do 3 1. dziecka i pracy
domow'ej na wieś potrze­
bna zaraz. Zgł. Cieszko­
w'skiego 15 I pr. (8218

Krawcowa
do szycia w dom poszu­
kiwana. Fromer, Dwor­
cowa 3. (8252

Służąca
do wszelkich prac domo­
w'ych potrzebna zaraz. War­
szawska 15, Kalinowski.

15013

Gospodyni (15022
dia lekarza na wieś, po­
trzebne najlepsze refe­
rencje. Of. do Dz. Bydg.
Toruń pod ,Nr. 375”.

Uczni 8043
przyjmie Kujawski, m istrz
malarski, Król. Jadwigi 7.

Uczennice
przyjmie pracownia bie­
lizny. Jagiellońska 7.

15028

E

Po?n7\l

Skrzypek
obligat, początkujący, poszu­
kuje posady w orkiestrze.
Zgłoszenia Dziennik Byd­
goski Grudziądz pod , Skrzy­
pek". (15005

Malarz (14994
młodszy, obeznany w Ia-
kiernictwie poszukuje
pracy. Oferty upr. pod
, Malarz” do Dz. Bydg.

Samotny
uczciwy, pracowity po­
szukuje posady w rolnic­
twie albo woźnicy. Oferty
pod . Sumienność” do
Dz, Bydg. 14979

Panna
z ukończoną Szkołą Han­
dlową i praktyką, pisząca
biegle na maszynie* po­
szukuje posady. Zgł. do
Dzień. Bydg. Toruń pod
,Nr. 13”. G5019

Letnisko
w najpiękniejszej zdro­
wotnej lesistej wysokole-
żącej okolicy wolnej od
malarji jest ,,W i e 1e"
i przyszłość do osiedlenia
się lekarza. Bliższe szcze­
góły o korzystnych wa­
runkach dla letników do­
nosi komitet J. Rogala.
Wiele pow. Chojnice.

14972

Kto
przyjmie panienkę, lat 16
jako uczennicę aptekarską
lub dentystkę. Posiada 4 kl.
gimnazjum. Łask. zglosz.
pod ,1913” do filji Dz. Bydg.

18243

Letnisko. (14943
Dwór na Pomorzu, pięknie
położony, park, jezioro,,
las, światło elektryczne,
przyjmuję letników. Dwór
Rakowiec poczta Mała
Karczma pow iat Gniew.

Inwalida
wojenny z uprawnieniem
do koncesji monopolowej
szuka spólnika, który ma

do dyspozycji mieszkanie.
Zgłoszenia piśmienne wzgl.
osobiste w kiosku przy
ul. Król. Jadwigi 3. (14959

Piekarnia
z powodu choroby tanio
do wydzierżawienia. A.
Wencel, Gniezno, ulica
Grzybowa 16. (8215

MIESZKANIAa
2 pokojowe

mieszkanie na biuro, war­
sztat, Gdańska, zaraz tanio
oddam. Telefon 11-05.

F-8248

Bydgoszcz-Poznań.
Zamienię 3 pok. miesz­
kanie wśródmieściu na

takowe lub mniejsze w

Poznaniu. Zgł. do Dzień
Bydg. pod ,Po z n ań ”.(14966

5 pokojowe
remont, m ieszkanie przy
pryncypalnej ulicy od go
spodarza do wynajęcia.
Do objęcia potrzeba 3
pok. dobrych mebli. Zgł.
tilja Dz. Bydg. Dworcowa
nr. 2, pod , Remont”.

8224

Mieszkania
pokój lub dwapokojezkuch-
nią bez mebli poszukuję.
Zapłacę roczny czynsz. Of,
sub. , Jarosław” do filji Dz.
Bydgoskiego. (8241

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią i skład
zaraz do oddania. Adres
wskaże filja Dzień. Bydg.

8216

SCPOKOJE
Inteligentna

pani poszukuje pokoju
ewtł. z jarskiem utrzy­
maniem. Of. do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2, pod
,B.F.” 8220

Poszukują
na wspólny pokój intelt
gentną panią. Długosza 14,
I ptr. prawo. 14960

Wspólnika
fachowca 0 0

'

wyrobu na­
grobków poszukuję. Inte­
res już w biegu. Of. pod
,1000” do Dz. Bydg. (14980

Poszukują
spólnika możliwie szofera
z gotówką 3—5000 złotych
celem kupna nowej cię­
żarówki dla wspólnego
handlu do Poznaniai Gdań­
ska, posiadam patent do­
mokrążny na wszelkie
artyk. spożywcze, również
skład z mieszkaniem i 5000
gotówki na zakup, jeden
pokój dam do dyspozycji,
zysk zapewniony. Of. pro­
szę pod ,,Kupno ciężarów­
ki” do Dz. Bydg. (14962

Fryzjer
dobry fachowiec dla pań
i panów osiedli się w

l'uchliwem mieście. —

Właścicieli realności,
którzy posiadają odpo­
wiednie lokale ina
pierwszorzędną fryzjer-
nię uprasza się o złożenie
oferty do Dz. Bydg. pod
,M. O.” (14965

Poszukują
3000 zł na I - hipotekę,
grunt wiejski. Zgł. do
biura Poznańska 5, II ptr.

15030

Zgubiony
wykaz osobisty na nazwi­
sko Jan Ostrowski z Byd­
goszczy, wystawiony
przez Wojew. Lubelskie
unieważniam. Jan Ostrow­
ski. 14932

R mpymóIIF'^
Która

z korpulentnych pań za­
wrze znajomość z panem
na stałej posadzie. Zgł.
pod ,,M. 88" do Dzień.
Bydg. (14982

Pokoje
umeblowane z kuchnią,
dużą werandą, służąca,
wynajmę na lipiec sier­
pień w Bydgoszczy śród­
mieście Of. pod , Ro­
dzina” do filji Dz. Bydg.

8231

Pokój
umebl, dla lepszego pana
z osobnem wejściem, od
gospodarza, za udziele­
niem pożyczki 3.000 zł o-

raz stajnia na 2 konie do
wynajęcia. Zgł. do filji
Dz. Bydg. pod , Pożyczka”.

8233

Pokój
dla 2 panów lub małżeństwa
ewtl. z używaniem kuchni.
Wileńska 6 II, pr. (8247

Pokój
umeblowany z kuchnią
do wynajęcia od 10. 6. 29.
Król. Jadwigi 8 a, parter.

8227

Pokój
umebl. dla 2 lub 3 panów
zaraz do oddania. Gajo-
wa 4. 15040

Kawaler
lat 32, urz. państw., po­
ślubi inteligentną pannę
w stosownym wieku któ­
ra posiada wyprawę i
mieszkanie w Bydgoszczy.
Wielkopolanki względnie
Pomorzanki zechcą swe

zgłoszenia z fotografją
przesłać do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod , Kawa­
ler”. Urzędniczki mile wi­
dziane. 8225

1-------------

Przystojna (8174
blondynka, osamotniona,
zaufana, szlachetnego
charakteru, poszukuje
szczerego przyjaciela do­
brze sytuowanego do lat
40, ewtl. współpraca. -

Łasic, zglosz. do filji Dz.
Bydg. pod , Samotna”.

Kawaler
Pomorzanin, lat 30, leś­
niczy państw, na lepszej
posadzie szuka panny
przystojnej, gospodarnej,
Pomorzanki z lepszej ro­
dziny celem ożenku. Ma­
jątek od6tys.złiwy­
prawa wymagane. Oferty
pod , Leśniczy” do Dzień.
Bydg. (14934
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załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipotoczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, podat­
kowe itd., ściąganie nale­
żności i udziela porady

prawnej.

St. Banaszak
Sftydgoszcz,

feżowsliiep l. Tul. 1304.

Długoletnia praktyka.

Specjalna
Biuro Podatkowe Fran­
ciszka Chmarzyńskiego,
byłego N aczelnika Urzędu
Skarbowego, przy ulicy
Gdańskiej 151, teief. 16-74,
jedyne fachowe biuro te­
go rodzaju w miejscu
przeprowadza wszelkie

sprawy podatkowe, spe­
cjalnie trudne zawikłane,
pozatem administracyj­
ne i bilansowe przy współ­
pracy wybitnego fachow­
ca, sądownie zaprzys. re­
wizora ksiąg handl. ści­
śle według przepisów pra­
wnych. Dla niezamożnych
bezpłatne porady. (1234

K '

paiEa-maHj
Spodnia

do pracy, ubranka do ICo-

inunji Sw. sprzedaje ta­
nio Jan Wilczewski, Byd­
goszcz, Św. Trójcy 22a
Teł. U 88. (4(!2

Heble
kompletne, sypialnie, ja­
dalnie, kuchnie oraz po­
jedyncze, szafy, łóżka,
krzesła, leżanki, kanapy,
klubowe garnitury najta­
niej i na raty tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6, telefon
nr. 2143. (388t

Na poczekaniu
rysuję monogramy. Ulica
Kościuszki 51, II piętro
prawo. Rrzyjmuię od
6-7 .

' 14098

4 Klubowe

garnitury, leżanki, kana­
py materace, najtaniej i z

gwarancją tylko u An­
drzeja Nowaka W ełniany
Rynek 5/6. . 3880

Stanisława.
Prac-ownia damskiej gar­
deroby przyjmuje wszel­
kie prace podług najnow­
szych żurnałi po przy­
stępnych cenach. Śnia­
deckich 24. 14068

Rowery
m aszyny do szycia, części,
największy wybór poleca
n ajtaniej Wasielewski,
Dworcowa 18. (l4550

Piśmienne
artykuły, książeczki do na­
bożeństwa, różańce, gaian
terja skórzana, waliski,

laski, parasolki. H. Rod-
kiewicz, Śniadeckich 41

35253

Mebla
w każdej cenie, pokoje
męskie, sypialnie,kuchnie,
krzesełka wiedeńskie. H .

Schmidtke, Szpitalna 6 .

-

Czysta praca, akuratna

dostawa, dogodne warun­
ki spłaty. (21394

Pastylki
do wody seiterskiej i ek­
strakty lemoniadowe za­
w ierające saponiny, pole­
camy po cenach konku­
rencyjnych. ,,Marbor" Po­
znań, Staszica 24. (13354

Sam sobie szkodzi
kto do m nie nie chodzi.

Mój zakład gwarantuje
higjeniczną i pierwszorzę­
dną obsługę, golenie 0,30,
strzyżenie 0,90, ondulacja
1,50, masaż 1,00, manicu­
re 1,50. Salon de Coiffure
Plac Teatralny 3, naprze­
ciw Klarysek. (13782

ADpagowe
m arynarki oraz płaszcze
damskie i męskie do biur
i urzędów, również prze­
pisowe letnie mundurki

gimnazjalne po cenach

przystępnych i na raty
oferuje Pomorska Fabry­
ka Konfekcji, Bydgoszcz,
ul Zduny 17, telefon 1637.
Na żądanie posyłamy
przedstawiciela. (11901

Każdy
cierpiący na reumatyzm,
ischias, artretyzm , new ra '-

gję, i t. p . niech zażada

bezpłatny prospekt Dra

Śhamassa, który można

otrzymać u E. Ullricli, Byd­
goszcz, H etm ańska 7.(14223

Meble
jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie w różnych stylach,
kanspy, leżanki, materace

i meble pojedyncze wszel­
kiego rodzaj upod gwaran­
cją i na dogodnych wa­
runkach poleca Juljan No­
wak Szpitalna 8, tel. 1223

4989

Skład kapeluszy
damskich, najstarszy na

miejscu obok* fary, po­
leca w wielkim wyborze
w najnowszych fasonach

kapelusze, żałobne stało
wielki zapas, Franciszka

Porczyńska, Fam a. (2963

M teltlet
Przy dogodnych

warunkach polecam :

kompl. pokoje m ęskie
kluby, jadalnie, sypialnie
kuchnie jako też pojedyn
cze meble, szafy, stoły
łóżka, krzesła, kanapy
fotele, biurka, lustra

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

Tel. 1651.

Hotel gościniec
sala do zabaw, teatralna,
25 mórg ziemi, kościelna

wieś, punkt pierwszo­
rzędny z rąk niemieckich

85000, wpłata do umowy,
gościeniee sala 34 mórg
45000. Biuro Pogoń, Dwor­
cowa 80. (14423

Sprzedam
dom z składem kolonialnym
i ogrodem owocowym. Wia­
domość Ks. Skorupki 7-8
W. Kałuża. ( 14978

Cegielnia
tartak, willa, park przy-
tem 250 mórg ziemi przy
szosie, kompletny żywy,
martwy inwentarz 250.000

zł, wpłaty 100000. Cegiel­
nia parowa, wapienna
przerabia 11.000 dziennie
150.000, w płata od umowy.
Biuro Pogoń, Dworcowa
nr. 80. (l4422

sprzedaźeI ^ !

Majątek
3.000 mórg na południe P o­
znania, w tem 500 mrg. łąk
750 żyta, 200 pszenicy, 800
owsa, 100 buraków cukro­
wych, 300 ziemniaków itd.

pałac w 20 morg. parku.
16 pokoji, budynki gospo­
darcze w średnim stanie,
murowane, 150 bydła, 50

koni, martwy kompletny,
cena 1.400.000 zł, wpłaty
400.000 zł. Binro H andlow e

,,Boltar", Poznań, Skarbo­
wa 17. (14246

Gospodarstwo
112 mórg dobrej ziemi
wśród lasu, wtem 20 mg.
dwukośnej ła.ki, budynki
masywne 3 pók. z kuchnią,
chlew z stajnią welbowany
na tremplu, obok zabu­
dowań stawek zarybiony,
bez żywego inwentarza,
nadaje się także dla dwućh
rodzin i na letnisko jest
wprost o właściciela ko­
rzystnie do nabycia i za­
raz do objęcia. Cena po­
dług ugody. Wpłaty na

razie 12 tys. złotych. Na

odpow'iedź znaczek po­
żądany. Wł. Kalina,
OstrówWkp., Dąbrow­
skiego 1. (14759

Elom
z dwoma sklepami mie­
szkanie 3 -4 pokojowe
cena 75 tys. zł wpł. 50 tys.
Dom nowoczesny 3 piętr.
z wszelkiemi wygodami
cena 80 tys. zł. Dom 2piętr.
z dwoma sklepami cena

40 tys. zł. Dom 2-piętr.
ze sklepem mieszk. 3 -4

pokojowe cena 50 tys. zł.
Wila 6 pokojow'a z ogro­
dem cena 24 tys. zł. Dom
z ogrodem owocowym w

małem mieście cena 5.500
zł i wiele innych poleca
Małek, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 36, Tel. 837. (13864

Motocykl f
,,Triumpf" w dobrym
stanie korzystnie na

sprzedaż. Fritz, Gru­
dziądzka 4, 14902

Motocykl
B.S.A.250ccm,w do­
brym stanie gotów do

jazdy sprzedam korzyst­
nie. L . Wyczyński, Nowe.

14728

Maszyna
do rozlewania piwa 6kra­
nowa tanio na sprzedaż.
E. Niedzielski, Bydgoszcz
Sienkiewicza 6. 14719

Wóz
na resorach tanio sprze­
dam. Cichocka, Zygmun­
ta Augusta 19. (8221

Sprzedaż okazyjna.
2heblarki,1 wyrówniarkę,
1piłę taśmow'ą, 1frezarkę,
t wiertarkę, 1 automa­
tyczny szmirgiel do ostrze­
n ia, kilka przekładni,
transmisje, łożyska, tarcze

pasowe, gotowe do użytku
utrzymane w bardzo do­
brym stanie z pow'odu li­
kwidacji tanio na sprze­
daż. Zgł. względnie obej­
rzeć można u 'zawiadow­
cy domu Grudziądz,
Kwiatowa 9. (14950

K

POSADY Ygl

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachowo-

korespondencyjne profe­
sora Sekułowicza, W arsza­
wa, Żórawia 42. Kursy wy­
uczają listownie: buchal-

terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-

ligrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznastw'a,
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej.
Po ukończeniu świadec­
two. Żądajcie prospek­
tów. 14333

Na sprzedaż
szafy, szafonierki, łóżka,
leżanki, krzesła, stoły,
kanapy, lustra, maszyny
do szycia, rowery i t. d.

Chrobrego 12. Skład.
F-8250

gyjujyji'jyjyjyjyłyjyji'ii'jyjyjwyji'nyi'jyjyjyjyji'jyjiyi'jwi'jiyyjyjiyai

|^SAMITAS** |
ZbJUsmSelelttfo-laczndczo-lCąejielowy jS

g Bydgoszcz, Gdańska 19. Telefon 715. j!
ShimmmrummmrflififiifńfHfńfnmłńJfiri'ifńii'ifi'ifńrBmfłitnri'HńTAfńiiifiiii

Hotel
z rąk niemieckich, wspa­
niały gmach, pierwszo­
rzędny interes dla Pola­
ka, z pełną koncesją, bar­
dzo dochodowy, w mie­
ście powiatowem za bez­
cen na sprzedaż. Cena
95.000 wpłaty najmniej
50.000 zł. Biuro Handlowe

nBolt,ar”, Poznań, Skar­
bowa 17. 14872

Łóżko
używane z materacem

tanio na sprzedaż. Ks.

Skorupki 106 ptr. I drzwi
lewo. G4976

Dom
na Bielawkacb sprzedam.
Stepowa 43. 8193

Wielki wybór
majatków ziemskich po­
cząwszy od 10—1000 mórg
i kompletnera zabudowa­
niem, inwentarzem na do­
godny ch warunkach na

sprzedaż. Małek, Byd­
goszcz, Dworcowa 36, tel.
837. 13863

Folwarczek
mój 280 mórg, ziemia pszen­
no buraczana, w dobrej
kulturze (Poznańskie) pry­
watny, blisKo szosy, dwor­
ca, wielkiego miasta, wiel­
ka wieś, szkoła, kościół

sprzedam. 10 koni, 25 doj.
krów, 5 jałówek, parowy
garnitur, wszelkie narzędzia,
kilka powózek, budynki
masywna w najlepszym
stanie, wodociągi, obszerny
dwór na suterenach, telef.

Zgł. do filji Dz. Bydg. p od

,Folwarezek". (8123

Sprzedam
40 morgowe gospodar­
stwo (niziny świeckie) na

Pomorzu. Ziemia pszen­
no buraczana, włącznie
12 mórg żyznych łąk, o-

raz przyległy piękny o-

gród owocowy, komplet­
ny żywy i martwy inwen­
tarz. Zabudowania ma­
sywne, w dobrym stanie,
obok szkoły ludowej.
Wpłata podług ugody;
Zgłoszenia przyjmuje R.

Kanjałin, Cbrystkowo,
pow* świecki, st. kol.
Parlin. 14840

W ila
na Bielawkaeh, 7 pokoi,
wszelki komfort, w naj­
lepszym stanie, ogród, 2

frontyzaraz tanionasprze-
daż. Zgł. do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2, pod BJ. Z .”

7840

Skład
towarów kolonialnych i

detalicznych w dobrem po­
łożeniu, w mieście powia­
towem z towarem na sprze­
daż. Zgł. p od ,1736" do Dz.

Bydg. ( 14842

Dom
z piekarnią sprzedam.
Braude, Świecie, Klasz­
torna 13. 14617

Skład
kołonjalny i restauracja
w dobrem położeniu,
istniejący około 40 lat,
z powodu objęcia innego
przedsiębiorstwa zaraz na

sprzedaż. Dó objęcia po­
trzeba około 15 tys. zł.
Of. pod nK. 500” do Dz.

Bydg. 14330

Sprzedam
piekarnię i dwie ubikacje
nadające się na skład.
Zgłoszenia Hetm ańska 25,
Kopiński. 8205

Siew nik
rzędowy szerokość 3 mtr.
marki Ventzki pod gwa­
rancją jak nowy sprzeda
korzystnie A. W egner,
mistrz ślusarski, Tuchola,
Chojnicka 33. (14862

Samochód (14870
,Berliet", mało używany,
tanio na sprzedaż. Klucz,
Łokietka 9, Bydgoszcz.

Okazja!
Samochód Matis potrze­
bujący reperacji sprze­
dam za 350 zł. Radziejew-
ski, Chełmża. 14946

Samochód
jako taksóv:ka z zegarem
w dobrym stanie tanio

sprzedam. Adres wskaże

filja Dz. Bydg. Dworco­
wa 2. 48223

Aulo sportowe
dwuosobowe, fabrykat
francuski okazyjnie
sprzeda W arsztat samo­
chodowy, Dw'orcowa 77.

14969

Pianino
nowe krzyżowe, śliczny
głos sprzedam tanio także
na raty. Majewski, Po­
morska 65. 8199

Ładne
urządzenie fryzjerskie za

gotówkę na sprzedaż. Adr.
w filji Dzień. Bydg.

F-8235

2 lampy
gazowe dobrze utrzymane
na sprzedaż. Wiatrakowa
nr.4,I1. (F-8236

Garderobę
męską średniej tuszy sprze­
dam okazyjnie. Wiad. w

filji Dz. Bydg. (8202

Trzcina
do pokrycia dachów w

większej ilości tanio na

sprzedaż. A. Pilarski,
Żnin, Szkolna 12. 14738

Poszukuje
majątków ziemskich, ró­
żnej wielkości obrazów,
domów. Popielski, Cheł­
mno, Rynek 7. ( 14968

Dom
z składem kolonjalnym,
ziemi kawałek, w mie­
ście powiatowem kupię.
Of.pod ,B. Z." do Dz.

Bydg. (14483

Kupie
rower damski w dobrym
stanie. Łask. oferty pod
,Mało używany" do Dz.

Bydg. 14760

Walcowe
podstawy używane ku­
puje Zaske, Magdalenka,
poczta Kotomierz. 8129

KGEE3I
Zapisy

kandydatów na kursy ma-

turafno - dokształcające
przyjmuje Sekretarjat ul

Świętojańska, Szkoła, go­
dzina 6-8. 11862

Kautzycłel
udziela języków', m ate­
m atyki (specjalność) ro­
syjskiego, skrzypiec z za­
kresu gimnazjum. Sta­
szewski, Kościuszki 37a.

8230

Podróżujący
do odwiedzania drog. -

perfuni. z siedzibą Byd
goszcz może się zgłosić.
Pharmachemia”, Mickie­

wicza 2. (SI 14

Gdynia.
Poszukujemy kandyda-
tów(tek) do oddania wdom

piśmiennej praey, dochód

miesięczny 350 zł pod
gwarancją. Informację i

materjał wysyła tylko za

poprzedniem nadesłaniem
10 zł Biuro Hanrllowo-
Adresowe Gdynia, Święto­
jańska. (14839

Zastępców
dzielnych na stałą pensję
i prowizję zgóry płatną,
do sprzedaży wirówek

poszukujemy. Oferty do

filji Dz. Bydg. Dw'orcowa
nr. 2, pod ,Droth" 8196

Agenci
którzy odw'iedzają rolni
ków w Poznańskim i na

Pomorzu zabrać mogą na

wysoką prowizję, leczni­
czy środek bydła. Ząro-
bek do 50 zł dziennie. Żgł.
Wytwórnia Chemiczna O-

Strzyce, powiat Kartuzy,
(Pomorze). 04085

Dzielne
fryzjerkę znającą ondu­
lację wodną i trwałą, ma-

nikure i farbowanie wło­
sów, władającą językiem
polskim i niemieckim, od
15. 6. lub 1. 7. poszukuję.
Of. z podaniem pretensji
przyjmuje Klinger, salon
damsko męski, W ejhero­
wo, ul. Gdańska 6. 14832

Mieszkanie
5 ewtl. 6 pokojowe w śród­
mieściu z wszelkiemi wy­
godami. gaz, elektr. światło

wprost od gospodarza do

wynajęcia. Of. pod , Mie­
szkanie" do filji Dz. Bydg.

8162

Książkowa (S134
potrzebna zaraz, która jest
biegła w polskiej i nie­
mieckiej korespondencji a

także na maszynie. Żgł.
piśmienne pod rKsiążko-
wa" do filji Dz. Bydg.

Szwajcar 04717

samotny z dobremi
świadectwami potrzebny
zaraz. Zgł. kierować Ko­
łodziej Bolesław, Koszto­
wo pow. i p. Wyrzysk.

Szwajcar
samotny potrzebny. A,
Brunk, Lisiogon powiat
Bydgoszcz. 14731

POKOJE

Duży
słoneczny pokój z elektr.

światłem, ładnie umebl.
dla 1 lub 2 panów zaraz

do wynajęcia. Piotra Skar­
gi 6, parter lewo. (14377

Pokój
elegancko umebl. zaraz

do wynajęcia. 3 Maja 19,
parter prawo. 14894

Pokój
duży umebl. z gotowaniem
do wynajęcia. Niecała 6
Jachcice. (825l

Uczciwa
czysta służąca z dobremi

świadectwami, umiejąca
dobrze gotować potrzebna
zaraz. nł. Sowińskiego 19.
II ptr. lewo. ( 14375

Potrzebna
panienka do prowadzenia
kawalerskiego domu, gdzie
ożenek nie w'ykluczony.
Zgłoszenia do Dziennika

pod ,,Potrzebna P."
14963

Agenci
do sprzedaży narzędzi rol­
niczych za wysoką pro­
wizją poszukiwani. Zgł.
Zakłady rolnicze, Lwów

Skrytka pocztowa 174.
.5345 . .

Pomocnik
fryzjerski potrzebny.

Kessin, Grunwaldzka 7.
14886

Foszsikuję
zaraz młodego, pilnego

pomocnika zegarmi­
strzow'skiego. Zgł. z po­
daniem pensji i odpisem
świadectw do Leon Pi­
larski, zegarmistrz, Puck.

14837

Rzeźbiarz
który podjąłby się wy­
konać różnego rodzaju
rzeźby może się zgło­
sić. Adres w filji Dz.

Bydg. (F-8229

Majstra
dzi elnego, sumiennego
przyzwyczajonego do sehlu

dnyeh prac, poszukuje
zara z Fabryka rowerów

,Tornedo" Dworcowa 18d.
14808

Książkowy
samodzielny oraz prakty
kant biurowy m aturzysta
potrzebni. Of. pod ,Za­
raz” do filji Dz. Bydg
Dworcowa 2. 14945

Pomocnika
fryzjerskiego, dzielnego
w swym. zawodzie na sta­
łą posadę poszukuję od
15 czerwca. Filiks Ma-

dziuski, Mogilno, Plac
Wolności nr. 18. (14935

Dzielnego
fryzjera damskiego, na

główki chłopięce, znają­
cego ondulację trwałą i
wodną od 15.6.jlub1.7.po­
szukuję. Of. z podaniem
pretensji przyjmuje Sa­
lon damski, Klinger, Wej
herowo pow. Morski, ul.
Gdańska 6. 14927

2 fryzjerskich
pomocników poszukuje
zaraz Błaszczyk, Dwor
cowa 18d. 8210

Biuralistka
do korespondencji i ma­
szyny potrzebna. Oferty
z podaniem warunków
skierować pod ,,Biura­
listka" do filji Dzień.

Bydg. (F-8192

POSADY
POSZUKUJĄ

Miejsce
szofera przyjmę zaraz.

Referencje dobre. Zgłosz.
pod ,U.S.L.” doDzień.

Bvdg. 14866

T rio
kw'artet lub kwintet salo-

now'O-jazzbandowy dobrze

zgrany, duży repertuar
zmieni posadę od 15
czerwca. Zgł. z podaniem
warunków pod ,Kapel-
m istrz” Brodnica n/Drw.,
Rynek, cukiernia. (14834

HoteS Warszawski
Warszawska 16, 5 minut
od Dworca poleca pokoje
czysto utrzymane jak
również kuchnię wybo­
rową. (1228S

Hotel ,,Rlo"
ul. Długa nr. 53 po grun­
townej renowacji i zmia­
nie personelu, oraz zapro­
wadzeniu solidnego po­
rządku, od dnia dzisiej­
szego w'ynajmuje pokoje
czysto utrzymane od 3 zł
dziennie poczynając. No-

wonaby wca Teofil Gładysz
prosi 'szanowną publicz­
ność o łaskawe poparcie
swego przedsiębiorstwa.

F7430

Poszukują
posadę za inkasenta, po­
dróżującego, magazyniera
lub jakiejkolwiek innej
pracy tow'arów kolonjal-
nych. Oferty do Dzień,
pod .,Magazynier". (8242

i t WIEBttOT^I
2 składy

z przyległemi składnica
mi G rudziądz, Mickiew'i­
cza 8, do wydzierżawienia.
Wiadomość Pralnia Che­
miczna, Grudziądz, Mic­
kiew'icza 8, godz, 4 -5 .

14697

Do wydzierżawienia
duży ogród w tem drze­
w'a ow'ocowe rozmaitego
gatunku, plantacje trus­
kawek, wtem dużo po­
rzeczek i agrestu. Zgło­
szenia do piekarni Sien
kiewicza 60. 8132

Dwie ubikacje
nadające się na warsztat

wszelkiego rodzaju, jedna
ubikacja 5X8, druga 4X5

przy ulicy zaraz do

wydzierżawienia. Nakiel-
ska 9. I ptr. lewo. (14869

| | i f MlESZKMiflt^jj||
Mieszkanie

2 pokoje z kuchnią poszu­
kuje bezdzietne małżeń­
stwo, czynsz roczny zgóry.
Of. do filji Dz. Bydg. pod
,J. K.*. (8138

W wili
mieszkanie 5 pokoi kom­
fortowych w mieście kura-

cyjnem blisko . zakłam

kąpielowego zaraz do wy­
najęcia bez odstępnego,
w prost od gospodarza. Adr.
w skaże Dz. Bydg. (14746

Poszukują
3-4 pokoj. mieszkanie
od 1. 7. lub później i

płacę wysoki czynsz. Of.

upraszam pod BK. Z. 27
do Dz. Bydg. 14729

2 lub 3 pokojowe
mieszkanie poszukuję od
1 lipca lub sierpnia. Za­
płacę czynsz za rok z gó­
ry. Łask. zgłoszenia pod
,J. K.” do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2, 8189

3-4906 sł
na 3 miesiące za dobry
procent poszukuje powa­
żne przedsiębiorstwo za­
raz. Oferty 'do Dz. Bydg.
pod . Przedsiębiorstwo”.

14944

Kawaler
lat 29 z poważnej rodzi­
ny, przystojny z dobrym
charakter., posiada w'łasne
zabudow'ania wrtom skład

kołonjalny i żelaza, hotel
i res'tauracja, szuka na

tej drodze z braku zna­
jomości, żony. Panie przy­
stojne z lepszej rodziny
od lat 18-25 z gotówką
nie niżej 20 tys. zechcą
swoje oferty wraz z foto­
grafją nadesłać do Dz.

Bydg. pod .T . U." Rzecz

traktuje się bardzo po­
ważnie. 14955

Kawaler
lat 32, sympatyczny, sza­
tyn, wysokiego w'zrostu
na samodzieinem stano­
w'isku, pragnie się ożenić.
Panie od lat 22-27. któ­
rem zależy na szczęśłiwem
pożyciu małżeńskiem za­
raz swoje oferty z załą­
czeniem fotogr., którą się
zw'raca nadesłać do Dz.

Bydg. pod nSzatyn". 14294

Kawaler
lat 30, przystojny, urzę­
dnik, na dobrem stałem
stanowisku poszukuje z

braku znajomości żony.
Panie brunetki od 20-25
z gotówką zechcą swe o-

ferty w'raz z fotograjją,
którą się zwraca nade­
słać do Dz. Bydg. pod
,101”. 14953

Kawaler
kupiec Kdt. lat 30, wzro­
stu wysokiego, posiada
oberżę, skład kołonjalny
i do tego 25 mórg ziemi,
z masyw'nemi zabudowa­
niami wartości 50.000 zł,
szuka na tej drodze to­
w arzyszki życia. Panie
które mają zamiłowanie
do kupiectwa, tylko po­
ważne z odpowiednim
majątkiem, którym zale-

leży na szczęśłiwem
współżyciu raczą oferty
złożyćnajchętniej z foto-

grafją do Dz. Bydg. pod
,Kupiec". 14843

Ranna
kat., 37 lat. dobra gospo­
dyni, szuka znajomości star­
szego wdowca ewentualnie
z dziećmi, celem ożenku.
Of. do Dz. Bydg. pod

14841

W
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Przetarg publiczny
alei owocowych

Wydział Powiatowy w Świeciu wydzierżawia
w piątek 14 czerwca o godz. 13-tej wStarostwie

pokój 11,

tegoroczny zbito1z alei
czereśniowych 1wiśniowych
na szosach powiatu świeckiego. (14916

Warunki ogłoszone zostaną przed rozpoczęciem
przetargu.

Kaucja licytacyjna 50,— zŁ

Starosta
(—) Kowalski.

Licytacja trawy
na łąkach Potulicklch

odbędzie się w poniedziałek 17 czerwca (łąki
Ślesińskie do nr. 208) i we wtorek 18 czerwca rb.

reszta łąk Ślesińskich i część łąk Nadnoteckich za

gotówkę najwięcej dającemu. Początek licytacji
o godzinie 9-ej w Potulicach. (14923

Administracj'a tfajętnolci Pofiuiice
p. Nakło.

SamochodylliHlillilliillllllllHIIIHIIUIIIinillilliilllHlllllllHIIIIHil1'

Fiat
Fiat
Fiat
Fiat

Mod. 509 4/20
501 6/21
503 6/21
505 9/31

Super Fiat 19/75

Opel 12/60 6 cylindr.
Opel 7/34 6 cylindr.
O pel 14/38 samochód wysyłkowy.
Chenard WaScker 6/32 4-osob.

4-osobowy
4-osobowy
4-osobowy
6-osobowy
6-osobowy
6-osobowy
4-osobowy

Protos
Austro Daimler
Praga
M9nerva
Chrysler 52

10/30 6-09ob.
17/60 6-osob.
15/50 5-osob.
13/55 6-osob.

4-osob.

otw arty
otwarty
kryty
kryty
otwarty
kryty
kryty

otw arty
otwarty
otw arty
otwarty
Cabriolet
otw arty

i wiele innych w sianie używanym, sprieda Jako knpna
niezwykle okazyjne nie komisowo, lecz z własnych zapasów

,,(Bneskiauto,t
Spółka Akcyjna 1(14075

POZNAŃ, ULICA DĄBROWSKIEGO 29
Telefon 63-23 i 63-65

(drzwi i okn a) wykonuje we własnych warsztatach
z mechanicznym zapędem (14788

, , H I IC A iCEiiManeTow.Aktnie
Bydgoszcz, Marcinkowskiego 9, tel. 172.

Ciężarowy samochód
do przewożenia tow aru wypożyczam.
KOPERSKI, Kościuszki 17, teief. 620

14989

Długa 31. (8950)

ISKORY
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Długa 31.

podeszwowe
blankowe
chromowe
lakierowe

oraz przybory szewskie i siodlarskie

OlsccasBgggwnmowe
poleca po cenach konkurencyjnych

Polska Hurtownia Skór
Bydgoszcz, ifiSica Długa nr. 31.

Pierwsze i najstarsze chrześcijańskie
przedsiębiorstw o branży na miejscu.

Wróciłem
Dr. BrunH

Mereżki
haft maszynowy. Poznań­
ska 29. 14171

w wielkim wyborze
Pierze darte

za V2 kg. 2,80, 4,50
5,25, 6,75, 8,50, 9,25

10,50, 12,75 zł .

Puch podług jakości, goto­
we pierzyny, wsypy nieprze­
puszczalne, własna parowa
czyszczalnia pierza z za­
pędem elektr. uskutecznia

czyszczenie pierza co w to­
rek 1czwartek. (8291

Karol Korlz nasi. Bydgoszcz
Poznańska 32, teł. 1210.

Ja k przyjemnie
bytdoku ogolonym

Czy nie odćzuwał Pan nieraz, jak przykro jest
nie być gładko ogolonym?
Chcąc być gładko ogolonym, należy używać
kremu do golenia ,,Peri". Będzie Pan przez to
zawsze w pogodnym nastroju.
Krem do golenia ,,Peri" zmiękcza aż do korzeni

najtwardszy nawet zarost, oszczędza czas i nożyk
i nie drażni skóry. Dzięki kremowi do golenia ,,Peri*ł
golenie staje się prawdziwą przyjemnością.

Zwracajcie uwagę na nazwę wP e r i a -

odrzucajcie wszystkie inne kremy!

D R . M. ALBERSHEIM
FRANKFURT Ń.M. - LONDYN -GDAŃSK

I

Per/Kr e m Do Golenia
Bezpłatnie!

Napisz imię, nazwisko, miesiąc
urodzenia, otrzymasz próbną ana­

lizę charakteru, określenie zdolności i przeznaczenia,
darmo. Poznasz kim jesteś, kim być możesz. W ar-

~ ~ - ~
" No-szawa, Psycho-gratolog Szyller - Szkołnik, 1

wowiejaka 32. Na przesyłkę załączyć 75 gr. zm

kami pocztowemi. P/zyięcia osobiste płatne godz. 11-3;
znacz-

4-7.

odznaczone złotem! medalami na

wszystkich wystawach. (13860

Spłata ratami do 18 miesięcy.

Lokal wystawowy w Bydgoszczy
przy ul. Gdańskiej 149. Teł. 22 -25.

Przedstawiciele we wszystkie!) wiikszych miaslacb Polski.

Po korzystnych cenach i na dogodnych warunkach

do natychmiastowej dostawy

oryg. Deerlng
Corm ick

,, Eyth

Kamienie do toczenia - Wózki przednie do żniwiarek

15047 Grabie konne - Przetrząsacze do siana.

Wielki skład części zapasowych.

Bracia Ramme
BydfiossGZ, ul. Św. Trójcy 14 to. Telefon 79.

Poszukuję

lagerzystĘdo mojej hurtowni towarów kolonjalnyeh. Posada jest
natychmiast do objęcia. (1500l

A. Kaźmierski i S-Sta, Chojnice (Pom one).

I

ii
1

B

ia
1
1
B
1
1
i
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Do mającego się otworzyć większego skład u

kolonjalnego I delikatesów w Bydgoszczy
potrzebny jest zaraz lub później

z odpowiednią praktyką.
Zgłoszenia z podaniem warunków, odpisem

świadectw, życiorysem oraz referencji uprasza
się pod .1913” do Dziennika Bydgoskiego.

(l4984

Potrzebny jest na sezon od 1 sierpnia

HA3STER do prowadzenia
nowego pługa parowego,
fabrykatu Borsig, Berlin, jak również poszukuje się
ceiem kupna używany wóz dla maszynistów
na 4 łóżka i kufy do wody. Zgłoszenia prosi (14852

Majętność Państwowa Plochocin, p. W arlubie

Do mego składu żelaza, narzędzi i sprzętów kuchennych
poszukuję

pomocnEkR
dobrego fachowca, z znajomością języka niemieckiego.
Zgłoszenia z podaniem peDsji i odpisami świadectw
do Dziennika Bydgoskiego pod ,T . C.*1 (1496t

Jedyna okazia pamiątkowa!!
Celem szybkiego rozpowszechnienia naszego zakładu artystycznego między czytelnikami ni­
niejszego pisma, posianowiliśmy rozdać .

asm MAwAwAftAt%f 0 Przyślijcie nam fotografię (pojedyóczą, p o

pOliiciow fig dwojną lub grupę) z waszym dokładnym
BAlyUrmA iinM h 1 adresem na odwrotnej stronie fotografji.

NgłF reliiayllOW JfCal * a otrzymać e wkrótce powiększony ze zdu-

miewaiącem podobieństwem, prawie naturalnej wieJkoScl portret zupełnie darmo.

(Rozmiar próbnego powiększenia 30X40). Skorzystajcie jaknajprędzej z naszej propozycji,
gdyż przewidzieliśmy tylko 5000 portretów. Jako wzajemną usługę, gdy będziecie z portretów
zadowoleni, prosimy polecać naszą firmę wśród krewnych i znajomych. -- Fotograf,ę otrzy­
macie z powrotem w całości. — Portret wykonujemy darmo, liczymy jedynie za porto i koszta

administracy no-personalne, wobec czego prosimy przy każdej fotografji przesłać zł. 4,25 lub

wyślemy za zaliczeniem zł. 5,25. — Chociaż nasza firma prawnie uznana, daje zupełną pewność
co do uczciwości naszej propozycji, my jednak obowiązujemy się zapłacić 500 złotych,
jeżeli wymienione warunki nie będą przez nas dotrzymane.

Zakł, Artyst. O SLC9M1 'S'", flfcGŚB9'Ł SE, Nawrot 64/66.
Uw aga! Ze wględu na olbrzymie zainteresowanie, prosimy^ o jaknajwcześniejsze

przysłanie zamówień, przyczem zaznaczamy, że z jednej1rodziny więcej jak dwie sztuki foto­
grafji do powiększenia nie przyjmujemy. Przy grupach należy twarz do powiększenia ozna­
czyć X. Prosimy wyciąć i przesłać w raz z fotografją. (14949

Citroen B. 14 otwarty
z nasadzką 4 osobowy
6/25 K. M. w bardzo do­
brym stanie korzystnie
do nabycia. Oglądać mo­
żna przy ul. 14933

3 Maja 14a,
Kursy Samochodowe

teł. 11-85.

młodsza li tylko z branży,
władająca językiem polskim
i niemieckim , natycbNlissst
poszukiwana. (14998

Cukiernia Qre%
Gdańska 23.

ĘRspedientKązł gotóWki, *do ob­
jęcia samodzielnej posady w mie­
ście na Pomorza przy wolnem u-

irzymaniu poszukiwana. Zgł. pod
.G.G." doDz.Bydg. 14836

Gospodarstwo w pow. kartuskim
przy kolei 240 mórg, bez inwentarza za 45.000 zł

przy wpłacie ca. 15.000 zł na sprzedaż. (15095
Simon S Elstorpff, Gdańsk, Jopengasse 62, tel. 27472 .

Par^ S%mów roboczych zupełnie dobrych,
rower męski jak nowy, gramofon wa­
lizkowy elegancki i 15 płyt, 2 opony
(prawie nowe) do ciężarówki Ford lub Chevrolei,
lub też innych wozów, akumulator 6 wolt,
nowy, motor Ford (tylko Blok) używany

sprzeda tanio (8260

,,PHARMA", ul. Krasińskiego nr. 13.

ISamochód!
sraj oryginalnej marki ,,Adler", 9/25 konny, gira
B9 kryty, limuzyna — w dobrym słanie 0H

H okazyjnie bardzo tanio na sprzedaż. 1 !

Każde,j chwili do obejrzenia w

U l Fabryce Traków i Maszyn do obróbki drzewa | 9

H dawn. C. Rlumwe i Syn, Sp. Akc., w Bydgoszczy ES
IM 15039 k!

HIIIIIIII1IBBB11IB
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wićrsz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.,
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr,, każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 100% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 aZ0 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzozenie.il miejsca o 20-y0 drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nic odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - - K onta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w. Bydgoszczy.


